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AStruistyczna robota" niemiecka 
na Bliskim Wschodz!e

Londyn, 23. 7. (Ż A T ) „D a ily  H era ld " dono­
si z  Jerozolimy, że dzienrika*-zj niemieccy, 
którzy pracują w  Egipcie, w Palestynie, w 
Transjordanii, Syrii, Libanie i Iraku, odbyli 
w  Jerozolim ie naradę, celem om ówienia 
spraw, dotyczących interesów niemieckich na 
Bliskim W schodzie oraz metod propagando­

wych. Narada ta pozostaje niewątpliw ie w 
związku z sytuacją w Palestynie.

Jak się dow iaduje korespondent „D a ily  
Herald", propaganda niemiecka na Bliskim 
W schodzie prowadzona jest z w ielk im  rozma­
chem celem wywarcia nacisku na rokowania 
o zw rot kolonii. Propaganda posługuje się

też argumentem, że Niem cy nie żyw ią żądny cli 
aspiracyj terytorialnych na Bliskim W scho­
dzie i działają jedynie „ z  pobudek altruistycz- 
nych". W  samym tylko Egipcie wyasygnowa­
no dodatkowo 3.000 funtów  miesięcznie ni 
propagandę niemiecką.

Bohaterska obrona robotników
iydowskich

Jerozolima, 23. 7. (Ż A T ) Nadeszły dalsze 
szczegóły o bohaterskiej obronie robotników 
żydowskich podczas napadu arabskiego na 
giupę robotników niedaleko Ramat HaL.o- 
wesz, w czasie którego poległo dwóch robot­
ników żydowskich.

Auto w iozło 15 robotników żydowskich pod 
eskortą 6 policjantów pomocniczych. Banda 
arabska liczyła blisko 30 osób, i pierwszy 
strzał oddała z zasadzki. Dwaj policjanci ży­
dowscy zostali zabici od pierwszych strzałów. 
Pozostałych 4 broniło się bohatersko, zabija­
jąc czterech terrorystów. W alka trwała prze­
szło 20 minut. A rabow ie byli uzbrojeni w 
niemieckie karabiny. Część bandy zaatakowa­
ła później Ramat Hakowesz, druga zaś część 
T e l Mond. Obydwa ataki zostały odparte.

# # #

Jerozolima, 23. 7. ŻA T . Przedmieście Jerozo­
lim y Tel Arca i Bejt W egan ostrzeliwane było 
w nocy przez arabskich terrorystów. Żydowska

policja pomocnicza odpowiedziała strzałami.
N ikt nie ucierpiał.

Autobus żydowski jadący z H aify dc Tybe- 
riady, ostrzeliwany był niedaleko Nazaretu. Szo- 
ier i  policjant pomocniczy są lekko ranni.

Dziś zm arł 28-letni robotnik żydowski Salo­
mon Szwili, który zraniony został w czwartek 
podczas napadu arabskiego na grupę robotni­
ków niedaleko Morza Martwego.

Arabow ie proklam owali dziś strajk pow­
szechny na Starym Mieście w Jerozolimie. 
Strajk ten ma być protestem, przeciwko licz­
nym aresztowaniom wśród Arabów w okręgu 
Tu l Karem i przeciwko zburzeniu pewnej licz- 
bu domów we wsi Bassa, co zastosowano jako 
represję za zamordowanie sierżanta b ryty j­
skiego.

Dwa auta ciężarowe, wiozące robotników 
arabskich, ostrzeliwane były dziś na pogra­
niczu Ja ffy  i Tel Aw iwu. Jeden Arab został 
lekko ranny. Napastnicy zbiegli.

■w

Prasa włoska o rasizmie
Rzym 23. 7. ŻA T . Dzisiejsza prasa włoska za­

mieszcza dalsze artykuły utrzymane w tonie 
antyżydowskim. Znany dziennikarz włoski 
Gayda zamieszcza artykuł w „G iornale d Ita lia" 
w którym  podkreśla doniosłe znaczenie proble­
mu rasowego dla reżimu faszystowskiego. [W  
artykule nie brak teł momentów antyżydow­
skich.

„Corriere dalia Sera** omawia w  a rty iu lr

Płaszcze1kąpielowe |
i pyjamy płatowe 
w dułym wyborze
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wstępnym sprawę rasizmu w łoskiego i docho­
dzi do wniosku, że „n ie  chodzi o doktrynę, lecz 
o problem polityczny i  praktyczny". P.smo u- 
siłuje dowieść istnienie rasy w łoskiej, która 
„za  cno wała swą czystość w  ciągu ostatnich ty ­
siąca lat", m im o inn * zji barbarzyńców na ob­
szar W łoch. Co się tyczy Żydów, pismo dodaje: 
Fakt, że wśród m s  są Żydzi, k tórzy się je ­
szcze n ie zasym ilowali, świadczy o tym, że ist­
n ieją głębokie różnice rasowa m iedzy Włocha­
m i o typ ie zachodnim a Żydam i o typie wscho­
dnim. Cała prasa włoska przemilczała ostatnie 
przemówienie papieża, potępiające teorię ra­
sową i  w ybu jały nacjonalizm.

Koncesja na rzecz Niemiec
Rzym, 23. 7. ŻAT. W  miarodajnych ko­

łach politycznych onecny zjvtoi w  polityce

rządu włoskiego komentuje się jako konce­
sję na -zeoz Niemiec i dowód dalszego zbli­
żenia Włoch i Niemiec. Loła  żydowskie z  za- 
niepokojeniem śledzą dalszy bieg wyda­
rzeń.

Encyklika papieska przeciw 
rasizmowi

Rzym, 23. 7. Ż.A T. Specjalny korespondent 
ŻAT-inej w  Rzymie dowiaduje się z kół do- 
rbze poinformowanych, że Święta Kongrega 
cja Kościoła Katolickiego zwróciła się do za 
konu Dominikanów. Jezuitów i Benedykty 
nów o nadesłanie opinii o problemie raso 
wym z  punktu wiciizenia nauki chrześcijan 
sikiej- Na podstawie tych opinii ma być 
następstwie opracowana encyklika papieska, 
Encyklika ta ukaże jią prawdopodobnie z 
początkiem jesieni.

Dalsze represje przeciw obrym 
dziennikarzom we Włoszech

Rzym, 23. 7- ŻAT. Ministerstwo prasy i pro 
pagandy nie udzieliło bliższych wyjaśnień o 
nakazie deportacyjnym w  stosunku do adwo 
kata dra Kleinlerera. Ministerstwo prasy i 
propagandy oświadczyło, że zakaz ien nie 
pzoostaie w związku z ustawami faszystow­
skimi. Związek dziennikarzy zagranicznych 
w  Rzymie pocjąć ma w tej sprawie inter­
wencje.

Poza tym takie same represje mają być 
zastosowane w  stosunki, do dwóch innych 
'dziennikarzy we Włoszorh. Sprawą tą zaitr 
tereisowało się amerykańskie ministeiistwio 
spraw, zagranicznych, w  Waszyngtonie.

Parlamenfarinsze japońscy 
jeszcze nie wrócili

Tok io , 23. 7. P A T . Agencja Domei donosi i 
pogranicza eowiecko-mandżurskiego, że dwaj 
parlamentariusze wysłani dnia 18 b. m. przez 
władze w ojskowe japohsko-mandżurskie do do­
wódcy sowieckiego oddziału pogranicznego w 
Nowokijewsku dotychczi s nie pow iócili, mimo 
że oczekiwano ich powrotu najpóźniej n ciasru 
soboty.
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AJSrtny wojenne w  zw iązku ze sprawą sudec­
ką tracą zwolna na sile. W zrasta liczba opty­
mistów, którzy w ierzą w pokojow e rozwiązanie 
<ałefcu zagadnienia sudeckiego i  coraz mniej 
jest pesymistów, wróżących wojną europejską 
z  powodu Czechosłowacji. Trzecia Rzesza prze­
kopała się. że z Czechosłowacją pójdzie je j bar- 
dzo> opornie i  że w żad-tiym wypadku nie może 
tu ftezyó na powtórzenie się scenerii austriac­
k ie j. C i wszyscy zaś, Wtórzy z takim sceptycyz­
mem <ĄlnosiU się do m ożliwości udzielenia przez 
zjednoczone siły  francusko-angielskie zbrojne- 
go  poparcia Czechosłowacji na wypadek zaata­
kowania je j  przez N iem cy —  mają z każdym 
dniem coraz w ięcej sposobności do przekona­
nia się, że ich sceptycyzm jest zgoła nieuza­
sadniony. Każde spotkanie francuskich i angiel­
skich mężów stanu poświęcone jest obecnie za­
gadnieniu obrony Czechosłowacji, każda kon­
ferencja dyplomatyczna m iędzy przedstawicie­
lami Francji i  A nglii oraz Niemiec, ma za głó­
w ny sw ój cel rozw iązanie trudnego problemu 
sudeckiego. I  w iele oznak zdaje się wskazywać 
na to, te  kanclerz H itler I  Jego doradcy wresz­
cie zmęczyli się wyszukiwaniem  sposobów na­
głego zaskoczenia Czechosłowacji, tym  bardziej, 
że czechosłowackim mężom stann na pewno nie 
brak sprytu 1 ostrożności. O zaskoczeniu Cze­
chów prze2 Niemcy, zdaje się, m owy być nie 
może. Czesi nie dają się brać na żadne mane­
wry, ani na żadne „uspokojenia".

Są Zawsze przygotowani na atak, spodziewa­
ją  się go i  dlatego nie dadzą się przechytrzyć 
H itlerow i. Potra fią  oni na pewno odróż­
nić uczciwe 1 szczere dążenie H itlera do 
pacyfikacji stosunków czesko-niemieckich od 
chytrego tricku, służącego do uśpienia czujno­
ści Czechów. W  tej postaw ę Czechosłowacji 
leży poważna część gwarancji pokoju europej­
skiego.

Pokojow e zlikw idowanie zatargu czesko-nie­
mieckiego leży, oczywiście, najwyraźniej na 
lin ii interesów państwa polskiego, podobnie 
/.resztą, jak całkowite znormalizowanie sto­
sunków polsko-czeskich. W yda je  się, że i w  tej 
dziedzinie nie wypadnie społeczeństwu zbyt 
długo czekać na realizację tego upragnionego 
celu. Główny powód zatargu naszego Minister­
stwa Spraw Zagranicznych z Czechosłowacją 
—  położenie mniejszości polskiej na Śląsku Za- 
clzańskim —  starają się Czesi teraz usunąć, za- 
uowiadając spełnienie —  na razie —  części żą­
dań polskich. Całkowite zaspokojenie słusz­
nych pretensyj mniejszości polskiej w  Czecho­
słowacji umożliwi z jednej strony zbliżenie po­
lityczne polsko-czeskie, a z drugiej strony za- 
irezentu je licznym państwom narodowościo­
wym w Europie wzór, jak można i należy re­
spektować prawa mniejszości narodowych bez 
naruszenia swej integralności państwowej i bez 
szkody dla własnych interesów narodowych. 
Nowe, korzystniejsze położenie mniejszości poi. 
skiej w  Czechosłowacji niewątpliw ie wzbudzi 
><ilną zazdrość u Polaków w Niemczech, którzy 
mimo daleko idącego zacieśnienia stosunków 
politycznych polsko-niemieckich chętnie zamie­
niliby się choćby z obecnym położeniem swych 
braci w  Czechosłowacji.

Trzeba jednak bez osłonek przyznać że istnie, 
ie niebezpieczeństwo „zainteresowania się,, 
Trżeciej Rzeszy naszymi zachodnimi granicami. 
Obawa ta wystąpi z większą wyrazistością wte­
dy, gdy Niemcy zostaną zmuszone do odwróce­
nia swej uwagi od Czechosłowacji. Już teraz 
daje się zauważyć wybitne pogorszenie się sto­
sunków niemiecko-polskich. W zrasta nasilenie 
kampanii prasowej dzienników niemieckich 
przeciw  Polsce i v ice versa. Równocześnie coraz 
śm ielej podnoszą głow y przywódcy mniejszo­
ści niemieckiej w Polsce. Obfitym i strumienia­
m i płyną pieniądze z Trzeciej Rzeszy do ośrod­
ków  niemczyzny w  W ielkopolsce i na Pomorzu, 
coraz żyw iej zabierają się Niem cy polscy do ro ­
boty politycznej i  gospodarczej, coraz odważ­
n ie j decydują się na wystąpienia antypolskie

Narada w sprawie aprowizacji kraju
Warszawa, 23. 7. (P A T ) W  dniu 22 b.m, od­

był się w  ministerstwie rolnictwa i  r e fo m  rol­
nych zjazd kierowników  oddziałów aprowiza- 
cyjnych, zarówno wojewódzkich, jak 1 miast, 
liczących ponad 100.000 ludności. Z jazdow i prze 
wodniczył wicem inister M. W ierusz-Kowalski. 
Zagajając zjazd wicem inister W ierusz-Kowal­
ski podkreślił, i e  poruszenie spraw aprowiza- 
cyjnych m inistrowi rolnictwa i reform  rolnych 
zadecydowało nie tylko o zakresie działania 
1 zrębach organizacyjnej służby aprowizacyj- 
nej, ale również o całkowitej zmianie nasta­
wienia tego działu administracji państwowej. 
Aprow izacja ma być bowiem nie tylko, Jak do­
tychczas, oficjalną reprezentacją spożycia, czy 
też równoważnikiem  wpływów, jakie tak pro*

dukcja jak 1 handel reprezentują w  życiu gos­
podarczym, ale stać się ma czynnikiem  współ­
tworzącym w  dziele rozbudowania I  wzmoże­
nia potencjału gospodarczego kraju, stojąc na 
stra2y zabezpieczenia jego całkowitego zapo­
trzebowania aprowizacyjnego, gdy wymagane 
będzie najw iększe skupienie i  wykorzystanie 
wszystkich sił narodu. Na zjeździe tym  oma­
w iany był plan prac, jakie stają przed służbą 
aprowizacyjną oraz zakreślono szczegółowo w 
sposób instrukcyjny metody i środki, a także 
koszty przy pomocy których prace te mają być 
realizowane. W reszcie omawiane by ły  sprawy 
współpracy służby aprowizacyjnej z samorzą­
dami gospodarczym 1 terytorialnym .

Olbrzymi wzrost wywozu węgla 
na rynki skandynawskie

W arszawa 23. 7. P A T . Eksport węgła ka­
miennego w  pierwszej połow ie lipca wzrósł w 
porównaniu z przeciętną za połowę czerwca br. 
o 5& tys. ton, czyli o przeszło 1.6 proc. i  w y ­
niósł 557 tys. ton. W  związku z większą licz­
bą dni roboczych przeciętna dzienna wysyłka 
wzrosła w  Hpcn w porównaniu z czerwcem w 
mniejszym stopniu, a m ianowicie o 0.5 tys. ton

i wynosiła 43 tys. ton.
Na szczególną nwagę zasługuje olbrzym i 

wzrost eksportu na rynki skandynawskie, a 
przede wszystkim do Szwecji i Danii, oraz po­
ważny wzrost eksportu na rynki środkowo­
europejskie czyli do Niem iec i  b. Austrii. Na 
podkreślenie zasługuje również dalszy wzrost 
odbioru węgla bunkrowego.

Angielski przyjaciel Polski 
w Warszawie

Warszawa, 23. 7. (P a T )  Do Polski przyby) 
na dwumiesięczne studia naukowe dr. John 
W iliam  R ose ,. profesor uniwersytetu londyń­
s k ie g o , ..........

P ro f. Rosę, który, trzeba dodać, doktoryzo­
wał się w Krakowie, wykłada histerię i lite­
raturę polską w wyższej szkole studiów sło­
wiańskich przy uniw. londyńskim.

Ogłosił on drukiem w iele prac o zagadnie­
niach polskich. Do najcenniejszych należy je ­
go  praca o Górnym Śląska i  o Stanisławie 
Konarskim.

Dr. EMANUEL STEIN
LE K AR Z  

powróci! i ordynuje 
w chorobach wewnętrznych od 3 -5

ul. Sarego 26 parter, tel. 14 3 -3 0

Konwencja handlowa z Rumunią
W arszawa 23. 7. P A T . W  dniu 22. bm. pod­

pisany został w M. S. Z. drugi protokół dodat­
kow y do konwencji handlowej i nawigacyjnej 
między Rzeczpospolitą Polską a królestwem 
Rumunii z dnia 23 czerwca 1930 r.

Protokół podpisali ze strony polskiej p. J. 
Szembek, podsekretarz stanu w  M. S. Z., ze 
strony rumuńskiej p. R. Franossoyiyi, ambasa-

Prezydent Lebrun dziękuje 
władzom za świetny porządek

Paryż 23. 7. P A T . Rada m inistrów obradu­
jąca pod przewodnictwem prezydenta Lebrun 
wyraziła uznanie pod adresem w iadz za świet­
ną organizację t  porządek panujący podczas 
w izyty  angielskiej pary królewskiej w e Fran­
cji. Prerttier Daladier 4 min. spraw zagr. Boh- 
het zdali sprawę z rozmów z lordem Halifa- 
xem, które odbyły się podczas pobytu angiel­
skiej pary królewskiej w  Paryżu, poczem min. 
Bonnet zreferował sytuację międzynarodową. 
Następnie min. finansów Marchandean zrefe­
row ał sytuację finansową, którą scharaktery­
zował jako znacznie pomyślniejszą.

Włoch wygrał etap 
Tour de France

Paryż, 23. 7. PAT. 14-ty etap Tour de France, 
prowadzący z Digne Briancin na dystansie 210 
kim. przyniósł wielką sensację w  postaci objęcia 
prowadzenia przez Włocha Bartali i zepchnięcia 
dotychczasowego leadera wyścgu Belga Verwaecke 
na trzecią pozycję.

Etap wygrał Włoch Bartali w  czasie 8:49:07.
W ogólnej klasyfikacji wyścigu żółtą koszulkę 

leadera jak zaznaczyliśmy, zdobył Włoch Bartali.
Ogólny jego czas w dotychczasowych etapach 

wynosi 93:56:22.
2) Clemens — 94:14:07.
3) Verwaecke — 94.17:52.

dor nadzwyczajny i pełnomocny Rumunii 
Warszawie.

i już to propagując bojkot gospodarczy przeciw 
Polakom, już to judząc w  swej prasie, wycho­
dzącej w  Polsce przeciw wszystkiemu, co pol­
skie. Ustawicznie się pogarszające stosunki we­
wnętrzne w  Trzeciej Rzeszy, brak żywności i 
kłopoty z  Austrią zmuszają Hitlera do „zwek- 
slowania" wewnętrznego napięcia politycznego 
ną tor polityki zagranicznej. Obywatel w  pań­
stwie H itlera musi ciągle uczestniczyć w  jakiejś 
kampanii przeciw innemu państwu, > by nie in ­
teresował się zagadnieniami' wewnętrznymi i  —  
jeżeli ju ż zechce się nimi Interesować —  aby 
było mu łatw iej wmówić, że cały świat ponosi 
w inę za stosunki w  Niemczech, tylko nie reżim 
hitlerowski. Gwałtowna kampania, prowadzona 
przez H itlera przed kilku laty przeciw Rosji so­
w ieckiej w dużej m ierze obecnie ustała; każdy 
bowiem obywatel niemiecki zdaje sobie dobrze 
sprawę z tego, że wynikiem takiej kampanii nie 
będzie, bo n ie może być, w ojna z  Rosją. Nb.

ostatnio współpraca sowiecko-niemiecka rozw i­
ja się znakomicie, zwłaszcza we wspólnej akcji 
obrony Chińczyków przed Japończykami i we 
wzajemnych stosunkach handlowych. Kampa­
nia w związku z Austrią zakończyła się r  je j 
aneksją i teraz Austria jest tylko prowincją 
Rzeszy. Kampania przeciw Czechosłowacji, jak 
już na wstępie pisaliśmy kończy się bez sukcesu 
dla Niemiec, a obecnie rozpoczyna się zaciekła 
kampania o Kłajpedę, która to kampania 
może jednak wywołać tak w ielkiego zaintei 
wania w  Niemczech, co np, zagadnienie sudec­
kie.

Obawiamy się właśnie, aby w  najbliższe 
przyszłości żerem dla propagandy goebbelsow 
skiej nie stała się Polska. Że propagandy tej nic 
utrudni akcja antyżydowska prowadzona przez 
endecję i O. N. R. —  to jest chyba jasne dla 
każdego trzeźwo myślącego człowieka w  P o l­
sce, a jeszcze bardziej może —  w  Niemczech,
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Naszeniju Przyjacielowi

Dr. ALFREDOWI SCHENKEROWI
z powodu zgonu

u * O J C A  J E G O
wyrazy głębokiego współczucia składa

Zarząd Fr~  U  Czekolady
A L F A  w Warszawie

AIowy incydent na granicy 
japońsh o-sowieckiej

Tokio. 23. 7 PAT- Agencja Domti donosi J ostrzeliwało 10 cywilnych obywateli man* 
o nowym incydencie na granicy sowiecko- dżurskieh, wśród których znajdują się ran- 
maindżuirskiej. 60 żołnierzy czerwonej atonii, ni- Incydent ten miał miejsce v  odległości 15 
patrolujących rzekę Ussuri na statkach * km. od m. Tunganczen.

Szerokie uprawnienia 
marsz. BiOchera

Moskwa, 23. 7- PAT. Prasa sowiecka od 
pewnego czasu, mniej więcej od 3 tygodni, 
nazywa marszałka Bliichera dowódcą czer­
wono znamiennego" frontu daleko-wscho- 
dniego, cc wskazywałoby, że specjalna ar-

Czerwona armia dotąd 
nie zmobilizowana

Tokio, 23. 7. (P A T )  Agencja Domei 
donosi, z Ksinkingu (Mandżukuo), iż czer-

mia Dalekiego Wschodu została przemiano-! wona armia na Dalekim Wschodzie nie 
wana nia front daleko-wschodni i że marsza- została dotychczas zmobilizowana pomimo 
łek Bliicher otrzymał szerokie, uprawnienia, incydentu uod Czangkufang. W zm ocniono 
przysługujące dowódcy frontu. Czym została jedynie oddziały pograniczne w  tym  ob- 
wywolana ta zmiana i jaki jest jej charakter, szarze, zaś jeśli chodzi o patrolowanie gra­
nie wiadomo, gdyż w  sprawie tej nic nie opu-, n icy od strony sowieckiej, to odbywa się 
blikowano, a poprostu od pewnego dnia pra- i ono nadzwyczaj intensywnie od chwili ucie- 
sa zaczęła nazywać armię Dalekiego Wscho- czki b. szefa G. P. U. w  Chabarowskr Stunoj- 
dlu frontem daleko-wsehodnim. | łowicza-Łuszkowa.

Agencja japońska o oficerach 
sowieckich w Chinach

Biuro międzynarodowe 
dla spraw uchodźców

Londyn, 23. 7. ŻA T . W  komitecie m iędzyna­
rodowym  dla spraw uchodźców niemieckich i 
austriackich, którego pierwsza sesja odbędzie 
się 1 sierpnia w  Londynie Anglię reprezento­
wać będzie lord W interton i sir Harold Palairet. 
Komitet f- założy biuro o n iew ielkiej liczbie 
urzędnika Na czele biura stanie wybitna o-
sobistość amerykańska.

Dalsze szczegóły katastrofy 
lotniczej

Czerniowce, 23. 7. P A T . Korespondent P A T  
dowiaduje się nazwisk osób, które zginęły w  
katastrofie samolotu Polskich L in ii Lotniczych 
„L o t" .

Są to : obywatel amerykański lotnik-amator 
dr Caro, szwagier posła bułgarskiego w  'War­
szawie inż. Radi Radew, japoński attache w o j­
skowy w  Rumunii płk. sztabu geneialnego W a ­
ha, czterej obywatele rumuńscy: dr Bodea, dr 
Nussenbaum, inż. Tern ir i kpt. Jonescu, ob jw a- 
le l polski Gnys pasażer ze Lw ow a p. W aliszew- 
tki, woźny z poselstwa z Aten p. Gozdowski, 
pilot P . L . L . „ L o t "  Nartowski uraz trzech człon, 
ków  załogi: p ilot Kotarba W ładysław, radio­
operator Zarzycki Zygmunt i median?'. r 'V-Ja­
dow y Panek Franciszek.

Dwie żydowskie ofiary 
katastrofy

W arszawa 23. 7. 2 A T . W śród pasażerów, 
którzy zginęli w  strasznej katastrofie lotni 
czej, było również dwóch Żydów. Są to dzienni­
karz amerykański dr. Haro i  kupiec z  Teł 
Aw iwu Brazdowski.

Dwie katastrofy lotnicze 
w Czechosłowacji

Praga, 23- 7. PAT. Dziś z rana wydarzyły 
się dz.,:, w  Czechosłowacji 2 katastrofy lotni1' 
cze. W  pobliżu m. Madomice (Słowacja) zde­
rzyły się podczas lotu grupowego 2 samoloty 
wojskowe. Jeden samolot spadł, rozbijając 
się doszczętnie- Jeden oficer lotnik uratował 
się ze spad och rr u, dwaj pozostali panie* 
śli śmierć.

Drugi wypadek wy darzył się w  pobliżu m. 
Borek, gdzie spadł i stanął w  płomieniach 
samolot wojskowy. Lotnik poniósł śmierć na 
miejscu-

Rosja wzmaga akcję bezbożniczą
Moskwa 23. 7. P A T . W  okresie czasu pomię­

dzy 15 a 20 lipca odbyła się w  Moskn ie wszech- 
zw iązkowa narada w  sprawie akcji antyreligij- 
hej w  narodowościowych republikach i ob­
wodach. Narada ta została zwołana przez cen­
tralna rade związku wojujących bezpoźników. 
W zię li w  niej udział przedstawiciele organlza- 
cyj bezbożniczych Ukrainy, Gruzji, Armenii, 
Turkmenii, K irgizji, Białorusi i Kazachstanu 
oraz lałego szeregu republik autonomicznych i 
obwodów. Poza tym  w  naradzie brali udział 
przedstawiciele centralnego komitetu Komso- 
mołu, ludowego komisariatu oświaty republi­
ki rosyjskiej, komisariatu zdrow ia i szeregu 
innych instytucyj państwowych. Referat na 
temat akcji bezbożniczej w ygłos ił przewodniczą 
cy związku wojujących bezbożników Jarosław- 
skij. Uczestnicy narady zastanawiali się nad 
akcją bezbożniczą wśród Muzułmanów, Żydów  
i katolików. Powzięto uchwałę o wzmożeniu 
akcji bezbożniczej.

 O ------
Niespodzianka na międzynarodo­
wym turnieju tenisowym

W arszawa, 23. 7. (P A T )  M iędzynarodowy 
turniej tenisowy w  Abbazji w ygra ł niespodzie­
wanie młodziutki W łoch  Kucel, k tóry w  fina­
le pokonał po ciężkiej walce Czecha Cejnara 
9:7, 3:6, 8:6, 6:3, 6:1. W arto zaznaczyć, że w  
półfinale Cejnar wyelim inow ał Taron i‘ego.

W  grze podwójnej włoska para Taroni-Ku- 
cel wygrała w  finale z parą czeską Cejnar—  
Pachovsky 6:4, 7:5, 6:2.

W  grze mieszanej Czesi ponieśli trzecią po-
ażkę. Mistrzostwo zdobyła para włoska Ta- 

roni— Manzutto po zwycięstw ie nad parą Cej- 
nar—Frisacco 6 :8, 8 :0.

Tok io  23. 7. P A T . Agencja Domei donosi, że 
do Chin skierowano ostatnio większą partię 
o ficerów  sowieckich, którzy upizednio cały rok 
spędzili w  Hiszpanii. O ficerow ie ci wyjechali 
z Moskwy z początkiem lipca. Część oficerów  
sowieckich udała się do Hankou, gdzie zastą­
pi doradców wojskowych niemieckich, którzy 
ostatnio opuścili Chiny. Inna grupa, złożona 
przeważnie z wojskowych komisarzy politycz­
nych, udać się ma do m. Yenan w  prow incji 
Szensi, gdzie został założony uniwersytet ko­
munistyczny. W  uczelni tej poza naukami poli­
tycznymi główna uwaga będzie zwrócona na 
taktykę w ojny partyzanckiej. Na pierwszy kurs 
skierowano około 5 tysięcy młodych oficerów  
spośród chińskich komunistów. Ponadto prze­
widziane jest przeszkolenie 2 tysięcy studentów 
i 300 studentek. Yenan ma się stać ośrodkiem 
propagandy komunistycznej, będąc zarazem 
stolicą zsowietyzowanego regionu Chin, obej­
mującego 3 prow incje: Szensi, Kansu i  Nin- 
ghsia.

Z walk japońsko-chińsklch
Tokio, 23. 7. (P A T ) Agencja Domei donosi, 

że wobec decyzji ewakuacji rządu marsz. 
Czang-Kai-Szeka z Hankou do Czungkingu w  
prow incji Seczuatt, wojska japońskie wznowi­
ły natarcie zarówno w  kierunku Hankou, jak 
na zachodnim odcinku kolei lunghajskiej, 
gdzieś pomiędzy m. Czengczou a m. Tungkuan 
skoncentrowano około 200 tysięcy doborowych 
wojsk chińskich. Oddziały te mają za zadanie 
obronę t.zw. „czerwonej drogi", łączącej Chi­
ny środkowe z Sowietami i stanowiącej g łów ­
ną arterię komunikacyjną strony chińskiej, 
przez którą napływają do Chin transporty bro­
ni i amunicji z Sowietów. Kierunek na Han­
kou broniony jest przez źle uzbrojone i w ye­
kwipowane oddziały chińskich wojsk prow in­
cjonalnych, co łącznie z decyzją jwakuacji 
wskazuje, że marsz. Czang-Kai-Szek zrezygno­
wał z obrony Hankou za wszelką cenę. Donoszą 
poza tym, że zmechanizowane jednostki ar­
mii chińskiej są obecnie obsadzane przez żoł­
nierzy sowieckich w  chińskich mundurach.

Premier czeski rokuje 
z  Niemcami sudeckimi

Praga, 23. 7. (P A T )  Czeskie biuro prasowe j Roscha. Rozmowa dotyczyła programu roko- 
komunikuje, że premier Hodża odbył dziś roz- r a ń  pomiędzy rządem a partią Niemców su* 
mowę z delegacją partii N iemców sudeckich deckich, 
w  składzie deputowanego dr. Kundta I dr. 1



4 „N O W Y  |tZIĘNNI%” ^łedzteja 24 ^ c ą  1 9 ^

P R Z E G L Ą D  P R A S Y
. . .pereat Paderewski IM

Nieraz czyta się żale i utyskiwania z  powodu 
obniżenia się poziomu kultury politycznej w  
Polsce. Metody walki politycznej przypominają 
n iekiedy osławiony system meKaykański, a 
polemika prasowa to przeważnie zbiór o- 
*zczersTW i  insyuuacyj, przyczem najchętniej 
nżj w aaj m iu j u u  ei item jest „zryw an ie”  prze- 
ęiwnika i  pogrążanie go bez reszty. Metoda ta 
nie liczy się ani z  nazwiskiem, ani z zasługami, 
t le  potępia i  zwalcza, dążąc do całkowitego 
ąniszccania przeciwnika. Nieraz chodzi o prze­
ciwnika, który jeszcze riedawno byk czołową 
postacią polityczną jakiegoś obozu, ale to nie 
powstrzymuje reprezentantów tegoż ubczu od 
oszczerstw i  walki bez pardonu.

Cytowaliśmy niedawno wyim ek z pamiętnika 
Paderewskiego, który pod przysięgą stwierdził, 
że n igdy nie dawał pieniędzy na żadne pismo 
antyżydowskie 1 że nigdy nie popierał bojkotu 
antyżydowskiego w  Polsce. I  oto teraz jego 
dawni towarzysze partyjni odzierają z  Pade­
rewskiego za ten dokument wszy stki i zasługi, 
oczerniają go i czynią zarzuty, że stał na u- 
sługach „ODcych” . Endeckie „S łow o Narodo­
w e”  tak pisze o Paderewskim :

Można współczuć z Paderewskim, który dl* 
uratowania swej kariery arij »tvcznej widział 
się zmuszonym podpisać ten straszny cyrograf. 
Niewątpliwie jego dama cierpiała wtedy bar­
dziej niż cierpi nasza duma wobe< faktu że 
przyszły de.ogat w  Wersalu, y iz y z ły  jej or - 
mier i długoletni ambasador polskiej sAuki 
■wobec zagranicy złożył Żydom t j poniżającą 
przysięgę. .

Ileż pouczających refleksyj wywobije krót­
kie pod przysięgą ( ! )  złożom oświadczenie 
Paderewskiego.

Pomyślmy dalej... Człcwiek, który złożył tą- 
kie zobowiązanie reprezentował poicm Polsbę 
W Wersalu, gdzie miał Żydów za komrpartne- 
rćw... Człowiek, uratowany przez Wilsona, 
walczył w r. Ial9 z tymże Wilsonem o pranice 
Polski. Przedłożono mu tramat o ochronie 
mniejszości, opracowany przez amerykańskich 
i  angielskich Żydów. Paderewski, Który po­
znał na sobie potęgę żydostwa i  u i  którym 
wymuszono ową kdifoi nijską przysięgę, nie 
był człowiekiem, któryby mógł prowadzić 
■v alkę przeciw temu traktatowi. Przecież ogło­
szenie dokumentu z Hot Spriugs skompro­
mitowałoby go na Konferencji Pokojowej i w 
Polsce. Przecież takie dokumenty wiążą mo­
ralnie zobowiązują, ciągną się za człowie­
kiem jak kajdany...

N ie mamy zamiaru bronie Paderewskiego, bo 
Paderewski nie potrzebuje naszej ani n iczyjej 
obrony. N ie chcemy też polemizować z tego ro­
dzaju wywodami. Interesującą i znamienna 
jęst w tym wszystkim metoda walki. W ystar­
czy, żę w  jedny m punkcie ktoś me zgadza się 
Z lin ią partyjną, a już trzeba go zniszczyć, w y ­
rzucić poza nawias, rzucić na niego klątwę. 
Choćby to był w ielk i Paderewski, eboeby to 
był człowiek, który przecież dla Polski w iele 
ofiarował, choćby to był zasłużony i w ie lk i Po ­
lak, któremu rozmaite wielkości partyjne do 
pięt pa yet nie dorobły. Zasada: fia t program- 
ma, pereat mundus, to wyraz upadku kultury 
politycznej. Ale zasada: fia t programma, pe­
reat... Paderewski to humorystyczny przyczy­
nek do dziejów  upadku tej kultury.

Konsekwencje polityczne
Prasa wciąż, ^Jwzcze ogłasza liczne w iadom o­

ści o bilansie w izyty królewskiej w Paryżu i 
o  je j konsekwencjach politycznyćh- „N ow ą  
Rzeerfoapolita”  tak streszczą głosy prasy za­
granicznej:

Konsekwencje polityczne wizyty angielskiej 
odbijają się już głośnym echem w  swiecie; w  
Rumunii, Grecji, Jugosławii. Ameryce itd. E 3- 
wiaduję się, że mą* zaufania króla Karola b. 
premier Tatarescu udaje się w iu *y»sły] a 
miesi?cu do Moskwy. (Wiadomość U  jęst dla 
Polski specjalnie... interesująca).

„New York Time.*”  pisse, ie  ule mą t*lęiej 
mocy na świecie, które nogłaky przecfwrta- 
w ić się połączonym siłom &ngIo-rranęuskinv 

Prasa włoska poświęciła uroczystościom pa­
ryskim aż... 6Q wierszy komunua' u agencji u-

rzędoyej. To jest także bardzo wymowne. Naj­
wymowniejszym wszak objawem jest niewąt­
pliwie krach na giełdzie berlińskiej. Panika — 
jak sie wyraża redaktor finansowy „Journal 
des Debats” . —  Panikę tę wywołały wieści o 
doszczętnym wyczerpaniu środków obroto­
wych oraa surowepw w  przemyśle niemiec­
kim, który oświadczył, że nie iest w  stanie 
konkurować nadal z gigantycznym tempem 
zbrojeń francusko-angielskich.

Ofh jama prasa polska m ilczy o konsekwen­
cjach politycznych w izyty paryskiej, jakby ich 
nie było

Pod znakiem wyborów
„Kurier Polsk i”  zwraca uwagę na ożywioną 

działalność starych i nowych stronnictw poli­
tycznych i  oświetla ją  następująco:

Bo oto nad krajem Zawisły wybory. Co pra- 
waa na razie tylko sumorząaowe, ale przecież 
wybory. Społeczeństwo ma wrócić do roli 
współgospodarza, rząd skiadr przyrzeczema- 
że w  gromadach, gminacn, powiatach i  mia­
stach przeprowadzi wybory czyste i  uę-^iwe.

Kraj zamierza zatem stanąć do tych wy­
borów, które zaozpą się podobno już w po.o- 
wie października Dr., a zakończą się gdzieś w 
rokę pizyszłym Na pierwszy ygień pójdą 
gromady i, gminy, a więc wieś, najważniejszy 
bv*daj czynnik w naszym życiu.

War, z swa. Łódź i inną miasta pójdą do wy­
borów dopiero w pierwszych dniach grudnia, 
lecz nastrój przedwyborczy naprawdę już

V  ©SOB w WTFh.Il SBBDOTM 1 S T A R S zY lt  oodrten- 
m * p -i  siklaakt naturalntj wody .em k lo j VBZ.N01i.ZKA 
<tQZ£FA Uatw la wypróźnleml*. Jobrt trawienia, spokojni 
#sn 1 potoanja w Mu»iw.aJuoynt »topĄm >u koęy •
rek nosowych. Zapjtajoli się Waszego lekari*

dzisiaj panuje, wprewdzn jesseM nie wśród
ludności Warszawy, ale na stołecznym ;,a ’u u . 
Tam już jest widoczna przedwyborcza kvrą- 
taniuc-

Wyhary samorządowe uważane są przez 
kołr polityczne całkiem słusznie za jeden z 
przejawów tych dalekowzrocznych przygoto* 
wań, którr uformować mają wydarzenia do­
niosłe, związane z datą: Rok 1940.

la k  zatem już tej jesieni czekają nas poza 
wyborami ważne zdarzenia polityczne, cieką 
we przemiany, szeregowanie ugrupowań, po­
szukiwanie kontaktów i  przyjaźni.

Jedno jest pewne: Polsce nie grozi już wię­
cej faszystowski „przełom”, zjawa paustwn 
totalnego została usunięta w  cień, na widownię 
polityczną, zajmowaną, niestety, często przez 
mafię, zakonspirowane zespoły i krzykliwe 
grupki, wkraczać zacznie prawdziwe społe­
czeństwo.

Czyżby jesień stałr się przedwiośniem? W  
naszym klimacie politycznym i  to jes i możliwe.

Co mc wisiei."
„-Polonia”  donosi, wyratowano tam z  Bałty­

ku jakiegoś rozpaczliw ie wołającego o pomoc 
mężczyznę:

„Jak sie okazuje, niefortunnym pływakiem 
był... przywódca gdańskich hitlerowców „  fl- 
hrer“ Forster, który po gorących dniach w i­
zyty w  Londynie zapragną ochłodzić się w  
falach Bałtyku. Gdyny nie przypadkowy widz, 
nasz informator, który pierwssy usłyszą wo­
łanie o ratunek i zaalarmował pooijającyd* 
piwo towarzyszów „Fuhrera”, p. Forster nie­
wątpliwie poszedłby na dno.

Prasa parodowo-socjalis.yczn? przemilcza­
ła dyskretnie fatalny wypadek „gau leW c” 
Forstera, który mógłby wywołać przykre ko­
mentarze. Mimo to wieść ( wypadku „wodze”  
dotarła wszędzie i starzy przewoźnicy gdań­
scy na Mołtawie którzy pamiętają p. Forsterr 
jak swego niedawnego Kolegę po fachu, uśmie­
chając się, mówią, i e - „co ma wisieć —  nie 
monie” . Jest to oczywiście twierdzenie zbyt 
złośliwo".

(<fB)
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Jak mobilizuje Heniem?
Praga, 23. ?. Co pewien czas rozlegają się 

alarmy o m obilizacji aymii czechosłowackiej 
czy niemieckiej, dementowane następnie prze: 
oficjalne koła. Wśród tych pogłosek na ogół 
uchodzi uwagi istotni: mobilizacja, która ma 
miejsce ną zapalnym pograniczu czechosłowa­
ckim, a m ianowicie m obilizacji oddziałów ben- 
leieowskich t.zw. „F.S.łOrdnerdienst”  (Ocho­
tnicza służha porządkowa Neemców Sudeckich).. 
Organizacja tych oddziałów jest wzorowana 
całkowicie ną oddziaiach szturmowych (S A ) 
Trzeciej Rzeszy. Kandydat do oddziału staje do 
poboru, Który przeprowadzają lekarze. Otrzy­
muje on jedną z  tizecn kategorii —  A  do służ­
by z bronią w ręku, B —  dc oddziałów sporto­
wych, aby po dabzyui przeszkoleniu przejąć 
do kategorii A , oraz C —■ do służby pomw-ni- 
czej. Po  sklasyfikowaniu następuje przydział 
służbowy. Grupa A  jest uzbrojona w  rewolwe­

ry  automatyczne i całkowicie w ye*w ipow en t 
w  rynsztunek połowy. Z  chw ilą zmi-irzchi. w ie­
czornego zapełniają sie henleinowskie pi$c« 
sportowe ćwiczącymi oddziałami. Musztra, gry 
sportowe, treningi. Fodćwiczone oadzuug ro i-  
poczynają ćwiczeni! w  tereme. trwając# cza­
sami do białego ranką. Ćwiczeniami kierują in­
struktorzy szkoleni w  Niemczech. Cwiczi o3- 
aziałami od 10-14  ludzi Odbywają się rów ­
nież m anewry „d yw izy j”  w  liczbie 16 tya lu­
dzi. Osobno ćwiczą zorganizowane specjalni-" 
©ddzirty łączności, służby sanitarnej, w yw ia­
dowcze, i polic ji porządkowej oraz oddziały 
zmotoryzowane. Czechosłowacka ludność po­
granicza utrzymuje, że część tych oddziałów 
stale przekracza granicę i udaje sio do Niemiec, 
gdzie podobno tw orzy się Legion  N iem ców Su­
deckich.

m

Sowiecki „BezłoritiL" walczy 
% duc',nwietisi* cm żytlowsium

Ryga, 2i$. 7 Ż A T . ĄntyreUgijuy organ so­
w iecki „Bezbożnik” donosi w  ostatnim nume­
rze, że w  osia.nich dwóch latach znacznie oży­
wiła się kontrrewolucyjna akcja duchowień­
stwa żydowskiego, rabinów i  ich adherentów” , 
Pismo zamieszcza w j kaz wykroczeń, popehdo- 
nyeŁ i »?Lom o p rw z  Śsdo^śkjch
aa Białorusi. Tak  np. rabin Kópilasznikow i 
jego pomocnicy M indhn i  Natapow naieh p-o- 
zić pobiciem  członkom świąsku zawodowego 
■w miasteczku Klimowice, jeżeli będą oni jed li 
chieb w  święta pesach. „Bezbożnik”  donosi da­
lej, że w  Bońrnjskn założono w  r. 1937 „T ow a­
rzystwo dla zapewnienia żydom  dostępu do ra­
ju ” . Na członków tego towarzystwa miano przyj 
mowań tyłhc osoby, które zobowiązały aię pła­
cić składkę w  wysokości oa  trzech rubli mie- 
sięeznie. „Bezbożnik”  oskarża óuchownyoh ży- 
dow sLkhj że sabotują oa . ro zw ój ges^edarki

Kołchozów. W  miasteczKu Czedzi-e —  donos! 
pisruę —  na czetę gm iny żyaowskiej stoją trzej 
* abmi i  rzezak rytualny. Ci trzej Żydzi —  zna­
niem „Bezbożnika”  —  , op raw ia li karygodna 
działalność w  czasie wyborów  do Najwyższej 
Rady Z. S. R. R. i do Rady Białorusi” .

Prot, Ręiche&liatfr objął katedrę 
w h Zjednoczonych

Stambuł 23. ?. Ż A T  Pro*. Kemckenbach, któ­
ry  po powrocie hitlei owskir- opuści) N iem cy 
' wykładał ostatnio na uniwersytecie w  Stam­
bule, wyjocha! dc Michigan (U SA .), guzie objął 
w  mii jsęow yn  uniwersytecie katedrę filo zo fii. 
Prot. Reiehnnbacha ż e g n a j delegacjo wszyst­
kich uniwersytetów turecLich studenci i  pro- 
ięsorow ie nmwersytetu w  Stambule. W ładze 
tureckie proponowały p-o f. Rcicnenbachowi, 
by  po. osi fd jeszcze 3 lata w  Turcji, lecz profe­
sor postanowi! wyjechać dc Am eryki.
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GDY OCZY CAŁEGO ŚWIATA 
ZWRÓCONE SA NA P A R Y Ż

(Korecpondencjt własna „ftotcegc Dziennika") PARYŻ, w  lipcu.
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Orszak królewski na jednej z  ulic P a r jia .

I

lćr posłał n prawdzie pospiesznie swego za­
ufanego kapitana Wiedemanna du Londynu. 
Sądził, że uda mu si^'zaszachować zbliż eniu- 
trancuskc’ - angielskie nowymi obtAnicanri. 
Dowodził, że nie zamierza 'Sudetów- zabierać 
eilą.. . T\lko drogą pokojową.. Że "Tlbdlewa. 
ii ad ozi^blememnngielskOnleffllscMM--.' “ŻA 
!na- ■imdziej^.irfepwmiliad' jednak, %  j&go'.ó- 
bictnice już drwnirstrafciły ■nVwaiVdsćiri ze

JOuKlft

zajęci© Austrii też odbyło się v rłaściwie dro-
Od czego zacząć nasz dzisiejszy artykuł•?• -€4 ->>pok<̂  wwf ” » fi -że Anglia guź raz ddąc na 

Od opisów, które na powno nie oddadżą-'tzew “Ł L~“ *‘  Ł l ~
czywistóści w całej" pelnl blasku, entuzjazmu 
przepjchu? Czy od rozważań politycznych, 
pełnych niedomówień, choć zarazem pełnych 
także niedwuznacznej wymowy? Rozmowa 
lorda Habfaza z ministran t Luladier l  Bon- 
net w gabinecie tego ostatniego jrwała Wczo 
raj dwie godziny. Rozmowa ściśle ‘ poufna: 
ten szczegół wystarczy na Wy rażenie ' całej 
je j wagi. Wystarczy na tym miejscu przy 
pomnieć, że ilekroć w  ciągu wieków ostatnich ‘
Francja i Anglia nie szły" rairuę* przy ramie* 
niu —  wybuchła wojna. Tak działo się na­
wet w roku 1914, na to  zanosiło się jeszcze 
przed paroma miesiącami. Entuzjazm "zjedr 
noczonych społeczeństw francuskiego t  an^ 
gielskicgo, najlepiej jffszCZe Taż' cłóWOflZf do-

O u C N Y  
R O W E R O W E

W  ramach sztywnego protokołu było m iej­
sce na rysiąc drobnostek, wzruszających swę 
prostotą. Już wysiadając z pociągu królewn 
skiugo na dworcu w Lasku Bulońskim, kró-; 
Iowa miała łzy w oczach ze wzruszenia na wt 
dok wspaniałości dekoracyj i postawy tłu­
mów i wojska. Rozmawiałem właśnie z pew­
ną osobistością, która była w Rzymie w dniu 
Przyjazdu łiiLera. Jak pamiętamy z opisów 
przyjęcie było wspaniałe, Rzym cały zamie­
niono wielką bramę triumfalną... Otóż Pa 
ryż z lekkimi dekoracjami wydaje się nasze 
mu rozmówcy wspaniały, podczas gdy Rzym 
wyglądał pospolicie, przygniatał, lecz nie 
mógł podobać się. Dwa style —  dwie umy­
słów ości

Podobnież ,,rozmowy*’ rzymsko - niemiec­
kie pełne byiy brutalnych akcentów, właści­
wych dyktaturze, Są to dwa różne sposoby 
wyrażania się albo cgłuśzać rozmówcę i łar 
piao wszystko dookoła, albo mówić po cichu, 
dla siebie, ale tak, że wszyscy muszą skmeć 
i rozumieć. Tak postępują demokracje.' Dwr 
style.—  dwie umysłowości...

Uderzało ludność, że wszystkie posterunki 
powierzono wojskenf kcdonialn-un, specjalnie

-drogę ubliżenia z Francją, .zbliżenia tego n t e j *  S  sprowadzeń: m  dp Europy, żuawi 
cćffek, me w ^ z e k a ją e Ą  współpracy z to-^tanow iL  esKortę honorom k ióla w  .-ego po- 
*jńm  państwami j &  -to l y t f k w E *  toastów mieszczeniach naryskich. Dlaczego? Okazu- 
- - je  się, ze było to wspomnienie podroży Ed-króla Jerzegt i prezydenta K< publiki -Entó* T j u */ W S e J P  * - ,
cuskiei: zbliżenie, nie - iest biłaterflłńe. laca J ''"ra™a I I  do 19.C J roki ; wcjslcac u s k i e j :  z b l i ż e n ie  n i e - j e s t  b i la t e r a ln e ,  leC2 
o t w a r t e  d la  s t r o ń . - ' : —  k .>

D o  t y c h  s t r o n  n a le ż ą  t e ż  W ło c h y .  M u s s o l ł  
ń i  z b y t  d łu g o  " p r o w a d z i ł  s w ą  d w u s t r o n n ą  g r ę  

s z a n t a ż o w ą .  Z b y t  d łu g o ,  z w l e k a ł  z  z a ł a t w ie ­

n ie m ' u k ła d u  z  A n g l i ą ,  o r a z  z  r k t a d e m  m a j ą ­

c y m  n a s t ą p ić  o n t ę d ż y  - F r a n c ją *  i '  W ło c h a m i ,  

m fth p  n a j le p s z e *  w o l i  z e - s t r o n y  r z ą d u  ir a r r -  
c u s k ie g o :  O b e c n ie  j u ż  Z Ł  p ó źn o - : j e s t  z u p e łn ie  

p ia w d o p o d o b m u u  ,żt- A n g l i a  n i e  r g w l z :  ś l ę  
n a  p o d p is a n ie  - s w e g o  t r a k t a t u  z  W io c h a m i  i  

n i e  u d ż ie l i  p o m o c y - f i t t a t t S o w e j  t a k  - p r z e *  W fc>- 

\-fty - o c z e k iw a n e j ,  d ó p ó fc i  W ło c h y  ir te  z b f i ż ą

Ważny U  lipca. — Wyciąć 1 j> fłe8 ióżje  do irnn lnM .

*  K o lek tu ro  Zw . inw alidów  Grodzka 59 
w j9©iftunerU N. M ee r«iń d « św. Mai ka K  
hib w  Adm-.-jrffc Dziennlką- Orzeszkowej 7.

te, wspomnienie walk za Drugiego Cesarstwa 
wysoc- wzruszyły ówczesnego króla angiels­
kiego. Łbsto.ia powtarza się...

Wsiód innych, drobnych „atencyj”  fran­
ca1 kich wymieńmy taki charakterystyczny 
dla Francuzów szczególik: szampan jakun 
zakońnzono obiad dzisiejszy w Galerii L iu trzt 
nej w Y  ersalu, był z 1895 roku, roku urodzę 
ńia króla' i królowej...

ni.
W  Wersalu w czasie deliladv pop 'zedzają 

CSj ów obiad, nasunęło się nam wiele ^eflek- 
syj. Sieaząe na trybunie akurat naprzeciw 
trybuny _ki-ólewsktej, itiTeLśmc możność żahć 
Lobie sprawę z wrażenia, jakie defilada ta 
iyywaria nie tylko na gościach angielskich, 
ak i  na osobistościach francuskich. Wielu 
nuało Tzy w oczach, Od tej chwih hasłem 
powszcęhnym we Francja i g  .Anglii będzie 
swiadoińósć potęgi obu państw zjednoczo- 
^ C l^ a T ic ^ ę y e h  łącznie ludność 600-miliono 
wą, wyżywającą się -w - t » łro jL  -dc*nokraxycz- 
hym. .

NtejDez_powodu wojskom kolonialnym fran
-j— „ .. F ^ r- r  . .. cusŁ&i dano w defiladzie tak wielkie miei^’ 1

Jia an^elsk i^o w eT rań c jl J>g^gbia , tylko TSpe Tjea. ■ poyyodi  ̂tłumy najentuzjastyczisi^j

n io s ło ś c i  p o d r ó ż y  a n g i e l s k i e j  i i o  F a r y ź a .  H i t -  o ię  d o  F r a n t j ń  W t e d j ' p o m ó w im y  o- o s i  n ie -
‘no cłtrł ''ótiTAriW'*r+s*-', - włosklPI .r o k o k o  -  w ło s k ie j . .

Nadwerężenk tej oJ  odczuwa'juS gacłda 
-berlińska, która drzy miihc “wysiłków i presji 
łutleryzmu. Odr wczoraj* z^aoroWała tacm pn- 
nlka-. Akcje ciężkiego przemysłu uiemieckio- 

'Zwłaszcza westfalsko -fnadreńskiego, npv 
dły o blisko -6"'proc.' F-kasa hitlerewska Jpę2 
trudu ̂ wjłtłunraczyłar id  ^dnrzente! tó itttry; 
gi -żydów...-' •"— r‘ J

 — n „ - -- - •  - '  y-

v,zruszemt i sympatie wzajemne.^___
— IKróJpi-a oc?ą'ri*wała P aryż! L- , ^  '
Ę  >żia jednak zanotować' twierdzenie 

detwrótne: *■  “j _______
w ^ ^ a r y z ^ ^ r r o w a T l i T ^ oowai k i Jlcv.ą! I  króla.

właśnie spahisów algierskich i 
haa.rokańakięh, pułki iSenegalczyków,'- -7537 *, 
pułki_£iepJioJy; kółomalkej. W  saere* ach tyd i 
aumme nosząpyęjb hrońJLgKłtową bronić . fia n  

pokoju i demokracji przed najazdemCii
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rozpętanych sił barbarzyńskich —  uderzała 
m ieszanina tw a rzy  białych, czarnych 1 żó ł­
tych . Rów ność! Po liczek  dla rasistowskich 
majaczeń, (H w a c tw  i  sadyzm ów ! O to  o fice­
row ie czarni i  żółci, o to  ork iestra  złożona w y  
łącznie z  czarnoskórych, ork iestra  zorgan izo 
wana po europejsku. T łum  oklaskuje i  w y ­
krzyku je. O to najbardziej chyba charakte- 
ly s ty czn y  moment te j defilady,

IV.
K onk luzja  te j  defilady i  organ izac ji tych  

nieząpom iiianych dni h istorycznych : jedność 
w ielk iej F ran c ji i  potęga.

T y le  w rogow ie  F ran c ji kpili z  rozluźnienia 
dyscypliny w e  F ran c ji z  powodu rządów  F ron  
tu Lu dow ego ! Dowodzono, że arm ia francus­
ka nie is tn ie je ! W ysta rczy ło  w idzieć w ielką 
rew ię w  W ersalu , b y  zrozum ieć, ja k  bardzo 
potężna i  zespolona jes t F ranc ja  w  rzeczach 
w ielkich m imo przeróżnych ta rć  w ew nętrz­
nych. Całokształt uroczystości cechowała do­
skonałość organ izacji, dowodząc na jw yższe j 
żywotności, smaku i  rozkw itu  F ran c ji w e 
wszystkich  dziedzinach.

Pan eg iryk  na cześć F ran c ji?  N ie ! Rados­
ne stw ierdzenie prawdy, od k tó re j za leży po 
kó j św iata, zw łaszcza po zadecydowaniu 
współpracy francusko - angie lsk ie j! F rancja  
pogardzana p rzez N iem ców  w  1914 roku, 
obroniła się jakoś. N ie  u legła te ż  zalew ow i 
komunistycznemu, choć kruk i ju ż krakały 
przedlwcześnle na grob ie  zniszczonej jakoby 
Republiki.

D r  T. U E D N E R

NA MARGINESIE

Gdy się w Rosji nie zachwycają
Dostojewskim i ...

„Cafe Dachau"
Taka kawiarnia istnieje obecnie w  W iedniu. 

W e  W iedniu, tym  mieście pieśni i  „GemOtlich- 
keit“ , gdzie starano się zawsze łączyć rozrywkę 
i wypoczynek z kulturą, gdzie kawiarnie nosiły 
nazwy Mozarta i Beethovena, nosi teraz lokal 
kawiarniany jawnie cynics ną i sadystyczną na­
zwę najokropniejszego z ohozów koncentracyj­
nych. „Cafe Dachau" stała się punktem zbor­
nym  wysoko kwalifikowanych (tę c zy  cieli, za­
awansowanych i  początkujących smarkaczy, 
którzy przy czarnej rozkoszują się wyobraże­
niem obrazów tortur, na jakie narażeni są in­
ternowani w  Dachau, tej największej hańbie 
naszego wieku. Zaiste krw ią  ociekająca tragi­
farsa. (s )

Jak w idać z  prasy rosyjskiej, losy byłego 
sowieckiego komisarza ośw iaty Bubnowa są 
już przypięczętowane. Bubnow jest starym 
bolszewikiem  z „gw ard ii Lenina", o bogatej 
przeszłości rewolucyjnej. Należał do pierw ­
szego „politb iura", które zorganizowało i kie- 
low a ło  rewolucją październikową, był też je ­
dnym z 24 członków centralnego komitetu 
partii bolszewickiej w  r. 1917. Na stanowisku 
komisarza oświaty pozostawał przez kilka lat. 
Jego następczym ią była wdowa po Leninie Na- 
dieżda Krupskaja.

Przed rokiem  został nagle złożony ze swego 
urzędu. Następcą jego został już członek 
„gw ard ii Stalina" niejaki Tortin . Długo nie 
wiedziano, czym  ściągnął na siebie niełaskę 
Stalina, prócz tego, że należał do starej gwar­
dii Lenina. Teraz dopiero dowiadujemy się 
że jest szkodnikiem i w rogiem  ludu, a na do­
wód przytacza się okoliczność, że w  swym ko­
misariacie otoczył się starcami i staruszkami, 
którzy nie rozumieli ducha nowych czasów. 
Czy do tych staruszek zaliczyć też należy 
wdowę Lenina, tego z  „Izw iestii" nie dowia­
dujemy się, bo o niej w  ogól nie ma m owy. 
Bubnow siedzi obecnie we więzieniu, będzie 
siedział tak długo, aż dojrzeje do nowego 
procesu politycznego, a wdowę po Leninie 
pom ija się dyskretnie milczeniem...

Cóż w ięc zarzuca się staremu przyjacielow i 
Lenina? Oto oskarża się go, że uczniowie 
szkół sowieckich nie studiowali Dostojew­
skiego i dlatego nie mogą należycie ocenić 
tego w ielkiego pisarza rosyjskiego. Bubnow 
zgrzeszył też wobec Tołstoja, albowiem nie 
wprowadził do programu szkolnego „Poko ju  
i w o jn y", chociaż treścią tej potężnej epopei 
jest walka, jaką lud rosyjski prowadził o w ol- 
nuść i  niezależność. N ic to nie przeszkadza, że 
do niedawna, t.j. aż do urodzin nowego pa­
triotyzmu sowieckiego, w idziano w  Dostojew­
skim pisarza arcyreakcyjnego, a w  Tołstoju  
obrońcę feudalnych interesów obszarników. 
Teraz twórca „B iesów ", który jak  w iadom o 
był nie tylko genialnym pisarzem, lec* też 
propagatorem nacjonalistycznego panslawiz- 
mu, przeciwstawianego fanatycznie „zw yrod­
n ia łe j" Europie zachodniej, stał się nagle w  Ro­
sji Stalina znowu modny. Bubnow b y ł zbyt 
konserwatywny i  zaśniedziały w  tradycjach 
kultu rewolucji, dlatego nie m ógł nadążyć i zo­
rientować się w  czas, jak i znowu w iatr w ie je  
w  Sowietach. Za ten swój upór będzie się mu­
siał publicznie przyznać do swych grzechów 
i wziąć na siebie odium „szkodnika i  snroga 
ludu..."

tfOASSI

W Grecji nie ma antysemityzmu n a d e s ł a n e  c z a s o p is m a

Saloniki, 23. 7. ŻA T . Omawiaiąc dwuletnie 
doświadczenie rządu Metazasa stwierdza ży­
dowskie czasopismo „El-Messajero“ , że w  Gre­
c ji nie odczuwa się wcale antysemityzmu. Już 
od w ielu lat ludność żydowska nie żyła w  ta­
k ie j przyjaźni z  Grekami, jak obecnie. Rząd 
stoi na stanowisku, że Żydzi są elementem po­
ko jow ym  i postępowym. „E l-M essajero" doma­
ga się od ludności żydowskiei wzięcia udziału 
w  uroczystościach z okazji dwulecia rządów 
premiera Metazasa, które odbędą się w  dniu 
4 sierpnia.

TJkazŁ się piąty numer dwutygodnika „Coflm", 
poświęconego sprawom żydowskim i syjonistycz­
nym. Treść piątego numeru, zredi gowana jest ży­
wo i na Łardzc aktualne tematy Między łnnymi 
znajdują się następujące artykuły: Dr. E. Tięch 
Herzl 1 Bialik, Jot — Znamienne tło, L. H. — Dr. 
F. Rottenstreich, XY — Ch. N. Bialik, ! cruxa-vr — 
Anglia i Palestyna, Rzeczy śmieszne, dziwne i cie­
kawe, Przegląd prasy ..Cofim jest do nabycie w 
kioskach gazetowych. Adres Redakcji 1 administra­
cji: Kraków, ul. Grodzika 71.

P O W I E Ś Ć

Z upoważn enia autora 
przełożył

A lf r e d  U e fe ld

91)
—  Bo kto śmie tknąć naszej największej świętości 

—  armii, —  ten zasłużył na szubienicę.
Świadomość siły i władzy biła z każdego odruchu 

Claussa, z  jego głosu, wyrazu oczu, wielkopańskiego 
faęon d‘etre. W in fr ied  został porwany potęgą indywidu­
alności olbrzym iego generała. I  cóż to ma za znaczenie, 
jeśli ten człowiek w  pewnych szczegółach różni się od 
W in frieda? Nie warto nawet zastanawiać się nad tym, 
bo dopiero teraz odczuł m łody oficer, ile cza u jest 
w  tym  sam na sam z Gaussem, jaką satysfakcję może 
stanowić prywatna z  nim pogawędka. W iedzia ł teraz —  
o w iedział —  co napisze w u jow i w odpowiedzi.

—  Druga kwestia, którą pragnąłem, zreferować pa­
nu generałowi, jest raczej technicznej natury Komuni­
kacja na lin ii Kowno —  K ijów  —  Odessa szwankuje 
bardzo, zwłaszcza jeśli o czas chodzi. Czy nie dałoby się 
wprowadzić codziennej komunikacji lotniczej?

Gauss zatrzymał konia, spoglądając badawczo 
w  oczy W infrieda. Niezbyt łatwo było znieść przeszy, 
wający wzrok generała.

—  Mam nadzieję, że nie stroi pan sobie ze mnie 
żartów —  powiedział półgłosem. —  Czy pan naprawdę 
nie wie, ile nam ci panowie zostawili maszyn? I  to ja ­
kich maszyn?

B yły to pytania raczej zbędne, bo W in fr ied  poin for­
m owany by ł doskopale o  prywatnej wojnie, jaką pod 
pretekstem potrzeb frontu zachodniego prowadziło Na­
czelne Dowództwo z  generalicją na Wschodzie, gdzie 
ostatnimi czasj coraz bardziej dawał się odczuć brak 
nowoczesnego sprzętu wojennego, wszystko bowiem  
pchano na Zachód. Co prawda i  tam zaledwie sześćdzie­
siąt eskadr mnsiało walczyć z  coraz większą przewagą 
nieprzyjacielską. N ik t tego zresztą i  na W schodzie nie 
podawał w  wątpliwość. Toteż W in fr ied  ją ł usprawie. 
d i  w iać się ze swoich „nieprzem yślanych wniosków. 
K to jednak pow iedział ju ż "  A , musi powiedzieć i B. 
Bes rozbudowania sieci lotnisk i .-więkazenia ilości apa­

ratów utrzymanie należytej komunikacji z Ukrainą sta­
je  się nader problematyczne. —  Tym  bardziej że star­
cie z czerwonymi jest prawie nieukinione. I  nawet 
Naczelne dowództwo nie może nie uznać jłuszności tych 
przewidywań.

—  W iem  z góry —  mruknął posępnie Gauss —  
że zanim jeszcze mój raport w  tych sprawach dotrze 
do pierwszego kółka tej maszyny biurokratycznej, na 
marginesie arkusza kancelaryjnego znajdzie się n iew i­
dzialny dopisek „N ie ". A lbo też wynajdą w Adlershofie 
czy innej dziurze stare graty, ich zdaniem w  sam raz 
jodpowiednie dla naszych potrzeb.'Czy raczej J. K. W . 
nie powinien zwrócić się bezpośrednio z  listem do fe ld ­
marszałka? Staruszek uczyni to jednak nader niechęt­
nie —  zastanawiał się na głos generał. -

Konie tańczyły w miejscu, obrywając gorliwi® ga­
łęzie najbliższych drzew i miażażąi zębami te wątpli­
wej jakości przysmaki. Z  drugiej strony Niemna roz­
legł się strzał armatni, sygnalizujący południe.

Okazało się wszakże, że W in fried  nie zmarnował 
czasu, spędzonego w W iln ie : pogawędka z majozem-pi- 
lotem wydała owoce.

—  A  czy by nie było m ożliwe —  podjął na nowo —  
aby Dyrekcja Poczty Po low ej wystąpiła o zorganizo­
wanie lotniczego połączenia pocztowego na lin ii W il­
no— K ijó w -  Odessa?

I  W in fried  rzeczowo, choć z  lekkim uśmiechem po­
czął rozw ijać to, co zachował w pamięci z w yw odów  
starego lotnika. Było w ięc i  o odcięciu Rosji od pól naf­
towych Baki i Tyflisu , do czego zorganizowanie rzeko­
mej lin ii pocztowej stanowiłoby znakomity pretekst, 
było również o nadaniu całej imprezie m ożliw ie niew in. 
nych pozorów, by przedwcześnie nie obudzić podejrzli­
wości sowietu moskiewskiego.

Generał słuchał uważnie raportu kapitana, śmiejąc 
się na całe gardło. W  pewnej chwili wyciągnął potężąe 
ramię i położył rękę na ramieniu W infrieda, udziela­
jąc  mu n iejako błogosławieństwa.
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DR ALFRED NOSSIG

E V I A N  -  P R Ó B A  B I L A N S U
D ziw nym  istotn ie był los te j kon ferencji 

K  E m a  Zwołana przez sze ft na jpo łęża ie j- 
roefjo w  św iecie m ocarstwa, odbyw ająca s ię  
z  udziałem 32 państw, k tórych  pized&fettwł- 
ciele dow iedli dużo dobrej woli, zakończone, 
rezu ltatem  p o zy tjw n ym  i  trw ałym , aezkoi- 
w iek  nie w ystarcza jącym  jerzcze  dla i ozw ią 
aflftiat w ie lk iego  zag .dnienia, nie znalazca ona  
dotychczas —  o ile  stw ierdzić m ogłem  —  po 
żw in e j stron ie oceny, k tćraby s ię  j e j  naie 
snła. T a k i był stan r z  iczy, że ia rów n o  prze - 
ałwjuoy, ja k  i  zwolennicy m ezw ykłych  tych  
obrad by li poniekąd zainteresuwani rauzwj w  
pomniejszeniu aniżeli w  uświetnianiu tego  co 
OSląguęk'

Prasj* nieprzychylna żydom  z  niem iecką nt 
czele przedstawiała, E v j m  jak o  dowód, ze 
św iat uwafca Żydów za zło  powszechne, k tó  
rym  zając się należy ; a zarazem  k fy tyk o w a  
ła  tę  kon ferencję jak o  jeden ze  łwj kłycn, 
niedołężnych w ysiłków  humanitarnych. P ra ­
sa żydowska ośw ietlała E m u  słusznie ja k o  
m an ifestację oburzenia świata cyw ilizowane­
g o  wocuc prześladowań antysen ickich, lecz 
przeważnie również odma v ia L  je j  donios- 
łoóoi p iaktyozuej, a  naw et m ów iła o  fiasku. 
G dyby Evi&n by ł sukcesem, m ogłoby to  za  
ohęcić pewne koła do wym uszenia d a ls^ rct 
a k cy j ratunkowych na r*ecz innych skupiei 
żydowskich.

Zdaje m i się jednak, że czas pow iedzieć o  
kon ferencji ev iaósk ie j całą p ra rd ę . N ie  bę. 
dzic to  z  pewnością w oda na młyn zwblenm - 
ków  rasizm.u i  totalizmu.

W eźm y E vian  przede wazystkim ze  strony 
,,LonkrHtnej'’ , jak o  w en ty l dla n a jp i ln ie j^  
g o  obecnii odłamu emłg ra c^  rvdowskie,i- enai 

t  g r a c ji z  N iem iec i  i A u s tr ii  Zapewne, że  u* 
u-jawnione dotychczas „k u s iyu gen ty” , na któ 

ryeh  p rzy jęc ie  zgodziły się pewne państwa, 
musiały rozczarowań. L e c z  me powinno s ię  
przeoczae szeregu okoliczności. Bąeiż o L ą Ł ź  
E vian  oznacza oa r ia o  znaczny po&ięp w  i~- 
kresie organ izac ji em igracji żydow skiej. Pu 
ra r  p iei wszy obok humanil a rayth  stowaiwy 
azeii żydowskich' rządy za ję ły  się spraw ą tą 
w  sposób tak poważny, tw orząe utałą m iędzy

pa&ctwową dla niej instytucję. Po raz pierw 
szy nie figurowała ona ja*o nrzydżieety 
punkt -w programie obrad ogólnych, leea po­
święcono je j osobną kunfereneję trwającą 
pełny tydzień

łez, di niektóre pańenwe nie mogły jesaeze 
sprecyzować kontyngentu, tc. nic »a l ■ży uwa 
Ż3.6 tegr> za objaw niepomyślny. W  każdym 
razie k iąg krajów, gotowych do pizyjęek. 
emigrantów rozszerzył się. Lord Winterto* 
którego tak się obawiano, zapowiedzią1 pozj- 
tywnie podział- Palestyny, w czym mieści się 
proklamacja Państw.a Żydowskiego, które sa 
mo będzie stanowiło o liczebności imigracji. 
W  toku obrad, poo wpływem dobrej wołr z 
tyhi stron się objawiającej, zdobyto dna 
ustępstwa bardzo poważnej natury: zniewo.c 
no Niemcy do deklaracji, że pozwolą emigran 
tom na wywóz części ich majątków, a Anglia 
otworzyia wrota Kenyi Jeżeli więc nowa in­
stytucja pod egidą Rocsevelta będzie aalej 
czynna, są widoki i  na dalsze koncesje. A  
jeżeli konferencja oświadczyła, że w tym sta 
dtum cała akcja ogranicza sig wyłącznie do 
niesienia pomocy żydom idcmjeckim, to ma 
to tę dobrą suobg, źe nie prowokuje sif na- 
port, emigracji zbyt wielkiej, której" by nie 
rhbżna byłe podołkć. Nie najeży Więc lekce­
ważyć ressuTatów konkretnych '
EMaii miał jednak 1 inne znaczenie, Z punk­

tu widzenia tabory oznegp donioślejsze, ani­
żeli ta jn; noc piaktyu-ai. Znaczsnio'w dwóch 
kierunkach; w odnlee'einiu dc syturcjr Ży­
dów i io  ogólno - polityczne; sjuuacji świa­
towej'.

Można by tg konferencję porównać do ja­
kiejś wysokiej wieży, ż ’ której szronu otw?e 
rają się dalekie horyzonty, perspektywy pr«!y 
szóści. DziejopŁł źydostwa od zdarzenia tegti 
datować tędzic nowy okieś w ustosunkowa 
niu clę £wiuta do nas. Dotychczas antyżydow 
ska propaganda nazLanu nogla się rozwijać 
z pozorami powodzenia, wdbe z kfóregr izoio 
war«j protesty tej lub owej osobistości czy 
gj upy nie miały zbył viełhiegc. znaczenia. 
Evian zaś stanowi przełom. Tu s amaniiesto 
wana została zjednoczona opinia całego człd

MOZUWOSCi
E K P & R T U
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ARGENTYNY i URIMAYU
Pierwszorzędny zastępca z branży teks­

tylnej w  Buenos A ires i Montevideo poszu­
kuje zastępstw poważnych polskich labryk, 

nasts w ionycn na eksport. Świetne referen­
cje, cwent. csobisle po.ozm nienit się. 

Zgłoszenia: Kraków, skrytka pocztowa 233.
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wieezeńsfrra kulturalnego, nie tylko w sen­
sie energicznego potępienia nieludzkich prze 
śładewań Żyuow, ale też w sensie wystatdc 
nia narodowi żydowskiemu najchi ubniejszegc 
świadectwa jako erym.jkowi uuiysłowegc i 
moraimgo postępu. Mam to przekonanie, że 
E m p  był pierwszym etapem welkiej, histi 
rycsaej. rehabilitacji żydostwa Które popar 
tą powstaniem i rozwijaniem się Państwa 
Ży&mskiego zapevmf nam zaszczytni pozy 
cję w szereg? ch cywilizowanych narodów i 
pdne jego sympatia 

Itecz Evian miał inny jeszcze aspekt. Ujhw 
nit on, ja ’Le postępy uczyniłj w ostatnich ty 
godnhch izdłacja Niemiec, odreze zachodme; 
Ei»r<ąły oraz całej Am eiyk1 p^noci,ej i  po- 
lidaiawą] i chęć położenia kresu całej świa 
tobur :zej polityce Trzecie; Rzeszy. Nie tylko 
* zakulisowa aonosTetra konfe 'encji ale też 
pizemówienia delegatów, a nawet oficjalna 
deklaracja końcowa, nie pozostawiają saonej 
wątpUwcśc co do tegę\ że mot; wy zainicjo­
wania tej akcji tkwiłv nie tylko w wspćKai - 
ciu di* Żydów, ale tez w dojrzewających co­
raz bardziej zamiarach przejścia w stosun­
ku do Niemiec od sądów do czyuOw. Sprawa

*
M

—  Dużo jest spryciarzy na tym bta/m święcie, ale 
takiego iak pan, mój kapitanie miły, jeszcze nie spoty­
kałem. I  zrywając nagłe przestraszonego konia do ga­
lopu, zawołał:

—  A  teraz jazda na śniadanie I
Śnieg bryzgał na wszystkie strony z pod kopyt cwa­

łujących i umaków.
W in fried  rozmyślnie hamowai Ledę. B i ł  zupełnie 

pewny, że bez najmniejszego trudu wyprzedziłby swo­
ją  kapryśną klaczą jeźdźca na biarym wałachu \volał 
jednak nie rjzyKOwać, bo generałowi napewno zepsu­
łoby humor. „B o ź . m iłosierny! “  myślał z entuzjazmem 
W infried , uchylając głow y przed m ijanym i w  pędzie 
gałężmi i wdychając z lubością bijące w  twarz powie­
trze. —  „Co za wspaniały chłop! 1 jak możha —  hop, 
Leda! —  zawracać mu głowę obozami pracy i przymu­
sową rekrutacją! N ie ma co, trzebe stulić pvsk“ .

Dojechali w  ten sposób do przyczółka mostowego, 
gdzie generał w strzjm ał na chwilę W itticha. Olbrzym 
patrzył ze skupioną miną poprzez kark zgonionego, to­
czącego pianę konia na czworobok, wyrąbany w  lodo­
wym pancerzu rzeki, jak to zw ykle praktykuje się ze 
względu na ryby. W idać było, jak pod ściętą przez mróz 
po włoką burzy się spieniony, wiosenny purl.

—  Ślicznie! —  ozwal się generał, nie odwracając 
głow y w  stronę towarzysza. — Śliczne są te zielone 
refleksy wodne na ciemnym tle. Natura z .wss zm jdzie 
jakąś niespodziankę dla oka ludzkiego. A  ryby m iałyby 
się z  pjszna, gdyby im  nic wyrąbano tego wentylatora^.

—  trdybyż to ludzi tutejszych można było  ?«do- 
woln ić budową wentylatorów — ■ zażartował W infried.

—  A  przecież i  im  ułatwiamy życie —  odpowiedział 
spokojnie (Jlauss, nie spuszcz:ląc zachwyconych oczu 
z budzącej się do życia rzeki. —  Bez nas nie m ieliby na 
p-iwno czym oddychać.

—  Ich zdaniem jest to jedynie zarozumialstwo z na­
sze] strony.

gLsucd machnął niecierpliwie ręką.

— Mętne łby ! Czyż daliby sobie radę z carem be* 
a is? Led witamy się jednak ul i zali i nic m t już cara. 
A le to uszystke nie ma znaczenia. Ważna je » .  o  ta 
szczęśliwa rzeka, która ma dokąd płynąć, nie m ając po­
trzeby użycia przemocy, by utorować drogę naturalne­
mu s w oj en. u biegowi. Kto jednak uodpiera sztuczne za. 
pory, zamiast je  rozbić uderzeniem pięści.-

Dotknął ostrogą boku W itticha i ruszył naprzód.
—  Ludzie tutejsi m ają na piawdę duże kłopotów 

i przykrości Choćby na. przykład Merwińsk, gdzie był 
mój przydział put/rzedni'; odbywa się tam podobno 
przymusowa rekLutacja do pracy. M iejscowy komen­
dant, rotmistrz y o ł  Brettscnneider po opuszczeniu mia­
sta przez sztab dyw izji pokazał ćo umie, wyprawiając 
mieszkańców bez litości do o b o z ó w  pracy, lit? przy tym 
jest też i rozpaczy, lepiej nie Dytać

1 któż ośmielił się poruszyć te drążjiwę sprawy? 
W in fried? Tak jest: poniesiony la lą  sympatii i zaufa 
nia W infried pokonał nieśmiałość, i ż  ust jego płynie 
teraz potok skarg i oskarżeń. M pewnej chw ili przera­
ziło go własne zuchwalstwo. Leda wycaułr to od tazu, 
podrzucając swawolnie kapryśną gtowę, której rozluź­
nione wodze zosiaw iły n« oka mgnienie troehę swobo­
dy. Wszelako W ii.frm ć opanował przestrach, kontynu­
ując z  całą świadomością:

—  W  W iln ie  opov iaai i. straszliwe rzeczr o tych 
oborach. Rozmawiałem tam z n i»j»k im  doaiaren, Elia.. 
szewem, i  —  jeśb mu w ie łryć  —  okropności Kcngc 
blednę w porównaniu z  tym* no dzieje aię po obozach 
leśnych. Czy czasem coś z  tych w y ł*  y k  nie obiło ale 
0 uszy pana generała?

Clauss zatrzymał Wittichs. n i Środku nr ostu i  wcis­
nąwszy monokł w oko, patrzy) przez chwilę sztywno 
w  twarz rozmówcy.

—  N it  do w ia ry ! —  wyrwało mu s if w końcu pół­
głosem. —  Tego doprar dy za wiele, a z  Brettschnride- 
rem należałoby zrobić porządek—

C. d. n.
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emigracji i humanitarny pozornie jej charak 
ter oraz bezpośredni jej związek z Ameryką 
dostarczyły tylko Rooseveltowi doskonalej 
sposobności do porzucenia tradycyjnej neutrai 
ności i do zaangażowania Stanów Zjedno­
czonych — a raczej Panameryki — w akcji 
europejskiej, której dalsze peiypetie leżą w 
rękach wielkiej koalicji państw, opiekują­

cych się sprawą uregulowania emigracji. 
Trzeba tylko uważnie czytać tekst deklara 
cji.

Konferencja oświadcza, że wymuszona emi 
gracja stanowi niebezpieczeństwo dla gospo 
darstwa światowego, gdyż w czasie bezrobo 
cia utrudnia położenie poszczególnych kra­
jów. Kraje te muszą wskutek tego patrzeć 
w oczy zagadnieniom tyczącym się nie tyl­
ko gospodarstwa, ale też porządku ogólne­
go. Wymuszona emigracja mas zagraża po­
ważnie procesowi polepszania międzynarodo­
wych stosunków.

Nigdy jeszcze konferencja „humanitarna” 
nie przemawiała w stylu, który możnaby naz 
wać przedultimatowym. Groźba zawarta w 
tej deklaracji nie ma jeszcze oznaczać woj­
ny orężnej. Lord Winterton, delegat Anglii 
dał komentarz, wznosząc na bankiecie pożeg 
nałnym kielich na cześć Francji: „Jeżeli wszy 
scy którzy są dobrej woli, połączą się z sobą 
będzie można wojny uniknąć” .

Tu więc bez obsłonek mówiono o jądrze 
rzeczy.

Nastroje te należy w ten sposób zrozumieć 
że urabia się mniemanie, zwłaszcza w krajach 
anglosaskich, że po niezbyt długim czasie, 
tuż po ukończeniu zbrojeń angielskich, nas­
tanie konstelacja, w której będzie można znie 
wolić Niemcy bez wojny, a jedynie niebywałą 
jeszcze w dziejach kombinacją saakcyj wiel 
kiego kręgu państw do przyjęcia dyktatu po 
kojowego. Bliższe szczegóły tych projektów 
nie pojawiają się jeszcze w prasie, ale to, co 
się ustnie kolportuje, daje wyobrażenie o ich 
rodzaju. Jedni mówią o światowym bojkocie 
Niemiec, nie tylko gospodarczym, ale o zer­
waniu wszelkich z nimi stosunków.

Drudzy twierdzą, że Niemcy są niejako 
drugim narodem żydowskim, gdyż również 
rozprószeni są po całym świecie; z tą tylko 
różnicą, że Niemców rozprószonych jest dwa 
razy tyle co Żydów, bo 34 miliony. Trzeba bę 
dzie Trzeciej Rzeszy zagrozić, że odpłaci jej 
się pięknym za nadobne. Jako rewanż za na­
syłanie innym państwom Żydów, zniewoli się 
Niemców osiedlonych w innych krajach, by 
wrócili do Niemiec.

Tymi czy innymi sposobami: w każdym 
razie bez armat zdoła się „uregulować kwes 
tię niemiecką” , uniemożliwiając i Niemcom 
urzeczywistnienie celu, do którego dążą tj. 
wzniecenia wojny w chwili, w której będą 
„gotowi” .

Z  tea tru , lite ra tu ry  i sztuki
m    ■

—  GOŚCINNE WYSTĘPY TEATRU JARACZA. 
Dziś 4 pop. po cenach zniżonych, znakomita ko­
media współczesna „Ludzie na krze“ , grana przez 
zespół Teatru Ateneum po raz 163-ci ze Stefanem 
Jaraczem na czele całego zespołu. Wieczorem 
wzruszająca a jednocześnie pełna wesołych mo­
mentów sztuka Alfreda Cehri „Szóste piętro** w  
koncertowym wykonaniu Stefana Jaracza. Jutro'. 
„Cieszmy się życiem'*.

— CHÓR DANA W  STARYM TEATRZE. 
Słynny Chór Dana, z Hanną Brzezińską i Ada­
mem Wysockim jako solistami, wystąpi w  Kra­
kowie z jedynym wieczorem piosenki i  humoru 
w  niedzielę, 31 bm, w  Starym Teatrze. Bilety 
wraz z garderobą w  cenie od zł. 1.30 do 5.50 do 
nabycia od poniedziałku w  kasie Starego Teatru.

— ŻYD. TEATR LETNI Stradom 11. Dziś i  co­
dziennie bez względu na pogodę powtórzenie 
sztuki „Di prowincer Kałe“  z Dienią Łowicz, H. 
Lewinem w  rolach głównych. Dziś 3 przedsta­
wienia godz. 11.30 wielki poranek po cenach od 
30—99 gr. Dana będzie sztuka „Der Rebecyna 
Necht“. Pop. 4.80, i  o 8.45 „D i prowincer Kałe".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
\D R IA : „Tango  zakochanych" (Robert Mont­

gom ery) i  „K on iec pani Cheyney“  (Joan
C raw ford ).

A TLA N T IC : „Burłak z nad JVołgi“  (P ierre

Michaiłów, niek 
Macedonii,

Ze Stambułu nadeszła wiadomość, że Michaj- 
!ow, na którego Turcy, po zamordowaniu k ró­
la jugosłowiańskiego i  ministra Barthou nało­
ży li areszt ochronny, zaniemógł ciężko. Od cza­
su zamachu marsylskiego, panuje cisza wokoło 
osoby M ichajłowa, i teraz także nie jest pewne, 
czy owa wiadomość o chorobie polega na praw­
dzie, czy jest to tylko wybieg Michajłowa, który 
spodziewa się, że dzięki chorobie uzyska w ięk­
szą swobodę ruchów i będzie dalej m ógł kon­
tynuować swoje plany polityczne, dla których 
obecna sytuacja europejska wydaje mu się do­
brym  podłożem.

M ichajłow  jest, że się tak wyrazim y, nieko- 
ronowanym królem  Macedonii, przywódcą za­
łożonej w  orku 1893 organizacji „Vatresna ma- 
kedonska revolucijana organisacia (V M R O ), 
która wypisała na swoim  sztandarze słowa: 
Svoboda iii smrt! (wolność albo śm ierć!).

Do czternastego wieku rządzili w  Macedonii 
carowie serbscy. Z upadkiem państwa serbs­
kiego, dostali się Macedończycy pod panowa­
nie Turków , spod którego starali się zwoln ić 
na rów ni z innymi narodami słowiańskimi na 
Bałkanie. N ie osiągnęli swojego celu, natomiast 
ich walki wolnościowe spowodowały, że Turcy 
w prowadzili w  Macedonii rządy silnej ręki. 
W a lk i wolnościowe, gorzej lub lepiej zorgani­
zowane, trwały ciągle, tłumione przez rząd. Do­
piero w  roku 1895 stworzyli Macedończycy jed­
nolitą organizację VMRO, która po niespełna 
roku liczyła kilkuset członków.

Początkowo działalność organizacji polegała 
na pracy propagandowej za granicą, mającą na 
celu zainteresować świat dla ideałów  wolnoś­
ciowych tego małego narodu.

P raw ie że w  tym  samym czasie powstała w  
Sofii druga macedońska organizacja Verhowis- 
tów, skupiająca Macedończyków żyjących na 
obczyźnie, która jednakowoż w  przeciwieńs­
tw ie do VM RO nie budowała wyzw olen ia na 
rewolucji, ale na politycznych przesłankach. 
Całą nadzieją pokładano w  Rosji.

M imo to pracowały obie organizacje zgodnie, 
ręka w  rękę, i w  następnych latach Turcy mu­
sieli stłumić cały szereg powstań w  Macedonii. 
A  czynili to z prawdziw ie barbarzyńskim okru- 
c.ieństwem. W  roku 1897, najkrwawszym  roku 
w  historii macedońskiej, zabili Turcy przeszło 
2500 mężczyzn, 1800 kobiet i około 400 dzieci. 
Każdy, kto był podejrzany o przynależenie do 
/MRO został stracony. Macedończycy nie zo­
stali dłużni odpowiedzi. Już w  następnym ro­
ku zorganizowała VM RO rewanżową wypra­
wę, podczas której wym ordowano trzy tysiące 
Turków.

Mimo wszystkich prześladowań, nie można 
było zniszczyć VM RO Organizacja ta stale 
wzrastała, stawała się prawie że państwem w  
państwie, poczęła samodzielnie ściągać podat- 
i i i odbywać sądy.

W  roku 1902 i 1903Ó przyszło znowu do ot­
wartych walk. Turcy i tym razem zwyciężyli, 
ale wym ordowali przeszło 9 tysięcy Macedoń­
czyków-, nie oszczędzając Kobiet i dzieci.

K iedy wiadomość o tej strasznej masakrze 
i ozeszła się po Europie, postanowPi Anglicy 
wysłać kom isję do Macedonii. Gdy angielski 
poseł w  B itolje wysiadł z  wozu, zemdlał z prze­
łażenia. W ita ło  go m ianowicie 300 Macedoń­
czyków, którym  Turcy w yrw a li język i i obcię­
li uszy. Poseł angielski nie m iał zrozumienia 
dla tłumaczenia Turków , że postąpili tak w  o- 
bronie własnej, w  przeciwnym bowiem  wypad­
ku, w italiby kom isję angielską okaleczeni 
Turcy.

A le  m im o tej kom isji wszystko pozostało po

Blanchoire lnkiszynow  i  Vera Korene) £ 
„M o ja  maleńka** (Gusti Huber, Hans M oser). 

A P O L L O : „Córka Szanghaju** (Anna May 
W on g i  Ch. B ick ford ).

LOPjP: „D zień  na wyścigach** i  „Anon im ow y 
kochanek**.

PR O M IE Ń : „P raw da  zw ycięża" i  „Czarownica

oronowany król 
zachorował
staremu. Macedończycy pozostali pod panowa­
niem Turków, którzy się z nimi okrutnie ob­
chodzili. Macedończycy zać mścili się w  nie­
mniej okrutny i dziki sposób.

W  międzyczasie przyszło do ostrej scysji m ię 
dzy obiema organizacjam i macedońskimi, ró i-  
riącym i się pod względem poglądów, co do 

siworzenia przyszłej wolnej Macedonii.
Ostre różnice skrystalizowały się dopiero po 

loku  1918. Turcja  wreszcie została pokonana, 
i Macedonia m ogłaby była uzyskać wolność. 
Podzielono ją  jednak m iędzy Jugosławię, Buł­
garię i  Grecję- VM RO nie była zadowolona z 
takiego załatwienia sprawy. Natomiast organi­
zacja Verhowistów  pogodziła się z  tym  losem 
: przywódca ich Stambulijski nie omieszkał 
umieścić swojego podpisu pod układ pokojo­
w y  w Neuilly. VM RO uważała Stambulijskiego 
za zdrajcę, i  wedle tego starego zwyczaju i sta- 
, ych praw  skazano go na śmierć. Pochwyco­
no go, odrąbano mu prawą rękę, którą podpi­
sał układ pokojow y, zamęczono na śmierć, a  
później złożono w  grobie, k tóry sobie musiał 
własnoręcznie wykopać.

Teraz wybuchła zaciekła bratobójcza walka 
m iędzy obiema organizacjami, która trwała do 
roku 1924 i  pochłonęła niemało o fiar z obu 
stron. W ieszc ie  spotkali się przedstawiciele o* 
bu organizacji we W iedniu, zawarli pokój i po­
stanowili zgodnie pracować. Zaledw ie jednak 
przedstawiciele Ver ho w istów  w rócili do Sofii, 
odwołali swój podpis i walka podziemna za­
wrzała od nowa.

Przyw ódca Ver ho w istów  Pancir nie czuł się 
bezpiecznym w  Sofii, jakkolw iek  stał pod o- 
chroną rządu i  nie ruszał się bez eskorty po­
licyjnej. Uciekł do W iednia, gdzie wkrótce za­
strzeliła go w  operze młoda studentka mace­
dońska. Studentkę ową Mencię Carniciu za­
aresztowano, ale po kilku dniach rzekomo z 
powodu choroby wypuszczono i  wydalono z 
Austrii. Udała się do macedońskich stron w  Ju­
gosław ii i  wyszła tam z ł  mąż za M ichajłowa, 
który w  roku 1928 objął kierownictwo VM RO  
i  od tego czasu uchodzi za niekoronowanego 
króla Macedonii. P rzy  pomocy sw ojej ener­
gicznej i zdolnej żony, zdołał M ichajłow  stwo* 
iz y ć  państwo w  państwie, a raczej w  trzech 
państwach. VM RO znowu ściąg? podatki i  spra­
wuje sąd nad zdrajcami.

Bułgaria starała się złamać organizację VM  
RO podobnie drastycznymi metodami, jak  swo­
jego czasu Turcy. Jednak praktycznie niczego 
nie uzyskała, bo przez rozkawałkowanie Ma­
cedonii, członkowie nielegalnych rewolucyj­
nych organizacji jeszcze łatw iej mogą zm ylić 
czujność krajow ej w ładzy policyjnej. P ien ią­
dze, które ściąga VMRO. nie w pływ ają  natu- 
: alnie do kieszeni M ichajłowa i jego  doradców, 
!ecz przeznaczone są wyłącznie dla celów  w a l­
k i o wolność, a także pomaga się nim i młodym 
Macedończykom studiującym za granicą, ażeby 
■wychować sobie nową generację inteligentnych
bojowników.

P o  zamachu marsylskim, władze policyjne w  
Jugosławii i Bułgarii podjęły silne represje w  
stosunku do członków VMRO. M ichajłow  mu­
siał ratować się ucieczką. W  towarzystwie żo­
ny, na piechotę przedarł się do Turcji, gdzie 
znalazł azyl. Turcja teraz zupełnie innymi o- 
i zyma patrzy na w alk i wolnościowe Macedonii. 
Jednakowoż, ze względu na państwa zachodnie, 
nałożono na M ichajłowa areszt ochronny, nie 
przestrzegany zresztą zbyt ostro.

Obecnie niekoronowany król Macedonii, prze 
bywający na wygnaniu, ciężko zaniemógł...

(s )
— — — i

z Salem
S T E L L A : Książątko (E . Bodo).
S Z T U K A : „N ancy Steele zginęła** (W . Mac 

Laglen i G. L o rre ).
UCIECH A: „B łękitna załoga**. „Sekretarka je j 

m ęża" i  Mecz Louis —  Schmelling. 
W A N D A : „W ytw orn y  świat** i „Darmozjad**
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Pomniki działalności żydowskiej w Polsce
Fakt może być historycznie przykrył Nieraz 

sprawia to nawet i ból ludziom niecnęlnym, iż 
jakieś fakty w  ogóie zaistnieć mogły, a wtedy 
pragną soDie ulżyć przez zignorowanie lub nawet 
j a p r z e c z e n i e  tym faktom istniejącym. Na 
tym to tle wyrastają naiwne próby zacierania śla- 
dów po nich. W miarę zaś odległości w czasie 
i obszarze, jakie od tych faktów dzielą, szerzą się 
historyczne fałszerstwa trndne potem do sprosto­
wania. Narażona bywa na to każda jednostka ba, 
bawet cały naród, a kiedy patyną obrosną wyzna 
■ię na prawdzie tylko wytrawny specjalista, podo­
bnie jak wyrobiony zbieracz na podrobionym an­
tyku...

Literat 1 ruchliwy dziennikarz polityczny zje­
chał ostatnio na drogę wizjonerskich rozmyślań 
a ustalenia jego —  zapewne mimo woli antora 
zapędzić go mogą w me zamierzoną dziedzinę hi- 
atorycznych fałszerstw— W  roztrząsania kwestii, 
jakie ślady pozostałyby po wielowiekowym poby­
cie Żydów w Polsce, dochodzi do wniosku: i  a ■ 
d n el

Choć nieco spóźniony, wracam do tej oryginal­
nej koncepcji, a spóźnienie usprawiedliwić mogę 
braniem okazji do wcześniejszego zaznajomienia 
się z artykułem p'. Goetla. Jest to w każdym razie 
coś nowego, bo przyzwycz ijano nas z reguły do­
tąd do teorii, iż jeśteśmy „źródłem wszelkiego 
zła“. Także i na łamach licznych dzienników w 
Polsce wyczytać można takie same poglądy. W 
intonacji najrozmaitszej od brukowej aż do pseudo 
„rzeczowej". A  tu nagie coś csłLiem nowego! Ili­
terat —  jeśli się nie mylę, nawet członek Akade­
mii - *  ani nie widzi zarzucanych nam błędów, 
czynny dziennikarz p o l i t y e s n y  nie czuje 
zła, kto-ego szerzycielami rzekomo jesteśmy, > 
dochodzi do wniosku, iż po opuszczeniu Polski 
przez nap ni< pozostałby żaden ślad po nas. T a k  
j a k k y . n a s  t a m  n i g d y  n i e  b y ł o !

Na innych frontach usuwają nas przemocą skut­
kiem nadmiaru i przesycenia Żydami zawodów 
intelektualnych, wyrzucają nam nadmiar ncaonyck, 
inżynięfoyi , architektów, dziennikarzy, prawników 
i ltkańj', s)uKeji „niezdrowe przenikanie w kul­
turę mitodu do którego rasowo przynależni nie 
jesteśmy". Pan Goetel odmawia an. w ogóle ja­
kichś-śladów trwałej działała iści i to widocznie 
nawet W dziedzinie ogólno społecznej, skoro już 
jutro wszelki ślad by po nas zaginął, gdybyśmy 
mimo wiekowego bytowania pewnego poranku 
odeszli. Słowem jakby nas nigdy nie było na tych 
wspólnych ziemiach. Nie waham się świadomie u- 
żyć określenia na wspólnych ziemiach, bo na nich 
od wieków dzieliliśmy dolę i niedolę a często gę­
stw we spólnej obronie krew przelewali. Csy to 
w okresie Chmielnickiego, w epoce rozbiorów, czy 
też w powstaniach. Nie przejaskrawiamy tego ai.i 
też nie możemy pozwolić, aby ślady o tym s nie­
życzliwości za.ie.ano.

Nie jestem pierwszy, który z żalem stwierdzić 
musi, iż mimo wiekowego współżycia i już na 
tym tle s natury rzeczy powstałych stosunków 
ząsiodzkich wie inteligent polski o naszej historii, 
kulturze i . socjalnej strukturze tu na polskich zie­
miach znacznie mniej aniżeli prymitywny czło­
wiek o historii jakichś odległych na pół dzikich, 
egzotycznych ludów. Brak wiadomości najistotniej­
szych, prowadzić może do najfatalniejszych niepo­
rozumień, do podejrzliwego węszenie jakichś ta­
jemnych. machinacji, jakichś wiecznych konspira­
cyjnych zabiegów. W istocie jesteśmy starym, kul­
turalnym narodem o ciężkiej doli, o trudnym by­
towaniu, obarczeni fat-.lizmem narodu, który 
wszędzie żyć musi jako mniejszość.

A mimo to n i e  zalegamy i n i e  zalegaliśmy 
nigdzie z należnym wkładem w dorobku kultu­
ralnym czy też społecznym tych wszystkich naro­
dów wśród których żyliśmy i żyjemy.

N aw et na drażliwym odcinku polskiej urbani­
styki nie :jesteśmy sałkiem bnz plusów choć mało 
było tam zachęty, gdzie wiele bez naszej winy za­
niedbano.

Czynniki kształtujące rozwój urbanistyki osiąg­
nąć mogą pozytywne efekty tylko przy zbiorowych 
w ysiłkach społeczeństwa i władz. Budzenie zami­
łowania do piękna wymaga raczej wychowania, 
aniżeli przymusu administracyjnego i kar poli­
cyjnych.

W nowo zbudowanej Gdyni, gdzie gorączka 
koniunkturalna rzadziej kierawała się względami 
urbanistyki, a bardziej chęcią jak najrychlejszego 
wynajmu mieszkań, już u wstępu sporo dano oka­
zji do poważnej krytyki. Wyczytać ją można nie­
jednokrotnie w dziennikach ideowo p. G. bliskich. 
Rozciąga się ta krytyka zarówno przeciw sposo­
bowi zabudowania miasta, jakoteż i jakości wyko­
nanych bujojyli. Na szczęście, choć nie powsze­

chnie, są i domy ezynszuwe wybudowane solidnie,
0 zewnęti znym wyglądzie estetycznym, s ż y- 
d o w s t y  k a m i e  n i c z n i e y ,  (których tam 
jest na ogół nie wielu), przy jakimś wyszczegól­
nianiu domów mieszKalnych o nowoczesnym 
k o m f o r c i e  a nie tylko wygórowanych czyn­
szach z pewnością o pierwsze nagrody także ubie­
gać by się mieli prawo.

Przypomina mi się pewien szczegół —  na pozór 
droony —  ze Lwowa, miasta mojej młodości. Tam 
przy ulicy Kopernika gdzieś na przeciwko pałacu 
Potockich znajdują się dwie stylowe kamieniczki, 
odbiegające pięknymi fasadami od normalnego 
koszarowego stylu innych kamienic ezynszi iwych. 
Zbudowali te domy dwaj żydowscy adwokaci, nie 
należący do wybitnych bogaczy. Krezusami nie 
byli. Posiadali jednakowoż umiłowanie d>- este­
tyki i niewątpliwie kosztem intratności tych do­
mów mieli ambicję przysporzenia rodzinnemu 
miastu budynków architektonicznie pięknych, a nie 
tylko dochodowych. Ich ambicja znalazła wkrót­
ce uaśli dowców, a przykład ich promieniował na 
o g ó l n y  pożytek urbanistyczny. Profesar Majer 
L łaban, który z wielką miłością opisuje historie 
poszczególnych kamienic starego Lwowa i Kra­
kowa potwierdził by źródłowo nie tylko piawdzi- 
wość tego faktu, locz i jego wpływ na dalsze bu­
downictwo. Ja tylko na mocy moji j pamięci przy­
taczam to jako reminiscencję r kilku dziesiątek 
lat wstecz.

Poważniejsze są ślady w budownictwie kamien­
nych i  drewnianych synagog, rozsianyen po da­
lekich obszarach historycznej Pol&Ki które jako 
cenne raoyiki historyczne cieszą się troskliwą o- 
pieką ze strony konserwatorów budownictwa w  
Polsce.

I  bez szperania po archiwach historycznych i 
w rocznikach bibliograficznych naprowadzić mo­
żna cały szereg nazwisk autorów wybitnych u- 
czonych, profesorów uniwersyteckich i dzienni­
karzy żydowskiego pochodzenia, którzy nie tylko 
chlubę n a u  prsyspożyll, ale 1 kulturę pol"ką 
zasięgiem swej pracy wzbogacili.

Wyroi łem w  kulturalnym środowisku toleran- 
cLIego Krakowa p. Goetlowi, hie będą obcy taożt
1 ludzie, którzy w  tjm  środowisku żyli i działali. 
Nazwisk nie wymienirm. bc zdaję sobie sprawę, 
iż polemika na tle kw alifikowania zdolności per­
sonalnych i to je izeze nieraz ludzi żyjących jest 
niewdzięczna i do wzajemnego porozumienia rzad­
ko doprowadza. Ocena pracowników nz niwie kul­
tury n i e  własnego narodu podlega „z tamtej 
strony" tylu postronnym wpływom, zależnym od 
politycznego n-si .w iem ., wychowania i najbliż­
szego otoczenia iż na tej płaszczyźnie nie chciał­
bym polemiki rozwadniać. Istnienia dorobku k u l ­
t u r a l n e g o  przez miarodajnych fachowych 
krytyków polskich przy różnych okazjach pochle­
bnie omawianego wobec takich niespornych fak­
tów chyba zaprzeczać nie można bez ściągania na 
siebie zarzutu nierzeczowości.

Elementy dla oceny dz.-łalności s p o ł e c z ­
n o - g o s p o d a r c z e ]  są bardziej konkretne 
i nawet dla najprzeciętniejszych umysłów bardziej 
uchwytne. Można się wysilić za podmuchem wro­
giej agitacji na argument c niepożądarym wpływie 
Ży .ów na życie kulturalne panującego społeczeń­
stwa chociażby wielkie rzesze tego społeczeństwa 
zachwycały się stylem artykułów Singeru albo 
wierszami Tuwima. Nie podobna zaprzeczyć fa­
ktom istnienia wielkiego przemysłu i wpływu Ży­
dów na jego istnienie, jak w ogóle potraktować 
rolę Żydów w produkcyjnej piacy gospodarczej, 
jako bez znaczenia i bez trwałości... Wystarczy 
apel do zmysłu wzrokowego a kto nie jest całkiem 
ślepy, nie zdoła tym narzucającym się faktom za­
przeczyć. Poważne wysiłki Żydów w tworzeniu 
i rozwoju polskiego przemysłu i to we wszystkich 
częściach rozszarpanej Polski, w warunkach opła­
kanych, pod okiem zaborczej administracji, nie 
życzącej sobie ani bogacenia się zagrabionych 
obszarów, ani maso? ania w miastach polskich ro­
botników. Ryzyko w 'dziedzinie uprzemysłowie­
nia ponosił przedsiębiorca żydowski ochoczo i gor­
liw ie i nie odstraszał się, gdy wielu członków jego 
społeczeństw* na niefortunnych próbach traciło 
majątki. Czynił to bez widoków na subwencji z 
publicznych funduszów zaborczych rządów, bez 
kredytów se strony państwowych banków, które 
na podobne cele nie rozporządzały odpowiednimi 
kapitałami, a mniej jeszcze odpowiednim zrozu­
mieniem i dobrą wol^.„

Było by to grubym fałszowaniem historycznych 
faktów, gdyby nie uznano, iż zalecania Tysen- 
haLsa, Lubeckiego i Szczepkowskiego znalazły 
wśród Żydów wysoce pożyteczny oddźwięk. Z 
wytrwałą cierpliwością w  każdym zaborze stwa-
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G R Y F I E ?  K A T A R Z E

rzali oni produkcyjne placówki i nowe ryńói dla 
polskiej pracy. Nadawali przez to pędowi ku m i ­
ętom bardziej r e a l n y  i z d r o w s z y  k i e ­
r u n e k ,  aniżeli nowoczesna w rzaskliwa agitacja 
straganiarska.

Przemysł cukrowy, metalowy, yi wielkiej części 
także węglowy, przemyał włókienniczy w Białym­
stoku i w Bielsku, niemniej jak w poważnym u- 
łamku w Łodzi zawdzięczają powstania, rozwój 
i istnienie po dzień dzisiejszy inicjatywie i przed­
siębiorczości ż y d o w s k i e j .  Wiążą się z tym 
ogólnie znane nazwiska Natansonów, Poznańskich, 
Konów, Przeworskich, Ettingonów, Kronenbergów. 
Nie są to wszystkie, bo całe setki innych poważ­
nych przedsiębiorców pracuje po dzień dzisiejszy 
mimo przec-wieństw nad utrzymaniem warszta­
tów p r o d u k t y w n e j  pracy w yrielkim prz*r 
myślę polskim.

To tamo powiedzieć można o małopolskln 
p r z e m y ś l e  n a f t o w y m ,  gdzie obok świa- 
tłego, z życiem pospodarczym w Anglii obytegr 
Stanisław > Szczepi.no wskiego, prości, nie wy kształ­
ceni wiejscy Żydzi podjęli pracę nad stworzeniem 
przemysłu w  zagłębiu naftowym. Znalazł Szczepa- 
nowski naśladowców w społeczeństwie polskim. 
Nie mniejszymi jednak pionierami byli Dawid czy 
Leiser Gartenberg, którzy w skali wielkiego prze­
mysłu krok za krokiem od wiertnictwa począwszy 
torowali drogę nafcio „galicyjskiej" n„ turopej- 
akię rynki.

I  swnc już upłynął stuletni Jubileusz zabryld
likierów Byczewskiego i  Ksntutuwicaa, które Ja- 
Kóść polskich wldek pbśtirwlły na równi z wy- 
robamf holenderskimi. Cf żydowscy twórcy tego 
przemysłu posiadają i tę dalszą zasługę k długo 
z a n i m  doceniono społeczną doniosłość prze­
rabiania surowców w kraju, przetwarzali w kraju 
mniej wartościowy surowiec rolniczy na wy-oko 
wartościowy produkt finalny.

Setki kilomertów k o l e j e k  l e ś n y c h  bu­
dowali w Karpatach Żydzi przemysłowcy drzewni 
a wysoki poziom eksploatacji i facnowość w prze­
tarciu drewna od bardzo dawna przez nich wpro­
wadzone, czyniły „polską tarcicę" posnukn anym 
artykułem u wymagających odbiorców w Nieps- 
czech, Italii, Szwajcarii i Francji, zaznajamiając 
te kraje z cenną jakością polskiego drewna. Spo­
łecznie pożyteczna ta praca ułatwia obecnie PA- 
GETOWI jako handlowej organizacji państwo­
wych lasów, eksport tychże produktów. ną wssy- 
stkie strony świata.

Byłoby wdzięcznym zaa-niem i dla młodszych 
historyków żydowskich o p r a c o w m i i  
m o n o g r a f i i  o roli żydów w intensywizacjl 
rolnictwa na Podolu galicyjskim, o udziale i pio­
nierskiej pracy grora żydowskich ziemian z wiel­
kiej własności rolnej i żydowskich dzierżawców 
rolnych. Wykazano by na podstawach źródłowych, 
o ile przyczyniali się oni wśród szczególnie nie­
korzystnie kształtujących się warunków pod za­
borem austriackim do ulepszania rentowności W 
wielkiej własności. A warunki kształtowały mę 
tam szczególnie niekorzystne przy zacofanych 
środkach komunikacyjnych, niedostatecznej sieci 
dróg i polityce państwowej, która z lekkim Ser­
cem poświęcił rolnictwo i przemysł młynarski 
dawnej Galicji lepiej politycznie bronionym intere­
som agrariuszy na W ę g r z e c h .

Pod koniec nasuwają się mej pamięci interesu­
jące reportaże p. Goetla snrzed kilku lat s „Ga­
zety Polskiej" o tętnie pracy na Śląsku, o pozycji 
warczących maszyn, obsługiwanych wprawną ręką 
pobkiegc robotnika. Wydobywany przez niego 
węgiel stanowi wielką i doniosłą podstawę dla pol­
skiego wywozu, w którym p o 1 r L a bandera 
niestety zawsze jeszcze minimalny stanowi udział.

Nie wiadomo mi, czy pomyślał przy tym poeta- 
dziennikarz o historii przemysłu chemicznego w 
Chorzowie, którego podwaliny kładł Żyd polski 
z pochodzenia, późniejszy Geheimrat Ca o. Czy 
zastanawiał się on nad powstawaniem przemysłu 
węglowego na Śląsku i czy znaną mu Jest roli 2 
śląskich Żydów, Friedlandera i Wohiheima, którzy 
przez stworzenie handlowej organizacji i p o- 
r ę c z e n i e  z b y t u  c a ł e j  produkcji wy­
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Z MODY Sportowy kostium na drutach

M iara: podana mfara przeznaczona Jest 'dla
,w ielkości 44/92 cm w  biuście (D la innych w iel­
kości należy w  plecach dodać względnie odjąć 
8 oczek, a na przodzie 4 oczka, i  to po obydwu 
skonach.

Materiał: potrzebujemy około 850 gramów 
ciemnozielonej wełny, 100 gram ów jaśniejszej 
i 50 g*amów białej. Dwa druty nr. 3.

Fig. B.
I. Połowa przodu spódnicy.
II. Połowa tyłu spódnicy.
II I. P raw y przód bluzki
IV . Połowa pleców bluzki.
V. Rękawy.
.VI. W zór.

Ścieg: drobna kaszka, to znaczy jedno oci.„.o 
lewe, jedno —  prawe, przy każdym drucie zmie 
niać oczka.

Spódniczkę robim y z dwóch części.
Przód: Nabrać 186 oczek. 6 cm. kaszki, na­

stępnie dwa rzędy gładkie z białej w e łn y : ..pra­
wa strona gładkie oczka, lewa strona na w y ­
w ró t). Teraz następują figury z jasnozielonej 
wełny, oddalone od siebie 10 oczkami. (U w ido­
cznione na wzorze, fig. V I.) Dwa rzędy gładkie 
z białej. Obecnie z ciemnozielonej wełny robi­
m y dalej kaszką 56 cm, odejmując w  każdym 
7 rzędzie po jednym oczku z każdej strony, aż 
materiał przybiera szerokość 44 cm, i tak do 74

dobywanego węgla umożliwili dopiero rozwój te­
go przemysłu. Ten przemysł mimo niechęci wro­
gich narodowo magnatów przyczynił si ę jednak 
do wydobycia polskich robotników z b i e d o t y  
d a w n e j  w s i  ś l ą s k i e j  w k r ą g  p r a ­
c y  p r z e m y s ł o w e j .

Oto rzut oka na pomniki naszej żydowskiej pracy 
produktywnej, wymowne ślady naszego współ­

życia na ziemi polskiej, który w niejednej jeszcze 
dziedzinie, powołani uzupełnić by z łatwością zdo­
łali.

Wizja poety lub artysty dla rzeczywistości ży­
da, posiada wartość trwałą, gdy nie zawiśnie 
jdzieś w  próżni i nie zatraca wyczucia dla istnie- 
ących przejawów życia. Niestety z pomijania usta­
wicznego tej żydowskiej rzeczywistości płynie 
</*ią i woda na młyny ustawicznycn nieporozu­
m ień i  drażliwych jątrzeń.

cm 'długości. Teraz cztery rzędy patentu 'je d ­
no proste jedno na w yw rót).

T y ł spódniczki, robi się tak samo jak  przód, 
lylko że odejmuje się oczka aż,do  szerokości 
40 cm.

Sweter: p iaw a strona 85 oczek, pierwszych 
12 gładkich po obu stronach, dalej kaszka do 
15 cm. odejmując co siódmy rząd po jednym 
oczku z jednej tylko strony, i tak do 79 oczek, 
Następnie dodaje się jedno oczko w  każdym 
11 rzędzie po tej samej stronie, do 23 cm wyso­
kości, aż osiąga się znowu 85 oczek. Jeśli mamy 
już 58 cm. odejmujemy naprzód 6, później 4 a 
wreszcie 6x1 ażeby otrzymać wycięcie na rę­
kaw. W  oczka środkowe, robione tak z prawej 
jak i lewej strony gładko, wraoiam y cztery 
dziurki na guziki.

Przód lewa strona: robi się jak prawą, tylko 
w  przeciwnym kierunku i bez dziurek.

Plecy na 133 oczek, 15 cm, kaszki, w  każdym 
riódmym rzędzie odejmujem y po jednym ocz­
ku z obu stron aż do 121 oczek, później w  każ­
dym 11 dodajemy po jednym oczku aż przy 23 
cm. wysokości uzyskujemy znowu 133 oczek. 
Tak jak przy przodach robim y wycięcie na 
rękawy.

Rękawy: 89 oczek, 6 cm, kaszki, później do­
dajemy w każdym rzędzie po jednym oczku z 
obu stron do 127 oczek. Na początku każdego 
rzędu złączyć dwa oczka i to na 4 cm. 60 oczek 
środkowych bierzemy na drut pomocniczy i ro­
bimy pierwsze wszytki po obu stronach, o- 
dejmując jedno oczko przy każdym drucie Te- 
i az nabieramy oczka z drutu pomocniczego, je ­
dnakowoż nie tych 24 oczek środa owych, które

ODPOWIEDZI REDAKCJI
yvy-K R A K Ó W , S T A Ł A  C ZYTE LN IC ZK A :

starczy samo nazwisko i tytuł.
S. E. N . S.: Ferma chalucowa. Grochów pod 

Warszawą.
F . S. B IELSKO : Bliższego adresu nie znamy. 
B. PO P .: A rtyku ł nie nadawał się do d:uku.

D. S. K A T O W IC E : Tem at nie nadaje się do 
lelietonowego traktowania.

jeszcze pozostają na drucie pomocniczym 1 ro- 
1 im y dalsze wszystkie po obu stronach. Następ­
nie nabieramy oczka, które nam jeszcze pozo­
stały, odejmując po jednym  oczku na początku 
każdego rzędu aż do 11 oczek, które łączymy.

G AR N ITU R  K O ŁN IE R ZA  I  R Ę K A W Ó W :
Nabieramy tyle oczek, ile odpowiada szero­

kości szyj i i rękawów i robim y 2 proste oczka, 
jedno na wywrót, jedno proste, jedno na w y­
wrót (cztery razy po jednym prostym ; jednym 
na w yw ró t), jedno proste w  prostym.

3 rząd 2 oczka na w ywrót, dwa łączone, 4 
gładkie 2 łączone. 5 rząd: 2 na wywrót, 2 łączo­
ne, 2 gładkie, 2 łączone. 7 rząd: 2 na w yw rót 
łączone, 2 łączone gładkie, 1 ściągnięte, 2 gład­
kie łączone, jedno ściągnięte,

ZE STAW IE N IE .
Przeprasować przez w ilgotną szmatkę. Boki 

spódnicy zakończyć rzędem ciasnych białych 
półsłupków. Po obu bokach rozcięcia na 18 cm.

Sweter: W  środku po obu stronach z góry na 
dół biały ściąg, wszywam y rękawy, przecią­
gając je przez środek też białym  ściegiem Na- 
szywamy guziki. Zamiast paska robim y sznur 
i. jasnozielonej wełny z pomponami. P rzy  szyji 

rękawach dajemy również sznur ale bez pom­
ponów. Przyszywam y garnitur wokoło w ycię­
cia szyji i przy rękawach.

P R Y W .  D O K S Z T A Ł C A J Ą C E  K U R S Y
| £  *%■ f t H

• •
w Krakowie, ul. Pieracklego 14.

przyjmują wpisy na row y  rok szkolny 1938/39. Kursy p rzy­
gotowują na lekcjach zbiorowych w Krakowie, ora* w  
drodze korespondencji za pomocą zupełnie nowo opraco­
wanych skryptów, programów i miesięcznych tematów dos

1) egzaminu dojrzałości gimnazjum starego typu (osta­
tni rok przygotowania),

2) egzaminu ukończenia gimnazjum ogólnokształcącego,
8) z zakresu I. 1 I I .  klasy gimn. nowego ustroju,
4) egzaminu z  7-miu klaa szkoły powszechnej.
D W AU A: Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzy­

mują co miesiąo oprócz całkowitego materiału nauko­
wego tematy z 6-ciu głównych pizedmiotów ćo opracowa­
nia Nadto ooowiązkowe egzaminy badają 3 razy w ciąga 
roku szkolnego postępy uczniów. Wykładają tylko w y­
bitne siły fachowe. 4177k
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§ P K A W O  I Ż Y C I E  §

Ulgi dla nabywców pojazdów 
mechanicznych

Jakie przepisy normują ulgi z tytułu 
nabycia pojazdów mechanicznych?

W  ostatnich latach propagandy ruchu automo­
bilowego, oraz wzmożenia krajowej wytwórczoś­
ci samochodów wydano u nas rozporządzenie 
nadające szereg ulg dla właścicieli pojazdów me­
chanicznych.

Dotychczas ulgi podatkowe dla nabywców po­
jazdów mechanicznych normował dekret Prezy­
denta Rzeczypospolitej z 7 maja 1936. przewidu­
jący ulgi dla tych osób, które nabyły pojazdy me­
chaniczne w  czasie od 1 kwietnia 1936 do 1 stycz­
nia 1938. W  roku 1938 została wydana kilkakrot­
nie już przez nas omawiana*) ustawa z 9 Kwiet­
nia 1938 o ulgach inwestycyjnych, która weszła w 
życie z dniem ogłoszenia tejże ustawy, tj. z dniem 
15. kwietnia 1938, Ustawa ta, stanowiąca niejako 
kodyfikację przepisów, dotyczących inwestycyj 
w  Państwie, faworyzuje osoby, dokonywujące 
tych inwestycyj, przyznając im znaczne ulgi w  
dziedzinie podatków i opłat stemplowych. Ustawa 
o ulgach inwestycyjnych zawiera m. in. przepisy, 
dotyczące ulg podatkowych dla nabywców poja­
zdów mechanicznych, które poniżej pokrótce 
przedstawimy.

Kto ma prawo do ulg?
Ulgi dla nabywców pojazdów mechanicznych 

przysługują tylko osobom fizyc znym, jeżeli w  cza­
sie od 1 stycznia 1938 (tj. od chwili, gdy skoń­
czyła się moc obowiązująca powyżej wspomnia­
nego dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej z T-go 
maj ii 1936) do onia 31 grudnia 1939 bądź to już 
nabyły, bądź też nabędą na właśność nowe po­
jazdy mechaniczne, przez które ustawa o ulgach 
inwestycyjnych rozumie samochody, ciągniki i 
motocykle. Warunkiem przyznania alg jest to, 
ażeby dana osoba nabyła samochód lub motocykl 
na własność, oraz ażeby był to nowy pojazd me­
chaniczny. Jeżeli w ięc np. ktoś wydzierżawi 
tylko auto dla —  powiedzmy —  celów zarobko­
wych, to nie może korzystać z ulg, ponieważ nie 
jest właścicielem wozu. Tak samo nie ma prawa 
do korzystania z ulg ten, kto wprawdzie nabę­
dzie samochód na własność, jednakże zakupi sa­
mochód stary, używany.

Ustawa poza tym wymaga jeszcze jednego 
warunku do tego, ażeby można korzystać z ulg. 
Mianowicie prawo do ulg dla nabywców pojaz­
dów mechanicznych przysługuje tylko tym na­
bywcom, którzy nabyli, lub nabędą nowe pojaz­
dy mechanic\ne w  przedsiębiorstwach, trudnią­
cych się na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej 
produkcją, montażem ,albo też sprzedażą pojaz­
dów mechanicznych. Ulgi te nie będą więc przy­
sługiwały takim np. osobom, które kupują poja­
zdy mechaniczne zagranicą.

Jak już wyżej wspomnieliśmy, —  ulgi dotyczą 
zasadniczo tych osób, które nabędą pojazd me­
chaniczny najdalej do 31 grudnia 1939. Ustawa 
jednak przewiduje, że Rada Ministrów może w 
drodze rozporządzeń przedłużać ten termin do 31 
grudnia 1942. Jeśli więc Rada Ministrów takie 
rozporządzenie wyda, w  takim razie przepisy o 
ulgach dla nabywców pojazdów mechanicznych 
będą miały zastosowanie i do osób, które nabę­
dą pojazdy mechaniczne w  czasie późniejszym, 
aniżeli do 31 grudnia 1939 —  z zastrzeżeniami, 
o których niżej jeszcze będzie mowa.

Ulgi te dotyczą podatku dochodowego, oraz 
specjalnego podatku od wynagrodzeń, wypłaca­
nych z funduszów publicznych.

Ulga w podatku dochodowym (ogól­
nym) dla nabywców pojazdów mecha­
nicznych.

Kto płaci podatek dochodowy t  różnych źró­
deł — za wyjątkiem uposażenia służbowego, —- 
ten jest opodatkowany „ogólnym" podatkiem do­
chodowym z działu I. ustawy o podatku docho­
dowym. Otóż, jeśli osoba jakaś, opodatkowana 
podatkiem dochodowym z działu I. (np. kupiec, 
właściciel realności, lekarz, inżynier), nabywa 
auto, lub motocykl to ma prawo potrącenia od

|) Zob. „N. Dz.“  z 21. V. b, r.: „Ulgi podatko­
we w  C. O. P.“  i „N. Dz.“  z 28. V. b j. :  „U lgi dla 
nowych budowli",  • \.

swego podatku dochodowego (w  latach 1938 i 
1939 20% ceny nabycia pojazdu mechanicznego 
a w  razie przedłużenia ulg przez Radę Ministrów 
—  najmniej 15% stosownie do przepisów rozpo­
rządzenia) ze sumy podatku, przypisanego za ten 
rok operacyjny, w  którym cena za nabyty pojazd 
mechaniczny została w  całości zapłacona. Jak 
wiadomo, —  w  roku podatkowym 1938 płaci się 
podatek dochodowy od dochodu, uzyskanego w 
ostatnim roku operacyjnym (względnie Kalenda­
rzowym), poprzedzającym rok podatkowy (tj. 
w  roku 1937). Jeżeli Latem ktoś kupił w  roku 1938 
samochód i w  tym roku zapłacił cenę kupna, to ma 
prawo potrącenia 20% ceny nabycia pojazdu me­
chanicznego ze sumv podatku za rok podatkowy 
1939, przypisanej od dochodu, uzyskanego w  ro­
ku poprzednim (1938), jako i oku operacyjnym.

O ile więc samochód kupiono za cenę np. 
5000.— zł., to 20% ceny kupna, tj. kwotę tysiąc 
złotych można potrącić z należącego się podatku 
dochodowego.

Ustawa zezwala na potrącenie 20% należności 
za nabyty pojazd mechaniczny tylko wtedy, gdy 
cena kupna została w  całości uiszczona. Za cał­
kowitą zapłarp ceny kupna pojazdu mechanicz­
nego uważa się jednak wedle przepisów ustawy 
o ulgach inwestycyjnych także zapłatę przez wrę­
czenia weksli, co stanowi również znaczną ulgę 
podatkową dla nabywców pojazdów mechanicz­
nych.

Ulgi w podatku dochodowym z działu 
II dla nabywców pojazdów mechani­
cznych.

Osoby, opodatkowane z działu I I  ustawy o 
podatku dochodowym, są to osoby, pobierające 
uposażenie służbowe, a więc urzędnicy i inni 
pracownicy. Również osoby te mają prawo po­
tracenia 20% Ceny nabycia pojazdu mechanicz­
nego z ogólnej sumy tych podatków dochudowe- 
go i specjalnego, pobranych od wynagrodzeń, 
wypłaconych nabywcy pojazdu mechanicznego w 
ciągu tego roku, w  którym cena pojazdu została 
w  całości zapłacona.

Ulga następuje tutaj we formie zwrotu pobra­
nych podatków do wysokości sumy podatków, 
przypadającej do zapłacenia, o ile tylko suma po­
datku dochodowego potrąconego płatnikowi w 
ciągu kilku miesięcy roku kalendarzowego, po­
krywa w  zupełności sumę, przypadającą do 
zwrotu z tytułu prawa do ulgi.

Podanie o przyznanie algi dla nabyw­
ców pojazdów mechanicznych.

Ulgi w  podatku dochodowym dla nabywców 
pojazdów mechanicznych nie są stosowane auto­
matycznie, lecz o przyznanie tych ulg należy 
wnosić odpowiednie podanie. O ile podanie bę­
dzie odpowiadało wymogom prawnym, przez u-

„CZYTELNIK DEMOKRATA" 1) Jeśli podpisał 
Pan kontrakt, w którym zgodził się Pan przepro­
wadzić remont własnym kosztem, nie może Pan 
żądać obecnie od właściciela realności wprowadzę 
nia instalacji wodociągowej — tym bardziej, że 
lokalu tego nie wynajął Pan na mieszkanie. W  
razie ewentualnego procesu decydujące znaczenie 
będzie tu miała umowa pisemna. Nie może Pan wo 
bec tego unieważnić kontraktu 2) O ile zgodził się 
Pan już poprzednio na potrącenie tej kwoty z kau­
cji, to dzisiaj nie możi się Pan domagać zwrotu 
powyższej kwoty.

,,PRACA LUDZKA*1 1) Zeznanie notariusza mi że 
mieć w  tej sprawie bardzo wielkie znaczenie 2) Nie 
rozumiemy, dlaczego Pan pisze o prawomocnym 
ubezwłasnowohreniu, ponieważ z pisma Pańskiego 
nie wynika, by to ubezwłasnowolnienie miało już 
zostać prawomocnie orzeczone. 3) Okoliczność, że 
ubezwłasnowolnienie nastąpiło po dokonauiu daro 
wiizny, stanowi oczywiście korzystną sytuację dla 
Pana, ale tylko o tyle, o ile by Sąd uie orzekł — 
że już w  chwili dokonania darowizny osoba ta by 
la niepoczytalna. 4) Jeżeli Pan i matka pracowali, 
mogą sią domagać zapłaty odpowiedniego) wyna-

stawę przewidzianym, wówczas nabywca pojaZ' < 
du mechanicznego otrzymuje prawo do ulgi. Na­
bywca nowego pojazdu mechanicznego, zakupio-t 
nego w  Polsce w  okresie od 1 stycznia 1938 do 31. 
grudnia 1939 (względnie później do końca roku 
1942 —  w razie wydania odpowiednich rozpo­
rządzeń przez Raaę Ministrów), chcąc uzyskać 
ulgę w  podatku dochodowym, musi wnieść do 
właściwego Urzędu Skarbowego podanie, do któ­
rego obowiązany jest dołączyć poświadczenie 
przedsiębiorstwa, w  którym zakupiono pojazd 
mechaniczny, —  stwierdzające: a) imię i nazwi­
sko nabywcy pojazdu, b) rodzaj, typ i nfmer 
motoru sprzedanego pojazdu, c) datę zawarcia 
umowy sprzedaży, d) wysokość ceny kupna i da­
tę zupełnego jej wyrównania, f )  oświadczenie 
sprzedawcy, że sprzedany pojazd mechaniczny 
jest nowy, g) oraz adnotację, że poświadczenie 
to zostało wydane dla uz/SKania ulg podatko­
wych z tytułu nabycia pojazdu mechanicznego.

OsoLa, opodatkowana podatkiem dochodowym 
z działu II. us.awy o ponatku dochodowym, win­
na jeszcze ponadto dołączyć zestawienie wyna­
grodzeń, otrzymanych w  ciągu roku w  którym 
powstałe prawo do ulgi, oraz zestawienie potrą­
conych od tych wynagrodzeń sum podatKU do­
chodowego i specjalnego.

Termin wnoszenia podań o algi.
Nabywca pojazdu mechanicznego, opłacający 

podatek dochodowy według działu I. ustawy o 
podatku dochodowym, a chcący uzyskać ulgę w  
iym podatku, musi wnieść podanie do właściwego 
ze względu na swoje miejsce zamieszkania Urzę­
du Skarbowego w  terminie, przewidzianym dla 
złożenia zeznania o dochodzie za ten rok opera­
cyjny, w  którym zapłacono cenę nabytego po­
jazdu mechanicznego, tj. do dnia 1 marca nastę­
pnego roku kalendarzowego. Jeżeli więc kupno 
miało miejsce w  czerwcu 1938, to podanie o ulgę 
można wnieść najdalej do dnia 1 marca 1039.

Osoby te zaś, ktijtre chcą korzystać z ulg, jako 
'nabywcy pojazdów mechanicznych, a opłacają 
podatek dochodowy według działu II. (urzędni­
cy —  z uposażenia służbowego), mają wnieść 
podanie o uigę do właściwego dla swego miejsca 
zamieszkania Urzędu Skarbowego najdalęj do dn. 
15 Kwietnia roku następującego po tym, w  któ­
rym zapłacono całą należytość za pojazd mecha­
niczny.

Sankcje karne za niezgodne z prawdą 
poświadczenie sprzedawcy.

Sprzedawca samochodu lub motocyklu wydaje 
nabywcy poświadczenie, które tenże musi załą­
czyć do podania celem uzyskania ulg w  podatku 
dochodowym (o  czym wyżej). Jeżeli jednak 
sprzedawca w  poświadczeniu tym podaje świado­
mie nieprawdziwe okoliczności (np. że wóz jest 
nowy, podczas gdy pojazd jest w  rzeczywistości 
stary), podlega on wedle art. 176 ordynacji po­
datkowej karze grzywny od jedno do dwudzie­
stokrotnej kwoty uszczuplonego, lub narażonego 
na uszczuplenie podatku, lub karze aresztu do 
sześciu miesięcy, albo obu karom łącznie.

Adw. Dr. SZYMON LUSTGARTEN.

Informator prawniczy
grodzenia (chyba że już w  trakcie pracy Je otrzy­
mali), natomiast fakt ten sam dla siebie nie może 
wpłynąć na kwestię unieważni mia darowizny, 5) 
Oczywiście w razie podziału realności skutkiem u- 
nieważnienia darowizny przeciwnicy Pańscy, jakc 
krewni osoby ubezwłasnowolnionej, mieliby’ rów­
nież obowiązek stosunkowego przyczyniania się do 
utrzymania tej osoby 6) Przeciwnicy mogą się o- 
przeć tutaj na przepisach art. 29, 31, 32 i 369 kodek 
su zobowiązań. 7) Nie znając całokształtu sprawy] 
z aktów nie możemy przewidzieć, jak ona się za­
kończy. W  każdym razie zaznaczamy, że aczkol­
wiek zeznanie notariusza jest tutaj bardzo miaro­
dajne i może wpłynąć na wymik sprawy, to jednak 
przede wszystkim decydujące znaczenie mają tutaj 
zeznania biegłych lekarzy, na których Sąd najpra­
wdopodobniej się oprze 

„RZEMIEŚLNIK Z BIELSKA*4 1) Jest Pan zwol­
niony od podatku przemysłowego po myśli art. 8, 
punkt 5 ustawy o podatku przemysłowym, o ile po 
siada Pan kartę rzemieślniczą 2) O ile otrzymał 
Pan nakaz płatniczy musi Pan wnieść odwołanie, 
które powinno zostać uwzględnione 3) Jeśli termir. 
do, odwołania już minął, może Pan wnieść prośbą
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do dyrektora Izby Skarbowej o uchylenie w  drodze 
nadaoru służbowego wadliwego wymiaru, jako 
kprwaatucgo z przepisami ustawy 4) Od podatku 
dochodowego nie Jest Pan zwolniony, chyba że do­
chód wynosi mniej, aniżeli 1500 *1. Zwolnienie od 
podatku w Pańskim wypadku dotyczy tylko podał 
ku przemysłowego, a nie podatku dochodowego.

P. ANNA FEUER, SZCZAWNICA. Odpowiedź za 
mieAdltómy już w „informatorze Prawniczym" z 
dnia 16 lipca hr. gdyż odpowiedzi listownych nie 
udofalaimy. Nie możemy jednak żadnej porady Pa­
ni udzielić z powodiu nieznajomości źródłowej tam 
tejszego ustawodawstwa. Musiałaby Pani zwrócić 
się o pomoc do adwokata, dobrze obeznanego z 
tym ustawodawstwem.

„LETNIK Z KROŚCIENKA'' 1) Jeżeli zarządzenie 
to oparte jest na przepisie art, 7 ustawy z dnia 
11 sierpnia 19CJ3 o tymczasowym uregulowaniu fi­
nansów komunalnych, to Zarząd Gminy był upra­
wniony do wydania takiego zarządzenia. Na pod­
stawie bowiem art. 7 ust, 4 lit. b. cytowanej usta­
wy gminy wiejskie i miejskie mogą pobierać o- 
pr ócz podatku od lokali także podatek za zajmo­
wanie lokali, lub ich części w hotelach, pensjona­
tach, :pokK»jach umeblowanych, gospodach, zajaz­
dach lub domach noclegowych 2) Nie jest to żaden 
podatek od lokali — jak Pan mylnie sądzi — lecz 
podatek hotelowy, który jest możliwy także w  no­
wym domu. Go do wysokości podatku, to tę ustala 
zarząd odnośnej gminy 3) Jeśli zarządzenie opiera 
się na uchwale gminy nie widzimy podstawy praw 
nej do odwołania.

(Ciąg dalszy inform atora Prawniczego“ ukaże 
się w numerze jutrzejszym).

W B i l
Niedziela, 24 lipca.

STACJE KRAJOWE 
Kraków. 7.15: Audycja poranna. 8.35 Pogadanka 

dla rolników. 8.45: Muzyka (płyty) 9.05 „Skrzynka 
Rolnicza" w  opr. inż. Lech. Rościszewskiego. 9.15 
Regionalna transmisja z Krzemieńca (przez Lwów) 
a) reportaż wstępny b) nabożeństwo c) wędrówka 
po Krzemieńcu. 11.45: „Kultura i Sztuka": Sprawy 
teatralne omówi Józef Wiśniowski. 11.57: Sygnał 
czasu^ hejnał. 12.03: Poranek muzyczny W wykoina 
niu orkiestry rozgłośni wileńskiej pod dyr. Wl. 
Szczepańskiego. 13: „Miłość W żyćM OrześżkóWei}'' 
szkic literacki Ireny Sławińskiej. 13.15: i  Warsza­
wy: „Pani przy kierownicy" pog. 13.20: Muzyka o- 
biadoWa. Wyk.: zwiększona ork. salon, rozgl. po­
znańskiej pod dyr. E. Raabcgo, „Piątka Poznańska" 
i Marian Sobieski (tenor). 15. Audycja dla wsi: a) 
Przegląd rynków produktów rolnych b) „Pomoc 
w nagłych wypadkach" aud. dla młodzieży wiejs­
kiej w opr. T. Kosteckiego c) muzyka (płyty) d) 
Jak zwiększyć wydajność naszych sadów, pog. Ta­
deusza Daszewskiego, e) Regionalna transmisja z 
Krzemieńca. 16.30: Oryg. Teatr wyobraźni: ,Węzeł" 
słuchowisko Władysława Procnera (wznowienie), 
reżyseria T. Byrskiego. 17.10: Recital fortepianowy 
Izy Ostoia. 17.40: Tygodnik dźwiękowy, 18.10: Pod 
wieczorek przy mikrofonie. Wyk.: Mała orkiestra 
P. R, pęd dyr. Zdz. Górzyńskiego i soliści, w przer 
wie ok, godz. 19 Chwila Biura Studiów. 20: Prog­
ram na dzień następny. 20.5 Muzyka (płyty), 20.35: 
Lokalne wiadomości sportowe, 20.40: Przegląd poli 
tyczny i dziennik wieczorny, 21: .Melomani'1 weso­
ła audycja Zbigniewa Lipczydskiego i Jerzego Tę­
py. 21.30: Wiadomości sportowe ze wszystkich roz 
głośni polskich i fragm. meczu pływ. Finlandia— 
Polska. 22: Muzyka taneczna (płyty), 22.15: ze Lwo 
wa: „Dina" wodewil na motywach komedio opery 
Stanisława Bogusławskiego w opr. Józefa Mayena 
i Jakuba Munda, w wyk. zespołu solistów, orkiestry 
małej lub duety fortep. 23: Ostatnie wiadomości dz. 
wieczornego, komunikat meteorologiczny. 

Warszawa. 7.15—11.45 p. Kraków, 11.45 Przegląd 
kulturalny, 11.57—20.05 p, Kraków, 20.05 Koncert 
skrzypcowy d-moll Schumanna (płyty) 20.40-^23.05 
p. Kraków, 23.05 Płyty,

Lwów 7.15—11.45 p. Kraków, 11.45 Przegląd mu 
zyczny, 11.57—20.05 p. Kraków, 20.05 „Lwowska 
Warta" — popularna aud, słowno mużyczna, 20.35 
do 23.05' p. Kraków.

Katowice 7.15—11.45 p. Kraków, 11.45 „Co sły­
chać na Śląsku?" 1107-20.05 p. KrakÓW, 20.05: 
Audycja regionalna: „Co niedzieli u Karlika — 
brzmi piosneczka, gro muzyka", 20,35—23,05 p. 
Kraków.

Lódż 7.15—11.45 p. Kraków, 11.45 „Na horyzon­
cie łódzkim** — ftlieton, 11.57—20 p, Kraków, 20: 
Recital śpiewaczy, 20.35—23,05 p. Kraków,

STACJE ZAGRANICZNE: 
JEROZOLIMA (449,1)

16.30 Sygnał czasu, komunikaty, Kącik młodzieży 
,ebrajsklej. „Król reklamy1' program opracowany 
Orzez Edith Dłum, 17,15—19 program arabski. 19:

Przegtąd gospodarczy

Roboty publiczne na terenie C .O .P .
W śród prac prowadzonych na terenie Cen­

tralnego Okręgu Przemysłowego duże znacze­
nie mają roboty o charakterze publicznym, 
których celem, jak  wiadomo, jest przygotowa­
nie terenu pod zabudowę przemysłową i umo­
żliw ienie dalszego rozwoju  C. O. P.

Znaczną pozycję stanowią tu roboty, prowa­
dzone przy pomocy finansowej Funduszu P ra­
cy, którego kredyty dla wchoazących w  skład 
Okręgu Centialnego poszczególnych pow iatów  
w ojew ództw : kieleckiego, lubelskiego, krakow­
skiego i lwowskiego, wynoszą w  r. b. ponad 
8 miln. zł.

I  tak pow iaty należące pod względem admi­
nistracyjnym do w oj. kieleckiego otrzymują 
ogółem 3,5 miln. zł. Z  sumy tej przeznaczono 
m. in. na budowę ulic w  Skarżyskp, Kielcach, 
Sandomierzu i Radomiu 460 tys. zł., na dalszą 
budowę wodociągów i kanalizacji w  Ostrowcu 
i Radomiu 130 tys. zł., na obwałowanie W is ły  
w  pow. sandomierskim 2.075 tys. zł., na roboty 
regulacyjne na rzekach: Siennicy, Szewiance, 
Kamiennej, Jedlance i Drzewiczce —  200 tys. zł. 
oraz na odwodnienie niziny kozienicko-gnie- 
woszowskiej —  140 tys. zł. Ponadto program 
przewiduje budowę ośrodka wychowawczo- 
oświatowego w  Białogonie, budowę kanału 
Trzebińskego, drogi Radom— Zwoleń, hali tar­
gowej w  Działdoszycach itp.

Z  robót prowadzonych na terenie powiatów 
woj. lubelskiego, wchodzących w  skład C.O.P., 
należy wym ienić hudowę i rozbudowę wodo­
ciągów i kanalizacji w  Chełmie, Lublin ie i Za­
mościu kosztem 345 tys. zł., budowę ośrodków 
zdrowia w  Kraśniku, Urzędowie, Zaklikow ie,

Lublinie, Piaskach i Tarnogrodzie, kosztem 
120 tys. zł., roboty uliczne w  Lublin ie —  10G 
tys. zł., budowę mostu na rzece Bystrzycy —  
100 tys. zł., baraków w  Kraśniku —  80 tys. zł. 
itp. Ogółem udział Fnduszu Pracy w  koszcie 
robót publicznych w  powiatach w oj. lubelskie­
go wynosi ok. 1.200 tys. zł.

W  powiatach w oj. krakowskiego ze środków 
tych prowadzone są następujące roboty: budo­
wa i ulepszenie dróg: Pleśna— Siedliska i Tar­
nów— Mościce kosztem 70 tys. zł., M ielec—  
Kolbuszowa —  100 tys. zł. i św iątkowa— Roz­
stajna —  25 tys. zł. Ponadto program  przew i­
duje takie roboty, jak  regulacja potoku by­
strzyckiego kosztem 60 tys. zł., budowa ośrod­
ku zdrow ia w  Mielcu —  25 tys. zł., budowa ulic 
i Kanalizacji w  Tarnowie —  215 tys. zł. oraz 
regulacja potoku W ątok —  90 tys. zł. K redyty 
Funduszu Pracy, przyznane dla poszczególnych 
powiatów wynoszą ok. 1 miln. zł.

Czwartym wreszcie z  województw , którego 
pow iaty wchodzą w  skład COP, jest w o j. lw ow ­
skie. Z  pośród finansowanych tam przez Fun­
dusz Pracy robót należy wym ienić budowę na­
wierzchni ulepszonej na trasie Sandomierz—  
Rozwadów— Nisko, kosztem 1 miln. zł., regu­
lację rzek: Szkło, Mleczka, Zarzeczka, Luba- 
tówka, Muszyna, Łęk  Górny —  kosztem 370 
tys. zł., budowa drogi Sokołów— Leżajsk —  
620 tys. zł., budowa ulic w  Przemyślu —  270 
tys. zł. oraz kanalizacji —  200 tys. z ł„  budowa 
kanału Buczowskiego —  100 tys. zł. Suma kre­
dytów Funduszu Pracy na roboty we wspom­
nianych powiatach wynoszą około 2,8 miln. zł.

Sytuacja przemysłu 
metalowo-przetwórczego

Sytuacja w przemyśle metalcwo-przetwórczym 
kształtowała się w czerwcu r. b. na ogól pomyślnie, 
nie wyka żując w porównaniu z miesiącem poprze! 
dnim poważniejszych zmian.

W  przemyśle obrabiarek fabryki w  dalszym cią­
gu były zatrudnione w.sposób zadawalający, a na­
pływające nowe zamówienia seryjne pozwalają 
przypuszczać, i i  obecny pomyślny stan utrzyma się 
przez czas dłuższy, W  przemyśle narzędziowym 
zanotowano pewien spadek ilości zamówień, co 
jednak nie wpłynęło ujemnie na stan zatrudniania, 
a przyczyniło się do usprawiedliwienia obsługi od­
biorców, skracając terminy dostaw do czterech, a 
nawet trzech miesięcy.

Niezupełnie jednolicie kształtowała się sytuacja 
w dziale odlewów. Jeżeli chodzi o przedsiębiorstwa 
produkujące odlewy maszynowe, stan zatrudnienia 
utrzymywał się na poziomie poprzedniego okresu 
sprawozdawczego. Natomiast fabryki odlewów

handlowych, na skutek znacznego zwolnienia tern, 
pa napływu zamówień, zmuszone były na ogól 
Ograniczyć swój personel robotniczy. W  przemy* 
śle odłowów budowlanych w początkach czarwĆA 
r. b. zaznaczył się pewien spadek produkcji, który 
w połowie miesiąca zostaJ zahamowany; óbęcnie 
produkcja powraca już do poziomu z maja r. b.

Fabryki drutu i gwoidzii utrzymują swoją wy. 
twórczość na niezmienionym poziomie, pomimo 
dalszego niekorzystnego kształtowania się sytuacji 
nr odcinku eksportowym.

Wytwórnie samochodów miały pełne zatrudnie- 
nie i nie były w stanie pokryć potrzeb rynku wew­
nętrznego. Wytwórnie wyrobów precyzyjnych, wy­
twórnie urządzeń transportowych i lin stalowych 
oraz wytwórnie artykułów ogrzewalńiczych i ra­
diatorów miały dobre zatrudnienie. Natomiast wal- 
oownie rur stalowych do maja rb. miały produkcję 
niższą od r. 1937. W  maju nastąpiła poprawa dzię­
ki zwiększeniu eksportu po zawiązaniu kartelu 
mi ędzy n arodo w ego.

Wytwórnie lokomotyw miały małe zatrudnienie,

Program hebrajski: Poper Lnkews pogad J. Fried 
manna, 19.20: Koncert orkiestry dętej, 19.50: Tyg. 
przegląd sportowy Sz. Arsiego. 20: Sygnał czasu 
Komunikat meteorologiczny, Komunikaty. 20.15: 
Program angielski. Sygnał czasu, komunikat mete­
orologiczny. Wiad. bież. 20.30 Koncert chóru west- 
minsterskiego (płyty). 20.45: pieśni murzyńskie w 
wyk. Sylwii Gelber i septetu studia. Program opr. 
przez H. Schlesingera. 20.15: Recytacje z Szkespira 
wyk. B. Myne (płyty) w programie monologi z Ku­
pca Weneckiego i z Romeo i Julii. 21.30: Koniec 
programu.

15.30 PRAGA- „Król włóczęgów" — operetka Frim 
la. 17,15 FLORENCJA: „Madame Butterfly" — 
opera Puccini‘ego (płyty).

18 DROITWICH: Muzyka kameralna. LO N D YN - 
REG.: 18 Koncert ork. mandollnistów. RADIO 
PARIS: 18 Muz. lekka, 18.30 Muzyka rozrywko­
wa. KOPENHAGA: 18 Współczesna muzyka for

tep. francuska i  rosyjska. WIEŻA EIFFLA: 18 
Koncert orkiestrowy.

19 W IEŻA EIFFLA: Muzyka lekka. RYGA: 19.05:
Muzyka operetkowa. SZTOKHOLM: 19.30 Kon 
cert orkiestrowy. RADIO ROMANIA: 19.40 Pie 
ta l hiszpańskie. HILVERSUM I: 19.55 Koncert 
symfoniczny,

20 BRATLSŁAWA: „Pani Marianna — matka, puł­
ku" — idylla Tyla z muz. Dedeczka. BRUKłSEL 
LA FRANC.: 20 Koncert muzyki belgijskiej. _  
WIEŻA EIFFLA: 20 Koncert solistów, 20.30:

Program rozrywkowy, BEROMttNSTER: 20.05 
Kabaret. BUDAPESZT: 20.10 „Harry Janos" — 
opera Kodaly‘ego, tr. z festivalu w Szeged. — 
PRAGA II: 20.15 .Od Augustyna do Poliszynela' 

dawne melodie operetkowe STRASBURG: 20.30 
Koncert orkiestrowy. PARIS PTT: 20.30 Teatr 
wyobraźni. FLORENCJA: 20.35 Koncert sym­
foniczny.

21 BEROMONSTER: „La Contadina" — intermezzo
muzyczne Pergolessego. MEDIOLAN: 21 .Nabu 
kadnezar" — opera Verdiego. POSTE PARI- 
SIEN: 21 Godzinka dla amatorów. RADIO RO­
MANIA: 21 Pieśni i romanse francuskie 18-go 
stulecia. RZYM: 21 „Alta mon ta gna" — kome­
dia Gotty. LONDYN REG.: 21.05 Teatr wyobraź 
ni. DROITWICH: 21.05 Koncert wymienny fran 

cuskc angielski. SZTOKHOLM: 21.10 Koncert
kwartetu Bjoerlinga. TULUZA: 21.15 Radiofan- 
tazja, 21.30 Kabaret argentyński. PRAGA II: 
21.15 Koncert ork. symf.

22 DROITWICH: Pieśni Schuberta. FLORENCJA: 
22 Muzyka taneczna. HILVERSUM I: 22 Kon­
cert rozrywkowy. LUKSEMBURG 22 Muzyka 
taneczna. POSTE PARISIEN. 22 Tr. z kabare­
tu. LONDYN REG.: 22.05 Muzyka lekka. BRUK 
SELA FRANC.: 22,10 Koncert orkiestrowy. — 
KOPENHAGA: 22.15 Koncert rozrywkowy, — 
SZTOKHOLM: 22.30 Soliści.

23 BRUKSELA FLAM.: Muzyka taneczna z Osten­
dy. FLORNECJA: 23 Muzyka taneczna. RAIO- 
PARIS: 23 Muzyka taneewu., TULUZA: 23 Mu­
zyka salonowa,
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ŻYCiE POLITYCZNE 
Sławkowcy wydadzą pismo

P o ja w iły  się ostatnio pogłoski, jakoby we 
wrześniu ukazać się m iało w  W arszaw ie nowe 
pismo codzienne, będące organem tzw. grupy 
pułkowTników, stojącej blisko marszałka Sław­
ka. W ydawcą pisma m iałby być jeden z w ybit­
nych posłów obecnego Sejmu. (K ab e l)

Odczyty byłego ministra Ładosia
Na terenie województwa warszawskiego w  

kilkunastu miejscowościach —  jak  donosi ag. 
Kabel, zapowiedziane zostały na najbliższy ok­
res odczyty byłego ministra Ładosia na temat 
polityki zagranicznej. Odczyty te organizują 
koła Stronnictwa Ludowego. Zaznaczyć przy 
tym należy, że p. Ładoś należy do Stronnictwa 
Pracy.

O rozuowach i innych plotkach, 
dotyczących ludowców

Ostatnio obiegły prasę wiadomości o roz­
mowach, prowadzonych przez czołowych dzia­
łaczy Stronnictwa Ludowego, oraz o masowych 
zjazdach wojewódzkich, na których uchwalo­
no stanowisko Stronnictwa Ludowego w  spra­
w ie w yborów  samorządowych. Obie te w iado­
mości były podane jako mające miejsce w  os­
tatnich czasach a nawet dniach.

Jak się dowiaduje P.A .A . wiadomości te nie 
odpowiadają prawdzie. Rozm owy nie m ogły 
być ostatnio przerwane, ponieważ juz od koń­
ca czerwca prawie wszyscy czołowi odpowie­
dzialni członkowie N.K.W . są na urlopach. Do­
tyczy to członków zamieszkałych w  W arszawie 
a mieszkających poza W arszawą nie przyby­
wali do stolicy wcale. Nieobecni w ięc nie mogli 
prowadzić rozmów, ani ich przerywać. W iado­
mości te zatem mogą dotyczyć ewentualnie 
wcześniejszych, a nie ostatnich czasówT.

Podobnie rzecz ma się z wiadomością, że na 
„odbytych w? ostatnich dniach zjazdach, wroje- 
wódzkich zapadły ostre uchwały w  sprawie 
ustaw samori dowych“ . W ięcej jak  od miesią­
ca nie było ż .nego zjazdu wojewódzkiego S. 
L . a poprzednio odbyły się tylko trzy zjazdy 
mianowicie w  Kielcach, Poznaniu i Lublinie.

Hebrajska kronika literacka
Trzeci tom listów Bialika. Nakładem ,,Dmru;‘ 

w  Tel Awiwie ukazał się trzeci tom listów Gh: N, 
Bialika, opracowanych przez znanego krytyka F, 
Lachowera. Listy te obejmują korespondencję poe­
ty w  latach od 1924 do 1927 i skierowane są do ca­
łego szeregu osobistości świata politycznego, lhe- 
rackiego i naukowego.

Bama“'. Ukazał się nowy zeszyt czasopisma tea­
tralnego „Bama“  zawierający bardzo ciekaiwe ar­
tykuły, w  których omówione są najrozmaitsze za­
gadnienia teatralne i literackie. Między innymi 
znajdują się wspomnienia o tragicznie zmarłym, 
doskonałym artyście Awitalu. M, Gnessdn ogłasza 
cykl listówt poświęconych tournće Haibimy po kra­
jach Europy. Ciekawy artykuł o teatrze żydowskim 
w Tripolis ogłoszą J. Szama.

„Muzyka żydowska'1. Opuścił już prasę pierwszy, 
wspaniale wydany, podwójny zeszyt czasopisma 
hebrajskiego, poświęconego muzyce żydowskiej. 
„Muzyka żydowska14 wychodzi z inicjatywy cen­
tralnego Instytutu Muzycznego w  Palestynie i  re­
dagowana jest przez dra Slavy i Hermana Sweta. 
M. T. Kaiser pisze o Erneście Blochu, Maks Bród 
o powstaniu naszej ,,Ragady“ , K. Salomon o ra­
dio jerozolimskim. Zeszyt zamyka kronika muzy­
czna.

W wydawnictwie grapy hebrajskiej w Detroit 
ukazały się pisma Dawida Marksona, pisarza, nau­
czyciela i działacza społecznego w Ameryce. Reda­
ktorami są B. Isaaks i Daniel Perski. Markson, jak 
wynika z biografii napisanej przez Isaaksa, pocho. 
dził z Litwy, z pobożnej żydowskiej rodziny. Po 
ukończeniu edukacji w małym litewskim miastecz­
ku, Markson wyjechał jako nauczyciel do Ameryki, 
gdzie przebywał wiele w kołach literackich i spo­
łecznych. Warto zaznaczyć, że Markson tłumaczył 
Twaine-a „Król i żebrak**, który ukazał się w wy­
dawnictwie Sztybla. Pisma Marksona źawoerają 
cały szereg reminiscencji literackich, recenzje, es- 
saye> tłumaczenia, notatki, listy i fragmenty. Osta­
tni tom pism Marksona poświęcony jest ocenie je­
go twórczości; piszą o nie D. Perski, H. Bawli, M. 
Gordon i inni. (peren)

*  *  *

Wiktor Hago przez pryzmat swego umuka. P IL  
donosi, że niebawem ukazać się ma w Paryżu książ 
ka o prywatnym życiu Wiktora Hugo. Książka ta 
tytułowana ,.Tragiczny żywot Wiktora Hugo“  daje 
nam bez żadnych -■ et uszów prywatne życie twór­
cy ..Nędzników**. Książkę tę napisał wybitny pisarz 
Leon Daudet, wnuk Wiktora Hugo.

nie przekraczające poziomu z 1937 r. Zatrudnienie 
w  wytwórniach rowerów oraz w  wytwórniach na­
rzędzi i maszyn rolniczych uległa zmniejszeniu 
Stan zatrudnienia w  fabrykach drobnych wyrobów 
metalowych jest nadal zadowalający.

Ustawodawstwo gospodarcze
Ukazał się Dziennik Ustaw R.P. Nr. 51 dn. 22 

bm., w  którym opublikowano m. in. następujące 
protokuły rozporządzenia i oświadczenia rządowe
0 charakterze gospodarczym:

Protokuł o interpretacji ari. X układu z Niem­
cami z dn. 20 stycznia 1930 r. dotyczącego kwes­
tii finansowych, podpisany w  Brukseli dn. 30-go 
lipca 1936 r. oraz oświadczenie rządowe z dn. 11 
bm. w  sprawie złożenia przez Polskę i inne pańs­
twa dokumentów ratyfikacyjnych tego protokułu. 
(poz. 396 i 397):

Rozp. Rady Ministrów z dn. 13 bm. o likwidacji 
fideikomisu Pszczyńskiego (poz.398):

Oświadczenie rządowe z dn. 17 bm, w  sprawie 
ratyfikacji i wymiany dokumentów ratyfikacyj­
nych, podpisanych w  Bernie dn. 30 czerwca 1937 
r.: 1 (protokułu dodatkowego do układu dodatk. 
do konwencji hand. między Polską a Szwajcarią 
z dn. 26 czerwca 1922 r., podpisanego dn. 3 lutego 
1934 r., 2) protokułu końcowego do listy B. w y­
mienionej w art. 2 powyższego protokułu dodat­
kowego (poz. 399):

Ośw. rządu w sprawie ratyfikacji i wymiany 
dokumentów ratyf. podpisanych w  Bernie 30-go 
czerwca 1937 r.: porozumienie dodatk. do układu 
między Polską a Szwajcarią, dotyczącego uregu­
lowania płatn. handl., podpisanego w  Bernie 31 
grudnia 1936 r. 2) protokułu końcowego do po­
wyższego porozumienia (poz 400).

Nowe inwestycje kolejowe 
1 drogowe

Na terenie wszystkich dyrekcji kolei państ­
wowych prowadzone są w dalszym ciągu liczne 
roboty inwestycyjne. Dyrekcja radomska przys­
tępuje wkrótce do budowy na linii kolejowej 
Koluszki—Rozwadów 9 dworców murowanych 
na stacjach Sołtyków, Styków i Jasicę oraz na 
przystankach Czarnecka Góra, Nałęcz, Bugaj, 
Grzybowska Góra, Kunów Miasto i Góry Wysokie 
Budynki mierzyć będą od 1.100 do 1.300 m. cześć, 
każdy.

| Z ważniejszych inwestycji w  dyrekcji lwows­
kiej zasługuje na uwagę budowa stacji w  Snia- 
tyniu. Jednym z najbliższych odcinków tej budo­
wy będzie wykonanie budynku elektrowni. W  
Krakowie wykonany zostanie wkrótce dach sta­
lowa nad peronem I.a stacji kolejowej, Dyrekcja 
poznańska ma m. in. w  planie najbliższych prac 
wzmocnienie trzech przęseł mostu żelaznego dług. 
blisko 43 m. każde, nad Wartą pod Orzechowem, 
na linii kolejowej Gniezno— Jarocin (Kabel)

światowe ceny surowców 
przestają zniżkować

Zahamowanie 1 y2 rocznej zniżki cen najważ­
niejszych surowców na giełdach światowych 
staje się obecnie coraz wyraźniejsze. Jeżeli porów 
nać wskaźniki tych cen z 11 i 18 bm. (czerwiec 
1932 r. =  100) to metale zyskały 0,3 pkt. surowce 
włókiennicze —  1 pkt., kolonialne — 1,4 pkt., kau­
czuk 6,1 pkt., i t. d. Spadły natomiast jeszcze 
wskaźniki cen zbóż o 1,4 pkt. tłuszczów zwierzę­
cych i roślinnych o 0,5 pkt. Wskaźniki cen ropy 
naftowej i artykułów pochodnych oraz żelaza i 
węgla pozostają bez zmiany.

światowe obroty handlowe
Jak wynika ze sprawozdania sekretariatu Ligi 

Narodów o sytuacji handlu światowego, wartość 
światowych światowych obrotów handlowych w 
złocie zwiększyła się w  roku ubiegłym w porówna­
niu z r. 1936 o 23 proc. Ponieważ jednak równo­
cześnie ceny towarów podniosły się w granicach 
od 8 do 9 proc., obroty zwiększyły się właściwie 
tylko o blisko 13 proc., tj. były o 3 proc, niższe od 
obrotów handlowych z r. 1929.

W  maju r. b, wartść obrotów handlowych na 
świecie w porównaniu z miesiącem poprzednim 
nie uległa zmianie, natomiast w  porównaniu z ma­
jem r. ub. obroty zmniejszyły się o 15 proc.

Zmiana polityki handlowej Anglii
Centralny Związek Przemysłu Angielskiego (Fe- 

deration of British Industries) złożył rządowi me­
moriał, w  którym wskazuje na pogarszający się 
ostatnio bilans handlowy. W memoriale swym 
związek domaga się #d rządu rewizji dotychczaso­
wych podstaw angielskiej polityki w  handlu za­
granicznym. Zmiana ta powinna pójść w  kierunku 
Jak najściślej stosowanej zasady wzajemności.

Na podkreślenie zasługują postulaty czołowej 
organizacji przemysłu angielskiego, która domaga 
si ; zarządzeń przeciwko subwencjonowanemu eks-

„Strzeliste Krzyże" 
na cenzurowanem

Budapeszt, 23. 7. ŻA T . Przeprowadzone ostat­
nio areszty czołowych działaczy stronnictwa

portowi do W. Brytanii i przeciwko subwencjono­
wanej konkurencji przemysłu angielskiego na ryn­
kach zagranicznych. Miałoby to nastąpić w  ten 
sposób, że przy zawieraniu nowych traktatów han­
dlowych ustałonoby wzajemne zobowiązania co do 
walki z importem specjalnie przez poszczególne 
rządy subwencjonowanym. Postulat ten stanowi 
swego rodzaju novum w  liberalistycznej Anglii, 
ponieważ rząd angielski dotychczas odrzucał żą­
dania różniczkowania importu i odrębnego t> k- 
towania przywozu popieranego i niepopierar .go 
przez O' \ośne rządy, jak to ma miejsce np. w  Sta­
nach Zj moczonych.

Federacja przemysłu brytyjskiego występuje 
jednocześnie w swym memoriale przeciwko dum­
pingowemu przywozowi samochodów z Niemiec 
Podobnie przedstawia się sytuacja z nadmiernym 
importem włókienniczym, który zagraża włókienni­
ctwu angielskiemu. Memoriał zwraca się przeciw­
ko importowi z Niemiec i Japonii.

?okrycie złotem we Francji 
sto na sto

Rezerwy złota Banku Francji wynoszą według 
obecnego kursu franka z górą 10C miliardów fran­
ków, wów zas gdy obieg banknotów w  kraju wy­
nosi 101.5 miliarda franków, a konta żyrowe —  
12.3 miliarda franków. Do rezerw złota należy za­
liczyć jeszcze dewizowy fundusz wyrównawczy 
w sumie 18 miliardów fr. Tak, że w  sumie rezerwy 
złota, którymi dysponuje Bank Francji sięgają 
115 miliardów franków. Wobec tego efektywne po­
krycie złotem znajdujących się w  obiegu franków 
i sum na kontach żyrowych wynosi sto na sto. Do 
tego pokrycia nie włączono jeszcze 744 miln. fr. 
dewiz. Sytuacja walutowa Francji jest zatem do­
skonała.

majora Szalaszy „Strzeliste K rzyże" w yw oła ły 
ostry kryzys w  partii. Kon flik t wewnętrzny 
zw iększył się z powodu pogłosek, że przywódcy 
stronnictwa otrzymują zasiłki pieniężne z za­
granicy w  sprawie tej prowadzone jezt ooec- 
nie dochodzi nie.

Przymus oddawania złota 
w Niemczech

Na mocy dekretu marszałka Goeringa, który 
wchodzi w życie 16 sierpnia r. b., wszyscy obywa, 
tele Rzeszy, jak również i mieszkający w  Niem­
czech cudzoziemcy, obowiązani są do i  październi­
ka r. b. do złożenia i sprzedania w  Reichbanku 
złotych monet niemieckich i zagranicznych, wyco­
fanych z obiegu. Od przymusu tego zwolnione są 
tylko soby należące do korpusu dyplomatycznego

Z GIEŁDY
KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.

KRAKÓ W . 23. 7. Pszenica Jodnollta dworska czerw. 21.51 
25.75, Jednolita dworska biała 26.59—29.75, iblerana targo- 
wa 26—26.25. żyto Jednolite dworskie 29/59—29.75, zbierr -te 
targowe 19.75—29.59, Jęczmień Jednolity dworski 18—18-5, 
przemiałowy 19.75—17, pastewny 16.25—16.50, owies Jedno­
lity  dworski 19.75—29.25, zbierany targowy 19.25—19.50, ta- 
dsazczony 18.59—18.75. Maks pszenna gat. I  S9'/i 64.25—44.75, 
gst. I. iV I. 43-44, gat. IA  45V. 39.25-49.25, razowa 95'/. 31-  
32.59, gat. I I  39-95'/, 39.25—31.75, gat. I I A  59-95'/. 39.25-39.75, 
pastewna 13.59—14, maka żytnia okręgu krakowskiego gat. 
I. 50'// 34.59-35, gat. I. 95'/. 33-33.50. razowa 95'/- 25-25.59, 
gat. I I  59̂—95'/, 19.59—29, maka żytnia okr. poznańskiego 
gat. I  50'/, 35.75-39.25. gat. I. 95'/. 34.25-34.75, otręby pszen­
ne standartowe miałkie 11—11.25, średnie 9.59—19, żytnie 
standartowe 10.75—11.59. Obroty Jeazmler 10, tendencja 
dla sboża spokojna, ogólny obrót 192 ton. Tendencja ogól­
na spokojna.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
POZNAŃ, 23. 7. Jęczmień ozimy plns 25 gr, reszta bez 

im lanz Tendencje 1 obroty: pszenica ¥  spokojna, żyto 
147 spokojna. Jęczmień 397 spokojna, owita U  lekko zńlż- 
kowa. Ogólny o brój K U  ton.
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Wschód słońca 
3 g 50 m 

Zachód słońca 
7 g m 38 

25 Tamus »569

Cenne wykopaliska w Poznaniu

—  W P IS Y  DO K L A S Y  I. PO W SZ . OD ROCZ­
N IK A  1932 i  do klas wyższych Żyaow jK iego 
Towarzystwa Szkoły Ludowej i Średniej w Kra­
kowie, odbywają się codziennie z  w yj ftk iem . 
sobót i Świąt w  Sekretariacie szkoły uh brzo- 
zowa 5 od godz. 10 do 14.

Powrót wicewoj. Ma łaszynskiego
Do K ijkow a powrócił po urlopie wypoczynko- 

wym wicewojewoda dr. Małaszyński. Wicewoje­
woda dr. Małaszyński obejmuje urzędowanie od 
najbliższego poniedziałku

Półtora tysiąc:, osób w Krakowie 
będzie odpowiadać za 
przekroczenie drogowe

Władze administracyjne w  Krakowie prowadza 
obecnie zdecydowana walkę z anarchia drogowa! 
Na ulicach pa kołują pDsteruuki policyjne, pr*e- : 
strzagające przepisów drogowych.

Za przekroczenie tych przepisów ukarano w  u- ; 
biegłym tygodniu w sądzie stai ościnsklm 40 szo­
ferów grzywnami od 5— 30 zł., 26 dorożkarzy 
grzywnami od L -25 zł. i  40 rowerzystów grzyw­
nami od 3— 10 zł.

Ponadto w  ciągu sierpnia odbędim się w  Sta­
rostwie Grodzkim 1475 rozpraw o wykroczenia 
drogowe.

Zakwestionowane skarby 
a krakowskich paserów

Wydział Śledczy w Krakowie zakwestionował 
u paserów przedmioty pochodzące z kradzieży, 
a to:, zegarek złoty kieszonkowy marki ..Omega", 
zegarek złoty damski na rękę trarLi „Prophete",
2 zegarki męskie złote kieszonko w< amerykań­
skie mai ki „Elgin", 2 łańcuszki Złote dc męskich 
zegarków, 4 łańcuszki złote damskie naszyjniko­
we, 17 pierścionków damskich złotych, 9 obrą­
czek złotych z monogramami i datami siu*sow. 
papierośnicę sr< brną prostokątną C łyżeczek ore- 
brnj oh do kawy bez monogramów, lornet) ;ę tea­
tralną, torebkę damską czerwoną, kołuiers z w y­
dry od futra męskiego. Poszkodowało mogą zgła­
szać się w Wydziale Śledczym między god«, 8-30 
a 10-tą w ceJu ogląiania i rozpoznania tycii przed 
miotow. .

Ujęcjr fałszywego prałata
Przed kilku dniami władze duohowUe w  Kra 

howie wydały ostrzeżenie ^e pojawił się - inkiś 
osobuik, podający się za its. Jana Tarłowskiego 
z archidiecezji warszawskiej, który opilstwęnj i 
zachowaniem się szerzył zgorszenie. Osobnik ów 
był ubrany w  sutannę z fioletowymi odznakami 
prałata, ozdobionej licznymi wysokimi orderami 
także i wojskowymi. Onęgdaj fałszywego „pra­
łata" ujęto w  jednym z szynków na Prądniku 
Czerwonym, przyozym w  chwili pojawienia się 
policji ukrył on w niewiadomym miejscu posia­
dane ordery. Sprawą zainteresowały się władze 
śledcze.

Okazało się, że jest to ks. Jan Tarłowski, ksiądz, 
który był przez Hlka lat umysłowo chory i  prze* 
bywał nawet w  Tworkach. Ostatnio zamioszki- 
wsd on w  Skierniewicach, dokąd w y jeb a ł po 
wyjaśnieniu sprawy..

Prezes Gajoch powtórnie 
anj.(- winniony

W krakowskim Sadzie Apelacyjnym ogłoszony 
został wczoraj wyrok w  procesie Jana Gajoebą, 
prezesa Stronnictwa Ludowego na powiat kra­
kowski 1 12 towarzyazy.

Sąd zatwierdził wyiok uniewjpniający prezesa 
Gej .cha. Równocześnie satwlwdził sąd wyrok 
zasądzaj*ry 12. oskarżonych na kary więzienia 
o l  6 do 18 miesięcy.

W ni"»«i[ o wypuszczenie dwóch oskarżonych,

W  ^racach wykopaliskowych ni Placu przed 
katfcdią 'W Poznaniu osiągnięto óbecńle głębokość 
^rzeszło 4 metry poniżej warstw zabytkowych z 
l?-go i  14-go wieku natrafiono ra górną część 
fund i  ntów kamiennej > wał< szerokości 5 m„ 
który, jak wiadomo z poprzednich prac, dochował 
si# wyspkuici L96 m. Użytkowe przeznaczenie te­
go wału, pocnudzącegc z przełomu Ifr-go i  11-go 
wieku (Mieszko, "ioiesław Chrobry), nie mające­
go dotąd żadnych na terenie Pulski odpowiedni­
ków, zostanie wyjaśnione po Stwierdzeniu jego 
stosunuu do konstrukcji urewnranych, znajdują­
cymi się na głębokości- mniej -więcej 5 m. poniżej 
obecnego poziomu placu W innym znów miejscu 
natrafiono ,u. .zarysy dobrze zachowanycL1 koi - 
strukcyj drewnianych o charakterze obronnym, 
które się oczyszcza.

Wśród bó6.actwa rozmaitych cennych przed­
miotów, wydobywanych na Ostrowie Tumskim, 
wymienić należy mOnety Srebrne z 11-go i 12-go 
wieku, doskonale datujące poszczególne warstwy 
osadnicze, ramię brązowej wagi co ważeniu sre­
bra, ozdobione pokryte emalią, okucie brązowe, 
unporiowąnę z Węgier, skąd. również pochodzi 
cjekawa ostroga żelazna « aa.oj spink. do para, 
nrązuwe kanłączki skroniowe, ciekawy przyrząd 
żelazny do znakowania dyb drewnianycn, używa­
ny-przy budowie domów, yóza tyn, wiele innych 
przedmiotów żetazny.-Ł, występująrych- tu w  nle- 
spulykauej gdzie indziej I  ości. Z Owruezą na W o­
hyniu pochodzi przęśl'k z łupku

Zarząd miejski nu L  gnania przyznai fchtatnio 
d ilsz  ̂ sub wencje na wydatki ąaukowe i. technicz­
ne, pozostające w zv tązku z prowadzonymi przez 
Instytut p -eńisto -yczny piacnani wykopalisko wy-
mL

PIS1CZANY: AKREDYTYWY
do wysokości zł 800.—  miesięcznie wystawia ka­
żdy bank dewizowy. Całkowite kuracje ryczałto­
we od Kc 85.— dziennie. Literatura o rnumaiyżmie 
i inform.: biuro Piszczany, Kraków, Poselska 18. 
Tel, 172.03. 5l64k

Wykopaliska rzymskie 
nad Prosną

Bisckupin, 23. 7. PAT. W  Żerkowie w  pow. jaro­
cińskim wykopano grób ciałopalny, pochoazący 
z starszego okresu rzymskiego z 1—2 w,eku po 
Chr. W grobie pnenowano 2 wojowników złożyw­
szy ich spalone kość* do popielnic glinianych. 
Między popielnicami leżały 2 miecze żelazne o- 
strogi 3 groTy oszczepów, szczyty te.azne dwóch 
tarci, brzytwa, nożyce, nóż żela* ny, okuciu pa­
sów, krresiwo żelazne, stopione w  ogniu zapinki 
z brązu oraz kilka mniejszych naczyń glinianych, 
w  których dawano łtnarłym potrawy. Wśród »ych 
naczjń znajduje się jedna miseczka roboty „rzym- 
sk.ej“ , pochodząca aż z krajów nadreńskich z na 
pisen ns dnie J. o. feci (jov j optimo leci —  Jo­
wiszowi najlepszemu zgotowałem). Obecncśc tego 
niezwykłego zabytku w  Żerkowie, w  pobliżu Pro­
my, nad który biegł słynny szlaL bursztynowy 
rtp Bahyku jest stąd zrozumiała. Dotąd nad 1 a osną 
i w pobliżu jej znaleziono najwięcej rzymskich 
wyrobów.

Cennym) aabytkanu, wydoDytyml w  Żerkowie
zaopiekował się właściciel cegielni Br. Z tuner, 
ofiarując je ekspedycji wykopaliskowej U. P. w  
Biskupinie, uwiadomionej o tym odkryciu przez 
hr. M Czarneckiego z Raszew,

przebywających dutychCzas w  więzieniu, na wol­
ną stopę, -będzie przez -sąd załatwiony na posie­
dzeniu niejawnym.

Robotnik spadł % rusztowania
..Przy odnawianie .fasady na uk jmui, i L«a 

L 5. zdarzył się tragiczny wypadek. Robotnik 2f* 
letni i  zimi.eiz Dąbrowski, pracuj ąp ns Bhuto- 
waniu, stracił równowagę i spadł ns chodnik. 
Doznał or złamania przedramienia ł kontuzji 
g: owy,

Zatracie gazem świetlnym
Wczoraj popołudniu w jotlnym z mieszkań przy 

ul. św. Tomasza 1. 1 uległ zatruciu gazem 'świetl­
nym 30-lctm Aleksander Kurnik, handlowiec. 
Przj były na miejsce lekarz Pugotuwia Ratunko­
wego stwierdził ciężki stan zatrutego i przewiózł 
go do szpitala. Na razie me ntwierdzono, czy mu 
się do czynienia z samobójstwem czy też nie- 
szczęrjliw-yui T-ypadkieic.

75 osób aresztowano w Krakowie
W ciąga ubiegłej doby organa P. P. doprowadzi 

ły i zńtrzymaiy -w Krakowie: do stwierdzenia toż- 
saniości 52 osoby, za drobne kradzieże 3, za opil­
stwo i, za wy kr. przeciw porz. ptrbi.Ó. za żebrac­
two V, jako poszukiwane 1.

.  V I. OuoZ M O nSB i $W  SZKOL ŚJaKbNiUP
,,] BZYSZŁUCĆ H E A I i lT  W O B ł^JW I^  M O B gK IK  eCT»r. 
uy od 15. V I. — ,  omJb»z :ieu. 7 w cm .ot owe;, w ill) 
„ L l iś K A 1* — (balkony i tarasy elektrycznie ośw ietlonej 
utrzymanie. ŚCIŚLE BYTUA1 NE 5 razy ózienme. P1Ę* 
K N A  P L A Ż A  -  WSPÓLNE W YC IE C ZK I MORSKIE. 
Ceua za pobył 4-tyg. wraz z kosztami PODRÓŻY z K R A ­
KO W A DO OBcOW a i i  powrotem ZŁ 195. Przyjm uje sl« 
również zgłoszenia N A  t TYOODN1E. ZN IŻ K I KOLEJO­
WE dla dojeżdżających 9 prowincji do Krakowa. Z n o ­
szenia na turnus OD 1 S IE R P N IA  przyjm uje sekretariat 
( wydaje ilustrowana prospekty eodilennir od l i —8 i od 
5-tej do 9-tej przy UL. GRODZKIEJ 71, I I  p. tei. Nr 1S8-9A
0 wytworętolę-j nbn*u świadczy wielka frekwencja -c- 1 (M 
uczer.nikO r, którzy chętnie na iapyranit udzielają ln 
tormaejl. tttlg

KURSY SAMOURODOWE. Związek Itnyme-ów 
żydów w Krakowie uwodzą S-ci ęm ato rii kurs 
c ,łnochodowy dła członków i ich rodzin.

Zgiosaonia p^zyjmuji Sefcrętanai ul, Ńa Gródku 
3 I  p. cotiziennie w  godę. 19r-il z  wyjątWcm sobót
1 nied^et,

^  WYCIECZKI STATriEM W ,JfIL3N4Nr*, 
Dziś wycieuiki Sekcji Wioślarskiej -Makkabi" 
i „Ezry Chal icowej" statkifjn w N ieznane", W y­
jazd r. Krakniya a  poc mostu dębnickiego gods 
8 rano 11 przedp i i  w  poł. Atrakcje —  Orłu* 
stra.

— KJPATORIUM OKRĘGU SZKOLNEGO W  
KRAKOWIE zawiadamia ze od 1 sierpnia zamiast 
dotychczasowych teieionów 130-75, 135-83 i 173-17 
będzie czynnj nr. seryjny 154-10,

T E A T R  IM . j . SŁO w a ż k i e g o

Niedziela godz. 4 po poł. „Ludzie na kxzeM; 
godz. 8 wlecz.: „Szóste piętro",

ŻYD O W S K I T E A T R  L E T N I 

N iedziela: godz. 11.30 przed poł.: D el Bebe 
cyns r.echr1; godz. 4.3u i 8.45 „D i prowincer 
Kałe‘ .
■   - g g B ^

Stan Banka Polskiego
Warszawa, 23. 7. W  drug ijj dekadzie lipca 

zapa^ złota w Banka Polskim  powięks y ł Bif 
O 9,4 miln. ł. do 446,5, miln- z ł„  sttu pienię­

dzy zagrań leżnych i  dewiz zm niejszył się o 
0,3 miln. zł, dc 13« mim, zŁ 

Lapas polskich m on f srebrnych i biloun 
Wzrósł o 12,1 mil j  zł. do 49,9 m iln. zł,

Obr-j, biletów bankowych obniżył się o 37,7 
miln. z ł do 1.064,6 m iln. zł.

Pokrycie cło en wynosi 35,43 proc.

WyKlurrory i  partii, poiem aro 
sz^owany — za prawdę o Chlebie

Rzym, 23. 7. (P A A ) .  W łosk i lekarz, specjali­
sta chorób dziecięcych, prof. Chiesi, w  R jg g io  
Em ilia opublikował w yn ik i swoich prac, stwier­
dzając powodowanie licznych choiób żołądko­
wych u małych dzieci, wskutek odżywiania <jię 
złymi gatunkami cbleba W ładze faszystowskie 
odniosły się krytycznie do tej pracy profesor­
skiej, żądając od dra Ćhies:' odwołania swojej 
publikacji. Gdy dr. Chiesi odmówił, został w y ­
kluczony z partii faszystowskiej, a jak  obecnie 
donosi .Giuslizia e L ihćrta" został on areszto­
wany,.

Rrym , 23. 7. (Pi* A ).  Rozporządzania w yko­
nawcze, jakie wprowauzono w ż j  cie w  związku 
z jednolitym  wypiekiem  jednego gatunku chle- 
ha w e Włoszech, dopuszczają wy.ątek tylko d!a 
hoteli i  azjutati, zezwalając ns spożycia clileba 
wypiekanego i  lepszych gatunków mąkL
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e sprawniej
poprzei

O ]im posła Starzaka o akcji płk. Sławka
Warszawa, -H. 7. (S in ) W  niedzielnym nu­

merze wychodzącego w  stolicy dwutygodnika 
„K o le jow e Przysposobienie W ojskow e", w y ­
dawanego przez organizację o tej samej nazwie 
a kierowanego przez posła Starzaka, omawia­
łby jest wybór pułkownika Sławka na mar- 
łładfca Sejmu. W obec tego, żę poseł Starzak 
stoi blisko kół pułk. Sławka, w yw ody jego 
nudugają na uwagę.

Pism o stwierdza, że pułk. Sławek jest jed ­
nym z  pionierów idei Polski, zorganizowanej 
na własnych zasadach ustrojowych, bez ucie­
kania się do totalizmu, monopartii, czy dykta­
tury. Pułk. Sławek był w zgodzie z Józefem 
Piłsudskim, który zniweczył wprawdzie par­
ty jułctwo, lecz nie rozw iązał parlamentu. W ła ­

dza państwowa tej koncepcji umiała się o 
przeć na współpracy obywatełi, zrzessonyełt 
według pomysłu pułk. Sławka w organiza­
cjach społecznych. Zestrojone w  pracy dla 
Państwa, m iały zastąpić prow izorycznie B. B. 
W . R. i z nich też m iał się wyłonić now y par­
lament. Gdy powstał taki parlament, pułk. 
Sławek sam zlikw idował B. B. W . R., podkrę- 

i ślając, że Polska wchodzi z okresu prowizo- 
' rium w  okres prawa. Okazuje się jednak, że 

hyło za wcześnie na stabilizację- Parlament, 
[ wyłoniony z tej koncepcji ustrojowej, irwa i 
pracuje sprawniej, niż poprzednie. W  ten spo­
sób staje się on jak gdyby sprawdzianem słu­
sznej ideologii pułk. Sławka.

Narady w sprawie przypływu 
ludności chłopskiej do rzemiosła

W arszawa, 23. 7. (A ) .  Przed pewnym czasem 
donosiliśmy, że w  związku z  bankructwem t. zw. 
akcji stragani ar sk iej rozpoczęły się narady w 
sprawie przypływu ludności w iejskiej do han­
dlu i rzemiosła. W  tej sprawie odbyła się już 
pierwsza konferencja m iędzy przedstawicielami 
Jzhor przemysłowo-handlowej i  Izby rolniczej. 
Na konferencji tej wskazano, że z powodu sta­
nowiska zw iązków  klasowych, oraz z  powodu 
ustawy, ograniczającej przypływ  do rzemiosła 
ludność w iejska jest całkowicie pozbawiona 
-nośności przenikania do poszczególnych gałęzi 
rzemiosła. Jak obliczono, 70 zawodów rzem ieśl­
niczych jest zupełnie zamkniętych i  żaden nie

tylko wieśniak, ale nawet mieszkaniec miąstr 
nie może się w obecnej chw ili do tych zawodów 
dostać. Zwrócono również na to uwagę, że w 
Polsce jest obecnie za mało rzemieślników, 
gdyż, jak wykazała statystyka, tylko 1.8 proc., 
podczas gdy w Czechosłowacji jest 2.81 proc„

I w  b. Austrii 3.76.
] Na konferencji tej postanowiono powołać ko­
misję, która zajm ie się zwołaniem w ielk iej na­
rady, na którą zaproszeni być mają m. in. w i­
cepremier Kwiatkowski, oraz minister Przemy* 
słu i Handlu, celem znalezienia sposobu dla 
umożliwienia ludności w iejskiej przenikania do 
rzemiosła.

Wizja lokalna na miejscu katastrofy
Warszawa, 23. 7. P A T . Kom isja techniczna 

departamentu lotnictwa cywilnego i „Lotu ", wy- 
•fena specjalnym samolotem z  W arszawy do 
Czerniowiec, przybyła na lotnisko w  Czermow- 
cach o godz. 13.45. W  krótkim  czasie potem 
przybyła do Czerniowiec kom isja Aviatia  Cy- 
vila z  Bukaresztu, poczem obie komisje udały 
rłę samolotem na miejsce katastrofy, gdzie prze­
prowadzone zostaną dochodzenia, celem ustale­
nia przyczyn wypadku. P o  w iz ji lokalnej zw ło­
ki o fiar przywiezione zostaną do Czerniowiec.

Szcupko uniknął śmierci
Lwów , 23. 7. (B ) W iadom ość o katastrofie 

lotniczej samolotu polskiego rozeszła się we 
Lw ow ie lotem błyskawicy, wywołując rozma­
ite komentarze. Na tym samym aparacie^ któ­

ry  obecnie uległ katastrofie, członkowie prasy 
włoskiej przed kilku dniami na zaproszenie 
P. L . L . „ L o t "  odbyli łO-minutowy lot pro­
pagandowy nad Lwowem . Samolot był doako 
nale wyposażony w  najdrobniejsze szcze­

góły.
Jak wiadomo, małżeństwo Jachimowicse- 

w ie ze Lwowa wysiadło w Czemiuwcach uni­
kając przy tym  śmierci. Drugim, który rów ­
nież cudem uniknął śmierci, był popularny 
artysta radiowy, Kazim ierz W ajda ze Lwowa 
(Szczepko). Pan W ajda, który wczoraj rozpo­
czął urlop wypoczynkowy, m iał zamiar udać 
się do Carmen Sylva nad Morzem Czarnym 
samolotem. W  ostatniej jednak chwili, jakby 
tknięty przeczuciem, odbył podróż pociągiem.

Winda runęła w przepaść
Katowice, 23. 7. (K ).  Na kopalni „G iesche" w 

Nłkłszowcu -wydarzył się wczoraj wieczorem 
wypadek, który szczęśliwym zbiegiem okolicz­
ności nic potfągirątża s ó ó j fatalnych następstw 
Gdy droga wtnatira -robotników zjechała ńa dół^ 
zerwała się n-gte Itn a w y  ciągowa t  wmda ru- 
n e ła r*5 (M n eiręw ąu racpaśćr Na-»źrźę3cię ńrwt? 
i  robotn ików  w  w  i nJzre“5ifc niejżnajTdó wą£' p o | "

tzas gdy normalnie zjeżdża nią okoiu 5G. robot­
ników. Spadająca lina  ugodziła na dolę jedne­
go z robotników, któęy doznał Lżejszych, o tu * .
żęń. _ ____ ____......... .................. _____

TJ.^ąjGórnie^y wydeJlpgowstn^kojudnięape-- 
c jalną komigjfe .celęm zhadania.pjezytzyn^Jpd- 
ciagnięci* wi&nyęfe. do adaOKiedżhtlnośd kar*

..„i-

Jak Sowiety pr*eś,tittviaju incydent?
Jfeskwa; 23-. A&lfoja/Ta#*jtoft9jBtJL|

Otaharowska, ze dnia?- 2 1 Iip ęą  dw lę jngm ia iK
»Kł% łó W ó  móioro'\^£ pfyuącjtpQ  rzere .Usuyl W
pobliżu D O *hanazen i».$syn iey
sowieckiej, wysadziły pa sowieckiej wyspie 
Paingo grupę 6 żołnierzy inafiżurskicb, któusy

natychmiast rozpoczęli ęątązeiiwanie przepły­
wającej ko lę  jrygjjy. eow icckttjło jfczi Jttotóia- 
wejj_Dzjęki,inł£rweiijqji sowieckiej .strti y pzt*-
liicznej zatrzymano wszystkich 6 żołnierzy, spo­
śród których 2 w czasie wym iany s t ^ ł ó w  zo- 
staló yanhych, ” '   ;* T  —  ■'

Wyjaśnienie min. Opieki Spot,
W arszśwa, 23. 7. (S in ) M inisterstwo Opie­

k i Społecznej wyjaśnia, że  pierwszeństwo przy 
otrzymywaniu zapomóg z  kredytów  rainiste-. 
rialnycłt przysługiwać będzie w  m yśl n ow ej 
ustawy, które weszła w  życie w  bieżącym mie­
siącu, inwalidom, pozbawionym w  23 procek- 
tach zdolności do pracy i wdowom, pozbawior 
nym w  25 procentach zdolności do pracy i  
wdowom, pozbawionym zaopatrzenia w  roku
im

Wycieczka parlamentarzystów 
w Władysławowie

W ielka  W ieś-Władysławowo, 23. 7. (P A T ).  
Dziś o godz. 7-ej rano pociągiem z W arszawy 
przybyła do W ie lk ie j W si-W ładysławowa licz­
na grupa posłów i senatorów na czele ą mar­
szałkiem Senatu P-ystorem, celem zapoznani*, 
się z prącami w  obozach przysposobienia 
wojskowego młodzieży. Członkom izb ustawo­
dawczych towarzyszą dy i. P.U .W .F. gen.. Sa­
w icki i  m jr. M ir uszka

Na dworcu powitali uczestników wycieczki 
płk. Mazurkiewicz, k ierownik okręgowego 
Urzędu W ychowania Fizycznego w  Toruniu, 
podpułkownik Sokołowski, kierownik okręgo­
wego Urzędu W ychowania Fizycznego w  P o ­
znaniu, podpułkownik Bobrowski i  ataroąta 
morski Potocki. P o  powitaniu marszałek Pry-, 
stor w  towarzystwie gen, Sawickiego oraz po 
słow ie i  senatorowie udali się samochodami 
do obozu przysposobienia w ojskow ego ju t t -  
ków  w  Cetniewie. P rzy  oramie w jazdowej war­
ta honorowa junaków sprezentowała broń. 
Dowódca grupy obozów powitał gości, po ezym 
członkowie izb ustawodawczych udali się x» 
plac alarmowy, gdzie obserwowali przebieg 
zbiórki junaków l  obecni byli przy zdaniu ro- 
portu przez dowódcę grupy obozów dyrekto­
row i P. U. W . F. gen. Sawickiemu.

O cofnięcie nakazu wysiedlenia 
studentów polskich z Wioch

Warszawa, 23. 7. (S in ) W  W arszaw ie pom­
sta) komitet rodzicielski studentów, przeby­
wających we Włoszech na studium., którzy; 
ostatnio wskutek zarządzeń tamtejszych władl 
utracili prawo do studiów i  zagrożeni są w y ­
siedleniem.

W  najbliższych dniach uda się do Rzym u 
jeden z  adwokatów warszawskich, który In­
terweniować ma w  włoskich ministerstwach 
o cofnięcie wydanych zarządzeń w  stosunku 
do studentów z Polski.

Zakazany wiec Str. Narodowego
Warszawa, 25. 7. (S ir.) Starostwo w  K ie l­

cach odmówiło wydania zezwolenia na urzą­
dzenie zgromadzenia Stronnictwa Narodowe­
go w  Łopusznej.

Przywóz specyfików lekarskich
Warszawa, 23. 7-. (S in .) Ogłoszona została 

nowa lista specyfików lekarskich dozwolo­
nych do przywozu do Polski, a obejmująca 
170 rozmaitych specyfików  i  lekarstw z  
Szwajcarii, Francji i  Niemiec.

Urzędników pocztowych 
obowiązuje uprzejmość

Warszawa, 23. 7. (Sm> Dyrekcja Poczt !  T e ­
legrafów  wydała szereg zarządzeń dlą praco­
wników  poczt i telegrafów, przypominając 
nu. in ,  że. urzędników pecetowych obowiązu­
je  jjf stosunku t o  -pubłioHiośei dafektr idąca 
ugSSĆBSŚŚ- Wobec, n i* stosujących m ę  dp 
tych zarządzeń stosowane będą- sankcje -ag dtr- 
zwoln ien iajzę ^ łą c zn ia .: .  ...... .

Warszawa, 23; (łoinj . P oręczom, jgg  a g ( 
oskatśeuia^®^iaude--o--tsnłoważiehie -Ttóror..-' 
polskiego przez obywatela czeskiego, Wftrćdn 

Duhnała- W  fT ł ftto óyakuzji połftyczńej- 
ośkarzony odezwał się ó b e liyw ie .o  Połsoe 
M iało 6ó micjsee podczm nbehod ii-św lęfa 'l i la  
rza w  Zawierciu. ./.. ...

wej z ko jcem —bieiąeegcr -miesfącaź- J f c ś f f ó ' 
pierwszy proces obyw atela - czechosłowacki* 
go j »  tega ją tóząjiŁprzestępstwo. —
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Straszna katastrofa 
w Warszawie

Warszawa, 23. 7. (A )  W  godzinach w ieczór 
nych w ydarzyła się na ulicach W arszawy stra 
szna Katastrofa. W  najbardziej ożyw ionym  
punkcie miasta, na ul. Marszałkowskiej tram 
w aj najechał nagle na samochód ciężarowy, 
przewrócił auto i  w lók ł je  na przestrzeni 10 m. 
Auto zostało całkowicie rozbite a przód wozu 
tram wajowego jest zupełnie zdruzgotany. 4 
osoby, znajdujące się w  aucie i  jeden przypad­
kow y przechodzeń zostali ciężko ranni i od­
w iezieni do szpitala.

200 starców, liczących 
ponad 100 lat

Nowogródek, 23. 7. (P A T )  Na obszarze w o­
jewództwa nowogródzkiego mieszka obecnie 
przeszło 200 starców, liczących ponad 100 lat 
życia, w  tym 99 mężczyzn i 115 kobiet. W ed le 
wyznań 100 starców jest wyznania rzym sko­
katolickiego, 101 wyznania prawosławnego,. 
T —  mojżeszowego i 6 —  innych wyznań. T y l­
ko 11 starców mieszka w  miastach Nowogród- 
czyzny; zaś pozostali na wsi.

Zamówienia w hutach śląskich
Chorzów, 23. 7. P A T . M inisterstwo Komuni­

kacji zam ówiło 3.000 ton obręczy kolejowych 
w  hutach śląskich i  Zagłębia Dąbrowskiego.

Podwyższenie płac robotników 
tekstylnych

Katowice, 23. 7. (K ) .  Kom isarz demobiliza- 
cy jny w  Katowicach w ydał orzeczenie w  spra­
w ie  długotrwałego sporu zarobkowego w  biel­
skim przemyśle tekstylnym Mocą orzeczenia, 
zarobki robotników wszystkich kategorii prze­
mysłu tekstylnego zostały podwyższone o  około 
5 proc.

Jan Kiepura w Zakopanem
Zakopane, 23. 7. P A T . Dziś w  południe przy­

był samochodem do Zakopanego Jan Kiepura 
z małżonką swoją Martą Eggerth. S ławny tenor 
: jego małżonka byli przedmiotem żyw ej owa­
c ji na ulicach Zakopanego.

Nowy ławnik zakopiański
Zakopane, 23. 7. P A T . Rada miejska na o- 

statnim posiedzeniu w  dniu 21 bm. dokonała 
wyboru nowego ławnika w  m iejsce inspektora 
Bronisława Praszałowicza, który z  powodu złe­
go stanu zdrow ia zrezygnował z  mandatu.

Ławnikiem  wybrano jednom yślnie długolet­
niego profesora tutejszego gimnazjum państwo­
wego W iktora  Chudzikiewicza, radnego m ie j­
skiego i  przewodniczącego kom isji rew izy jnej 
iad y  m iejskiej.

Premier węgierski we Florencji
Wenecja, 23. 7. (P A T ) Prem ier węgierski 

m red j przybył tu z F lorencji. Zgromadzona na 
dworcu publiczność zgotowała mu entuzjasty­
czne przywitanie.

Turcja zakupuje okręty wojenne 
w Anglii

Stambuł, 23. 7. P A T . Bawi w  Tu rc ji dyrek­
tor depai lamentu kredytów W ie lk ie j Brytanii, 
celem przeprowadzenia studiów w sprawie 
użycia otwartych w  Londynie dla Tu rc ji kre­
dytów  w  wysokości 16 m ilionów funtów 
szterlingów.

Jak wiadomo, z sumy powyższej 10 m ilio­
nów przeznaczono na uprzemysłowienie Tur­
cji, 6 zaś m ilionów  na tureckie zbrojenia, 
głównie morskie.

Niedawno wyjechała do Londynu turecka 
misja morska celem zamówienia w  stoczniach 
angielskich okrętów  wojennych. Jak tw ier­
dzi „D zum huriyet" Turcja ma zam iar zamó- 
vić jeden krążownik, 6 torpedowców, 8 łodzi 
podwodnych oraz jedan albo 2 mniejsze okrę- 
,y pomocnicze.

0 czym mówił Chamberlain 
z ambasadorem niemieckim!
Londyn 23. 7. P A T . Agencja Reutera komu­

nikuje: W  związku z zupełnie błędnymi donie­
sieniami prasy, które rozeszły się w  sprawie 
wczorajszej rozm owy premiera Chamberlaina 
z ambasadorem Rzeszy mona oświadczyć auto­
rytatywnie, że podczas przyjaznej rozm owy 
przed swym wyjazdem  na urlop ambasador 
Rzeszy ponow ił zapewnienia odnośnie pokojo­

wych zam iarów Niem iec oraz pragnienia jego 
rządu, by zagadnienie Niem ców sudeckich zo­
stało rozwiązane w  sposób zadowalający i  przy 
jazny. Prem ier Chamberlain udzielił ze swej 
strony ambasadorowi zapewnień, że rząd bry­
tyjsk i nadal będzie w yw ierał w p ływ  na Pragę. 
Poza tym nie omawiano żadnej nowej konkret • 
nej propozycji ani sugestii.

Zjazd dostojników na pogrzeb
królowej Marii

Bukareszt, 23. 7. P A T . Dziś o godz. 14-tej 
przybyła do Bukaresztu na pogrzeb królow ej 
Marii, królowa wdowa Maria jugosłowiańska. 
Tym  samym pociągiem przybyli księstwo Ken- 
fu, ks. Fryderyk, głowa domu Hohenzollernów. 
;:s. Józef Hohenzollern, książę i  księżna Mei- 
lingen, księżna Aleksandra Hohenlohe-Langen- 
burg, minister pełnomocny Francji w  Bukare­
szcie Th ierry  na czele delegacji francuskiej.

Przybywających  pow itał na dworcu król Ka­
ro l w  otoczeniu członków rodziny panującej.

Bezpośrednio z  dworca wszyscy p: zyoy li udali 
się do pałacu Cotroceni.

Dziś o  godz. 19-tej m inister sprawiedliwości 
Jamandi, w  charakterze urzędnika stanu cyw il­
nego przy dworze królewskim  nałożył pieczę­
cie na trumnę ze szczątkami zm arłej królow ej. 
W  uroczystym akcie w ziął udział prem ier pa­
triarcha M iron Cristea, biskup Colan, uąuiister 
wyznań Ernest Urdariano, m inister dworu Ju­
lian Peter i  prezydent miasta Bukareuzib.

Umowa amerykańsko-holenderska
w sprawie obrony Pacyfiku

W aszyngton, 23. 7. tR ) Poraź pierwszy od 
czasu stworzenia Liura kontroli w ywozu bro­
ni i  amunicji, departament stanu ogłosi- dane 
statystyczne, dotyczące nie tylko udzielonych 
na w yw óz zezwoleń, lecz i  istotnie w yw iezio ­
nego materiału wojennego. Ogłoszone dane 
wskazują, że Stany Zjednoczone pozostają 
nadal najw iększym  dostawcą samolotów dla 
całego świata, zwłaszcza dla Chin, Japonii i 
Indii holende-skicL. W ie lk ie  dostawy samolo­

tów  w ojskow ych  dla Ind ii holenderskich skła­
niają koła dyplomatyczne do wyrażen ia przy. 
puszczenia o  istnieniu m ilczącej umouąr 
m iędzy Stanami Zjednoczonym i a Holandią co 
do obron; tej części Pacy fiku  przeciwko nie­
bezpieczeństwu, grożącemu ze wschodu.

Podkreśla się również, że ani Niemcy, ani 
Włochy, n ie figuru ją  na liście odbiorców ma­
teriału wojennego ze Stanów Zjednoczonych.

Powstanie w Afganistanie?
Kair, 23. 7. (O ) Pogłoski o powstaniu, któ­

re rzekomo chciał wzniecić w Afganistanie 
niejaki AI-Kiiani, krewny królow ej Suraji, 
żony ex-króla Ammanułłacha, nie znajdują 
potwierdzenia w Kabulu i Meszhedzie. P ozł

pewnym i oddźwiękami jak ie powodują trwa* 
jące już drugi tok  zamieszki w  pogranicznym 
W iziristan ie i północnym Beluużistanie w  
Kabulu nie wiadomo nic o jakichkolw iek w y ­
stąpieniach antypaństwowych.

Zagadka tragicznego zgonu pilota
rozwiązana

Przemyśl, 23. 7. (S eg) Dzisiejsza prasa do­
niosła o tragicznej śmierci W ładysława Ole- 
ksika który wypadł z samolotu pod Dęblinem. 
Zagadka tej śmierci została dziś rozwiązana.

W ładysław  Oleksik odbywał lot ćwiczebny 
jako obserwator lotnictwa w  Dęblinie. Rów no­
cześnie wystartował z tego lotniska drugi sa- 

. m olot z  załogą. Obydwa aparaty m iały prze 
| prowadzić ze sobą walkę w  powietrzu jako 
ćwiczenie. W  czasie ćwiczenia samolot, któ­
rego obserwatorem był Oleksik, manewrując 
w  powietrzu, przechylił się i  w  tym  momencie 
O leksik wypadł z  samolotu, ponosząc śm ierć

Ostatnie notowania giełdowe
BAWEŁNA

NOWY JORK, 23. 7. 8.92 (8.83) paidi. 8 82—8 83 
1.73—o 74) grudzień 8.91-8.91 (8.82-8.82)* 

KORZENIE
LONDYN, 23. 7, Tapioka Fair lipiec-sierpień

na miejscu.
Jako przyczynę śm ierci podaje się dw ie wei 

sje: albo że ś.p. Oleksik, me będąc przywiązt 
ny do swego miejsca, wypadł wskutek prz< 
chylenia się z aparatu, albo też aparat znała; 
się w  próżni powietrznej i  obniżył się o blisk 
100 ,wskutek czego Oleksik stracił pod sob 
siedzenie aparatu i znalazł się w  powietrzi 
Ś. p. Oleksik pochodził z Przemyśla, liczył li 
23 i pełnił służbę w  szkole podchorążych 1 
Dęblinie. Śmierć jego  w yw arła  w  Przemyśl 
w ielk ie wrażenie. Zw łok i jego  zostały d 
Przemyśla eskortowane.

12.37, Pieprz czarny loco 3, Pieprz Singapore lipiec- 
sierpień 2.62, Goździki Zanzibar lipiec-sierpień 8.43 
Papryka d f  lipiec-sierpień 80.—.

DEWIZY
LONDYN, 23. 7. Nowy Jork 4,9212, Paryż 178.16, 

Berlin 122525, Amsterdam 8.9568, Zurich 21.9925

EFEKTY
NOWY JORK, 23. 7. American Car 99.37 (100.12) 

Amenean Car et Fnundry 0<51? C*9 \

co 84.75 (83.12), Chrysler 71.87 (71.12), Douglas A i 
crait — (52.37), Fisk Rubber 7.50 (7.3 ), Eastma 
Kodak 178.— (176.—), General Electric 42,50 42.5C 
General Motors 41.62 41.50), Anaconda 36.37 36.2 
Betlehem Steel 60.37 (60.87), Intern Nickel 51.; 
(51.62), Tennessee Corp. 7. — (7.12) Shell Unk 
17.37 (17.50), Standard Oil 57.25 (57.25).

METALE
T «v? 7  10 70 r o  * m ~
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Nowa interwencja dyplomatyczna 
W. Brytanii w

Specjalna srutba inj-ormacyjna ,th tnuego

Prag*,, 23. 7. (B ). Dyplom atyczny wypad H i­
tlera w  sprawie Czechosłowacji spowodował 
nową interwencję dyplomatyczną. Ang lii »p P ra­
dze. W  rozmowach von Dircksena z  Chąmber 
ln In Am i Kpi. W iedemanna z lordem Hal-lasew 
podkreślono ze strony niemieckiej, że. konce­
sje rządu praskiego dla N iem ców  sudeckich są 
niewystarczające. Posłow ie sudecko niemieccy 
pow rócili z Niemiec, gd~le zostali poinform o­
wani, że Anglia  i Francja złożyły zapewnienia 
Czechosłowacji niesienia pomocy na-wypadek 
agresji oraz że Czechosłowacja bierze pod u-, 
wagę rady gabinetu londyńskiego w cprawie 
statutu narodowościowego. Zostały one dzisiaj. 
rano złożone przez ambasadora Newtona na rę­
ce prem. Hodży. W  m yśl poglądów .rządu b ry­
tyjskiego, rząd praski nie powinien zerwać ro* 
kowań z Niemcami sudeckimi, jeśliby nawet

odrz.ttcili projekty rządowe. W  dalszym cfągu 
Anglia  zaleca dalsze Koncesje na rzeu  ^Niemców 
sudeckich,, na om iajt nic domaga się przyspie­
szenia tempa rokowań.

TrcngaDei
fsgrIm, 23. (B ). Krążg tutaj j jo g ło s k io  za­

m ierzonym .iakohy tymczasowy m rozwiązaniu 
kw estr Sydcckiej lub o Tręuga Dci na 3 lata 
refem prsygotowąpjn pstateCŁijygo rozwiązania 
zagadnienia czechosłowackiego,

Berlin dementuje...,
-JJeclid, >ł3. .7..P A T . W  kołach. PQjitvczpyęh 

Berlina ty ierdzą, że \ z jadom oic^  rozpowszech­
niane za gTanica cc do EtQD«zyęyi uczynionych 
psztys JSifjtnry. su am su e .. sudeckiej, .są  opartą 
jedynie na przypuszczeniach   .  . .. . . .

Fala optymizmu w Paryżu
Paryż, 23. 7. (T ) .  W  nastrojich  Paryża— - n ,  

tamach prasy paryskiej trw a jeszcze w-dałszym 
ciągu echo zakończonej w piątek w izyty kró­
lewskiej pary angielskiej w Paryżu. Z  ogrom ­
nym zadowoleniem prasa komentuje przebieg 
uroczystości w  Y iilers— Bretonneaux i echa, ja ­
kie uroczystość ta i je j uansi lis j i radiofoniczna 
wywołała w  Kanadzie i Australii, oraz nrezwy3' 
k le serdeczny ton depesz, wymienionych przez 
króla Jerzego i  prezydenta Lebrhna w  momen* 
cle opuszczania przez parę angieiską wybrze- 

„o ży francuskich. 
wotii. W  kołach politycznych Paryża głównym- te­

matem jest podsumowy wantę bilansu- tych 
trzech dni francusko-angielskich. d ii m ten 
ocenia ny jest n iezwykle optymistycznie. Koła 
l>aryskie uważają, że w dziedzinie połrtyts za- 
grnnicznej stała się ona punktem w jjśc ia  do 
bardzo wyraźnego zaakcentowania tendencji do 
odprężenia ogólno-europejskiego.

W  dziedzinie francuskiej po lityk i wewnętrz­
nej trzydniowy pubyt pary królewskiej we 
Francji stworzył nastrój, który, jak to kom  la- 
lu je cały szereg dzienników paryskich, dopro­
wadził wreszcie do jednomyślności narodowej- 
r e  Francji, o co czymńKi umiarkowane i  pra­
w icowe w a lcz jły  od -’ aw n i, a  co dopiero pray- 
tej okazji osiągnięte zostało całkowicie bez żad­
nego dysonansu.

Szereg dzienników inform acyjnych wyraża 
dzisiaj z pewnj m westchnieniem pi agnienie, 
aby ta jednomyślność cetatnleh dni zdołała 
się przenieść również na inne okresy i-na in­
ne dziedziny francuskiego życia wewnętrzne­
go. Cennym również objawem z punktu w i­

dzenia francuskich nastrojów psychologie®- 
nyełu-był jednom yślny entusjazm epotocztń- 
stwa, który otaczał nietylko gości angielskich, 
a le również wszystkie form acje arm ii francu­
sk ie j, -które, brołj udział w. uroczystościach. 
O ile przed kilku laty przy przeciąganiu od­
działów w ojskow ych  przez ulice Paryża roz­
legały się od czasu do czasu oKrzykl pacyfisty- 
ez. ńe I  'ańtjmilitarysf^czh.e, ' f o  ’w ostatnich 
dniach arii jedeś okrzyk tego ródzaju nie za- 
mącił jednomyślny eh’ manif tótaćyj n r ozesć 
armii. Charaktery stycznym szczegółem było, 
że o licefbw le francuscy, którzy ua ogól poza 
służba najchętniej używają stroju  cywilnego, 
w  ostatnich dniach akażyw al: się powszechnie 
na niieście pcza służbą w  swycn mundurach 
i '  bdzxiaczeńiaćR, otuczćni zresżfą sympatią 
pńBIicznuścu ‘Wreszcie pewńc objawy oprę- 
fcerila sytuacji zewnętrznej, które doprowadzi­
ły  nawet do pojawienia się przedwczesnych j o- 
głOoek b b lisk im  n? wiązaniu rozm ów franeu- 
skcangie lsko-n iam ieckih , dały renerKusje 
fow nlez w  3ziedzinie gospodarczej i finanso­
wej. Jak oświadczył minister skarbu, j ł  Mar- 
ćKgńdeąu pa sofiofoim  krótkim  posiedzeniu 
rady 'm inistrów,~ subskrypcja bonów kasy • » «  
mor,\zaęj inej obrony narodowej, przezraczo 
nych ńa finaeowan.e dozorojem a h  -.ncusKie- 
go, rozw ija  sfę doskonale, co w  kołach finan­
sowych i gospodarczych wywołało pew ną fa ;

optymizmu, zapowiadającego na bliską je : 
:ieit wzmożeni się koniunktu-y i pcpn.wą 

wewnętrznej sytuacji finansowej i ge-podąr- 
ężej.   "  . .........

na
Helsinki, 23. 7. (O ) UbiegFej nucy ha trasie 

Viipuri-Helsinki koło stacji O itti w yko le if 
Się pociąg towarowy ndskuiek rozkręcenia 
na przestrzeni k il !  udziesięcu metrów szyt 
kolejowych. O fia r w  ludziach -nie było. W e*

dług wszelkiego ptdwdopodabhieństfc byl To  
planowany zamach na potiąg pospieszny Sa- 
\o-Hersinki, który wkrótce potem miał tam­
tędy przejść, sprawców  zamachu dotychczas 
nie-ujęto.- - —

Udział Polski w wystawie - 
nowojorskiej

Warszuwa, 23. 7. PAT. W  dniu 20 bm. udoyto 
•J*$ w gmachu warszawskiej Izby Erzemysiuwo* 
liandlowej posiedzenie prezydium kałego komi- 
I riu organizacyjnego udziału Polski w  nowojor­
skiej wystawie światowej w U&39 r. Pc v dimr? 
wysłuchało sprawozdania komisaj za generalnego 
p. S. Roppa o stanie prac przygotowawczych do 
wystawy. Następnie omówiono dalszy program prac 
•w zakresie organizacji i rozplanowania stoisk w 
psft ilonie polskim, którego budowa została już 
rozpoczęła. Budowa pawilonu ma być ukończona

Konferencja państw północnych
-o Brukselą* 23, 7, <8>, P r^ p le r  gpaak w j ie- 
i hał do Kopenhagi na konferencję państw pół­
nocnych. Frzea wy jazde. i oświadczył on pizea- 
stawdcielom prasy, że pahmwa, uczestniczące W 
konferencji, reprezentują tendencje um iarto- 
„an ia . porozumienia i  poko jr. będące podsta- 
w ą polityk i b e lg irkw j, Belgia bierze udział w  
końferencji celem zacieśnienia w ięzów przyja­
źni i  współpracy z -grtt&ą państyrpóirojowyclr. 
W  tym te duchu Belgia rozpatrzy zagadnienie 
em igrantów i  stośuńków~Randlowych z H isz­
panią.

Wybuch bomby w centrum 
Tti Awiwu

Jerozolima, 23. 7. (Ż A T ) Przed wielką ka­
w iarnią Sar itemo w  "amynr centrum T e l A - 
w i ia  rzucono dziś bombę do przejeżdżające­
go auta. Au io  zostało roztrzaskany 10 c jób  
ratntych. w tom 3 ciężko.

ItztS zm arł w  izpitalu na skutek o uniesio­
nych ran w  walce z terrorystami w  Fnmal Ha- 
kow e.z 30 letni Anzelm  Stemgarten. Stan 
rannej 25-letniej Edith Szapiro jest beznadziej- 
ny.

Wiei.icc E Prezydenta u trumry 
królowej Marii

Bukareszt, 23. 7. F A T , Dziś po południu przy­
był tu pooiągicm i Wars; awy wicem inister 
l^zełnbck.

O gddz. Ib  Wiceminister Szembek udał się w  
to , arżystwió ambasadora Raczyńskiego, atts- 
t he wojskcwegć i  członkow an ba lady do pa- 
lacu Ootrpcenip, gdzie na trumnie królow ej M a­
r ii,  złożył wieniec z  biało-czerwonych kw iatów  
od Pana .Prezydenta 2Ł. P.

Po  złożeniu-wieńci. mini er Czembek w  to­
warzystw ie ambasadora Raczyńskiegc wpisał 
się do księgi audiencjonalnej u króla Karola, 
w ielkiego wojet? ody Michała, Księżnej E lżbie­
ty i innych członków rodziny królewskiej.

*  *  *
Bukareszt, 23. 7. F A T . Dziś przed katafał- 

idem króluwej Marli pizedefiiow&ły dalsze dzie­
siątki tysięcy, obywateli. U lięe prow tćzące do 
pałam. C o irw eu i ą  przepełnione. W  kolejce 
zajftiuja m iejsca ob o t robotników, ntiodzieży i  
urzędników rów ideż znane osobistości rumuń­
skiego św iata politycznego, towarzyskiego, nau- 
'kowegó Ttd. W ieńce składali ambasadorowie i  
pr: ea, tśw n ie ie  państw zagranicznych, osubisto- 
Ic i rumuńskie i zagraniczne, iu ty tu c je  i sto­
warzyszenia itji. Jutro zw łok i królow ej Marii 
zostaną pAkełrańcportuwant specjalnym pocią­
giem -do Gurt en de Arges. Orszak pogrzebowy 
począwszj od b-ej rano przeciągnie jutro g łów ­
nym i ulicami stolicy od pałacu królewskiego 
do dworca królewskiego Mogosoaia.

Podrtó Inspekcyjna litewskiego 
min. komunikacji

Ryga, 23.T. P A T . Donoszą z  Kowna, że litew ­
ski muiisier komunikacji odbył podróż inspek- 
ęyj?d..z  hpwna do stacji granicznej poLLo-li- 
tewwkifcj Jewje, celem  osobistego przeKOnania 
się o potrzebach inwestycyjnych tej lin ii, która 
dotyenrzas nw^żanu była m  drugorzędną, o- 
becnie zaś stała się m iędzynarodową magistra- 
lą-

Tragiczny flu&ł jazOy na newym 
motocyklu
- Radom, 2£. 7. F A T . V, czasie zbyt szybkiej 
iazdy 22 lethl StartlśłaW Zyblewicz, który po
• az ęicrWśzy odbywał przejażdżkę nowozaku* 
pionyit motocyklem, wpadł na przejeżdżający
• amucnóc., doznając cięik ich  obiażeń i rozbija- 
ząc. doszczętnie m otocykl. N ieforiunn >go moto­
cyklistę w  sm nk beznadziejnym przewieziono 
do szpitala.

Wwostk o docht f ‘senio sądowe 
przeciw pos. Wotlow!

M or. GstraWa, 23. 7. (P A T )  Jak podają „L i*  
dove N ov in y“  w ładze sądowe zw róciły iię już 
do p-zev od liczącego parlamentu pri skiegc z  
wnioskiem  p  zawieszenie w  s.osunku do posła 
W olftL nietybnlftości poseLk ic j celem prowa- 
ćzrn ia  tuzeciw niemu dochodzeń -ądowy-ih. 
Dochodzenia te ito ją  w  zw iązku s przemówie- 
niom i -w ygłoszo»ym i prze* posła VVplfr na 
wiecach Zw iązku Polaków .

Re zmowy ?owiecko~japoftskic
Tokń,, ;23fc ,7. F A T . Agencje Domei komuni­

kuje, że sow iecki charge d ‘a ffa ires Smetanin 
odhyi o z ł  w  japońskim  m inisterstwie spraw 
zagranicznych ronnewę, które, n ie dotyczyła i« -  
cydertu pod ilzsngfunken, iecz -owieckich oi-o- 
pozycyj i japońskich kontrpropozycyj z kw iet­
nia b. r „  dotyczących ogólnego uregu low arij 
stosunków pomiędzy obu państwami.
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Polska prowadzi z  Finlandia 39:32Kronika krakowska
DYŻURY APTEK

Dziś mają dzienny dyżur apleki: Rynek gl. Linia 
A-B 45, Łobzowska 8, Kościuszki 18, Dietla 3(5, Grze 
górzecka 9, Mogilska 16.

Dyżur dzienny i nocny mają apleki: Grodzka 22, 
Plac Matejki 3, Wybickiego 1, Retoryka 1, Krakow­
ska 19, Brodzińskiego 1.

Starosta powiatowy dr Wnęk 
opuszcza Kraków

Jak się dowiadujemy, starosta powiatowy dr 
Wnęk został przeniesiony na równorzędne stanowi­
sko do Tarnopola.

Władze akademickie Uniwersy­
tetu Jagieł, na rok 1938/39

W  wyniku dokonanych wyborów, władze akade­
mickie na Uniwersytecie Jagiellońskim przedsta­
wiają się następująco: rektor prof. dr Tadeusz
Lehr-Splawiński, prorektor: prof, dr. Tadecisz
Dziurzyński. Dziekani: na wydziale teologicznym: 
ks, prof. dr. Władysław Wicher, na wydziale pra­
wa prof. dr. Władysław Wolter, na wydziale le­
karskim prof. dr. Władysław Szumowski, na w y­
dziale filozoficznym prof. dr. Władysław Konop­
czyński, na wydziale rolniczym prof, dr, Teodor 
Marchlewski.

Kary za opilstwo i inne 
wykroczenia

W  ciągu ostatniego tygodnia Starostwo Grodzkie 
ukarało m. in. 30 rowerzystów za nieostrożną jaz­
dę, brak światła, jazdę nieprzepisową stroną grzy­
wną od 3 do 10 zł., 16 szoferów grzywną od 5 do 1 
100 zł., 40 dorożkarzy za nadmierną taryfę i zmia­
nę wyznaczonych miejsc postoju grzywną od 3—25 
zl„14 nielegalnych handlarzy okrężnych, grzywną 
od 5 do 15 zł. Nadio skozana 17 osób za opilstwo 
na areszt od 1 do 5 dni, 52 osoby za wykroczenia 
przeciwko moralności publicznej bezwzględnym 
aresztem od 1 do 5 dni, 3 osoby za uchylanie się 
od kontroli lekarskiej aresztem od 1 do 15 dni. Za 
posiadanie narzędzi do włamań ukarano jedną oso­
bę bezwzględnym aresztem 3-miesięcznym zaś 3 
osoby za uprawianie gier hazardowych 1-miesięcz- 
nym bezwzględnym aresztem i grzywną w wysoko­
ści 50 zl.

Rzucił się pod pociąg
Wczoraj lekarz Pogotowia Ratunkowego zawe­

zwany został na ul. Wrocławską. Na torzc kole­
jowym przeecina jącyin tę ulicę, rzucił się w celach 
samobójczych pod pociąg 50 lat liczący Stanisław 
Mili. Samobójca został przez parowóz odrzucony, 
doznając wstrząsu mózgu i licznych lżejszych kon­
tury), Po opatrzeniu przez lekarza Pogotowia Rat. 
odwieziono niedoszłego samobójcę na oddział chi­
rurgiczny szpitala św. Łazarza.

Komunikat meteorologiczny z dnia 23. bm.: Stan 
pogody w Polsce w dniu dzisiejszym:

W  dniu dzisiejszym napływały do Polski dwie 
masy powietrza o różnych cechach: polarno-mor- 
skie z północnego zachodu i polarno-konlynental- 
ne z południowego wschodu. Nad Małopolską 
wschodnią i Pomorzem wytworzyły się wskutek 
tego małe niże, w  obrębie których utrzymywało się 
zachrńurzenie przeważnie całkowite i padały de­
szcze. Przed południem drobne deszcze wystąpiły 
również na Wileńszczyźnie i Polesiu. W  pozostałej 
części kraju utrzymywała się pogoda słoneczna o 
zachmurzeniu dość dużym. Temperatura o godz. 
14-tej wynosiła od 18 do 21 st. w Tatrach Wyso­
kich było 5 stopni.

Przewidywany przebieg pogody w dniu 24 bm.: 
W  Polsce południowo-zachodniej i środkowej za­
chmurzenie umiarkowane, na pozostałym obszarze 
przeważnie duże. W  całym kraju skłonność do 
burz i przelotnych deszczów. Temperatura powy­
żej 20 st. Słabe wiatry w Polsce zachodniej pół­
nocno-zachodnie, a we wschodniej południowo 
wschodnie.

W arszawa 23. 7. P A T . W  Leningradzie roze­
grany został pierwszy m iędzypaństwowy mecz 
tenisowy pom iędzy Czechosłowacją a Zw ią­
zkiem Sowieckim. Mecz odbył się na wypełnio­
nym do ostatniego miejsca stadionie lenin- 

ęiadzkim . Niespodziewane zwycięstwo odnieśli 
r .->«-• jscy tenisiści w stosunku 3:0.

W  sobotę rozpoczęły się w  W arszaw ie na p ły­
walni reprezentacyjnej stadionu wojska pol­
skiego m iędzypaństwowe zawody pływackie 
Polska--F in landia o nagrodę ministra spraw 
zagranicznych Józefa Becka. P ierw szy dzień 
wykazał przewagę Polski, która na 6 konku­
rencji wygrała aż cztery. O znakomitej form ie 
polskich pływaków  świadczy fakt ustanowie­
nia trzech nowych rekordów Polski. Gościt nie 
okazali się tak groźni jak przypuszczano. W y ­
różnili się u nich: Hietanen (100 m stylem do­
wolnym i w sztafecie), oraz Reinen (200 m. sty­
lem klasycznym pań). W  naszej reprezentacji 
doskonale się spisali Jędrysek, który pobił 2 
rekordy Bocheńskiego (na 300 m. stylem do­
wolnym i na 400 m. stylem dowolnym ), oraz 
Banaszewska, która poprawiła znowu swój re­
kord na 100 m. na wznak o 1,9 sek.

Zawody poprzedzone zostały defiladą zawod­
ników i zwykłym i przy meczach międzypań­
stwowych ceremoniami. Gości powitał im ie­
niem Polskiego Związku Pływackiego prezes 
Kozolubski, odpowiedział imieniem Finów  kie­
rownik ekspedycji. Punktacja meczu 5, 3, 2, 1, 
a w  sztafetach 10 i 6,

Jako pierwszą konkurencję rozegrano 40C m. 
stylem dowolnym panów. Zwycięstwo odniósł 
Jędrysek (Po lska ) w  czasie 5:13,5 (now y re­
kord Po lsk i). 2) Nurmi (F in land ia) 5:22,8, 3) 
Hietanen (F in land ia) 5:31,3, 4) Zubowicz (P o l­
aka) 5:45,2. Po  tej konkurencji w' punktacji 
prowadzi Polska 6:5.

Na 200 m. stylem klasycznym panów zwycię-

W  sobotę rozpoczęły się na stadionie W oj- i 
ska Polskiego w W arszawie m istrzostwr lek­
koatletyczne Polski. Pierwszego dnia uzyska­
no kilkanaście zupełnie dobrych wyników, na 1 
czoło których wysuwa się wynik Zasłony na 
100 m. (10.6 sek.). Na 110 m. przez płotki sen­
sacją było zwycięstwo Sulikowskiego nad 
Hasplem w czasie lepszym od oficjalnego re­
kordu Polski (15.2). Rewelacją biegu na 10 
km. był Płotkowiak z poznańskiej Warty, 
który zajął trzecie miejsce w bardzo dobrym 
czasie 32:32 bijąc m. in Fiałkę. Ostatni bieg 
był najciekawszym punktem programu pierw 
szego dnia zawodów.

Techniczne wyniki zawodów przedstawiają 
się następująco:

100 m. wygrał po 6 przedbiegach Zasłona 
(Sparta, Białystok) w  czasie 10,6. 2) Danow- 
ski (A ZS  L w ów ) 10,&, 3) Trojanowski 2-gi 
(AZS  W arszawa) 11,4, 4) Dunecki (K P W  P o ­
morzanin Toruń ), 5) Modzelewski Vima 
Łódź), 6) Sulikowski (A Z P  W arszawa).

Na 400 m. po 6 przedbiegach zwyciężył 
Gąsowski (Orlęta Dęblin) 49,4, 2) Śliwak (S y ­
rena W arszawa) 50,6, 3) Drozdowski (Cra- 
covia ), 51, 4) Zabierzowski (Polon ia  W arsza­
wa), 5) Grosicki (Żag iew ). Początkowo pro­
wadzi! Drozdowski na ostatnim wirażu minął 
go Śliwak, a następnie fin iszujący Gąssow­
ski minął obu. Po 2-ch przedbiegach w finale 
zw yciężył Staniszewski (Syrena W arszawa) w 
czasie 1,56, 2) Soldan (Cracovia) 1:57,8, 3)
Zylew icz (K P W  Ognisko, W iln o ) J:57,8, 
4) M iniecki (Polon ia  W arszawa), 5) Korze­
niowski (Pogoń  L w ów ), 6) Rakoczy (Pogoń  
Katow ice). Poziom  zawodników bardzo w yrów

Fihsko-sowieckie pertraktacje
Helsinki, 23. 7. P A T . W czoraj toczyły się 

fińsko-sowieckie pertraktacje w sprawie zwre 
tu zagarniętych przez Sow iety w  dniu 19 om. 

dwóch finlandzkich statków obrony Wybrze­

ża. Pertraktacje te nie dały żadnych w yn i­

ków, ponieważ władze sowieckie twierdzą, że 

statki te znajdowały się na terytorialnych w o­
dach sowieckich, wówczas, gdy władze fińskie 

utrzymują, że statki znajdowały się nu pogra 

niczu terytorialnych wód fińskich,

— 00——

ży ł Heidrich (Po lska ) w czasie 2:54, 2 ) H a e a ^ f 
nen (F in land ia ) 2:56,8, 3) Asikainen (F in lan ­
dia) 2:57,9, 4) Rusin (Po lska ) 3:01. Punktacja 
12:10 dla Polski.

Na 100 m. na wznak pań zwyciężyła Bana­
szewska (Po lska ) w  czasie 1:29,4 (now y re­
kord Po lsk i), 2) Fonfarówna (Po lska ) 1:36, 3) 
Raninen (F in land ia) 1:44,5. 4) livanainen (F in- 
iandia) 1:47,4. Punktacja 20:13 dla Polski.

W  skokach w ieżowych panów Polacy zajęli 
dwa pierwsze m iejsca: 1) Maerz (P )  87,78, 2) 
Z ia ja  (P )  80,56, 3) K irkkonvaeki (F )  79,78, 4) 
Laesvirta (F )  76,42. Punktacja 28:16 dla P o l­
ski.

200 m. stylem klasycznym pań wygrała Finka 
Raninen w czasie 3:25,5, 2) Bollówna (Po lska ) 
3:24,8, 3) Szumiłowska (Po lska ) 3:30,2. 4) Nik- 
kilae (F in land ia) 3:31,4. Punktacja 33:22 dla 
Polski.

W  sztafecie 3X100 m. stylem zmiennym pa­
nów pierwsze miejsce zajęła Finlandia (T iiti- 
nen, Filikainen i Hietanen) w  czasie 3:42,2 
przed Polską (Kumant, Heidrich i  Jędrysek) 
3:44. Punktacja 39:32 dla Polski.

W  części n ieoficjalnej odbyły się pokazy sko­
ków humorystycznych w  wykonaniu trenera 
Polskiego Związku P ływ ackiego Am erykaninc 
Steppa i mistrza Polsk i Maerza.

Poza konkursem rozegrany został również 
międzymiastowy mecz p iłk i wodnej Helsingfors 
— W arszawa zakończony wynikiem  nierozstrzy­
gniętym 2:2 (2 :1 ). Bramki dla gości uzyskał 
Tivitainen, a dla W arszawy B o jow y i  Iwanow .

nany. Ostatni z tej szóstki osiągnął jeszcze 
czas poniżej dwóch minut.

W  biegu na 10 tys. km startowało 16 zaw o­
dników. Przez 8 km prowadziła grupa złożona 
z Marynowskiego i W irkusa z W arszawianki, 
F iałk i z Cracovii i nowej Gwiazdy poznań­
skiej Płotkowiaka z W arty.

Na ostatnim okrążeniu M arynowski finiszu 
je  i w ygryw a bieg w czasie 32:16, 2) W irkus 
32,26, 3) Płotkow iak 32,32, 4 ) F iałka o 100 
mtr za trzecim, 5) Sokołowski (Syrena W ar­
szawa, 6) Szyperski K P W  Pomorzanin.

Bieg na 100 m przez płotki był kom prom i­
tacją mistrzostw. Na 17 zgłoszonych zawodni­
ków  startowało zaledwie dwóch. Zw yciężył 
Sulikowski (A ZS  W arszawa) w czasie 15,2 
przed Haspiem (A ZS  L w ów ) 15,6.

W  skoku wdał bracia H offm anow ie (A ZS  
Poznań) osiągnęli po 7,15 mtr. W  zarządzo­
nej rozgrywce Hoffm an 1-szy uzyskał 7,22 
równy w yn iaow i osiągniętemu w Królewcu, 
wygrywając zarazem konkurencję, 2) Hoiff- 
man 2-gi 7,15, 3) Górzyński (Kadeci Raw icz) 
6,73, 4) Szczerbicki (A ZS  W ilnojf 6,73, 5) Ro- 
słam (Po lon ia  W arszawa) 6,70.

W  rzucie kulą zw yciężył słabym wynikiem  
Gierutto (W arszaw ianka) 14,93, 2) FiedoruK 
(W arszaw ianka) 14,46, 3) Praski (ZS Kato­
w ice) 14,22, 4) Zieleniewski (Polon ia, W ar­
szawa), 5) Hoffm an Karol (A ZS  Poznań), 6) 
Mank (W arszaw ianka).

W  rzucie dyskiem Fiedoruk zrewanżował 
się Gierucie, zajmując pierwsze miejsce rzu­
tem 44, 51, 2) Gierutto 42,95, 3) Praski 42,07,
4) Zieniewicz (A ZS  W iln o ) 40,42, 5) Kow al­
ski (Po lon ia  W arszaw a).

Szwedzki następca tronu 
opuścił U. S. A.

N ow y Jork, 23. 7. (R ) Dziś szwedzki na­
stępca tronu wraz z małżonką opuścił na po­
kładzie S,S „Gripsholm “  po 4-tygodniowym 
pobycie Stany Zjednoczone. Szwedzka para 
książęca bawiła w Ameryce w związku z uro­
czystościami jubileuszowym i em igracji szwedz­
kiej w Stanach Zjednoczonych.

Zderzenie dwóch statków
Czem iowce, 23. 7. (O ).  W  porcie Konstancy 

zderzył się w łoski statek Cam pidoglio" z ru­
muńskim statkiem „Barbu Stirbey". Oba stat­
k i odniosły bardzo znaczne uszkodzenia.

Mistrzostwa lekkoatletyczne Polski
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f  n r t ]  JUljf *1 z w k ładem  go tów kow ym  Cu.OoO do 
J i  l i i !  U l I t H  100.000 tl. ' współpracą poszukuj* 
dla celów  pow iększenia przedsiębiorstwa przem ysło­
w ego  w j  iłnytL r ehu Zgłoszenia pod , A K  402* 
do Io w . Rek lam y M iędzynarod., Katow ice, Rynek 11

W AKACJE  w Słońcu 1 
Badoioi spędza młodileź 
szkolna w Instytucie G. 
Splerera na Krzemionkach. 
TsL 104-55. Zbiórka oodzlen- 
nle. Wolnica la  o godz. 8-ej. 
Przedszkole o godz. 8.80. — 

8794g

KOLONIE letnie H. A . Z. 
JAM N A  oplai za pobyt 4 
ty*, zi 89.50. P iw n ic z n a  
Optata za pobyt 4 lyg. zl 92. 
ZAKO PAN E  oplata za po­
byt 4 tyg. zlotycn 89.50. — 
TB U SK AW IE u  Tanie poby­
ty  ryozałt„we. W ille kom­
fortowe. W ikt wykwintny, 
5 razowy. Indywidualne zni­
żki kolejowe 50*/i s każdej 

| mlejzoowośul. W yjazdy co- 
dalennle. Szozególy w pro- 

| spekteoh. Zgłoszenia 1 la- 
i formacje. H. A . Z., Lwów, 

K iliiuk iego 1 I I  p. w gods. 
11—M 1 19—21, telef. 292-88. 

! 5112k

B A B K A  — penajouat dla 
DZIECI, MŁODZIEŻY -  
„SW OBODA" — przyjmuje 
dzleol pod swoją opiekę. — 
Helena Baumgarten. 1008k

K O L O N I E  A K A D E ­
M IC K IE  1 INTELIG ENCJI 
„LAM aTAR AH ** od 15-go 
czet oa do 15 wrzeónla. — 
Przepiękne miejsoowoaoi u- 
tdrowiskowe. — Komfortowe 
pensjonaty. W ikt smaczny, 
pięolorazowy. — Zniżki ko­
lejowe. — Cena p o D y tu :  

TATARÓ W : 4 tygodnie 90 zl 
K R Y N IC A : 4 tygodnie 140 zl 
2 tygodnie 75 zl, DRU- 
S K IE N N IK I 4 tyg. 150 zl, 
TRCSKAW IEC  20 dni l  se­
zon 92.50 zl, 20 dni I I  aeton 
188 sl, 20 dni I I I  sezon 115 -  
tnformaoje — Zapisy: K R A ­
KÓW: H IN K A  FńUCHER, 
DW ERNICKIEGO L. * -  
mieszk. 5, codziennie 7—9. 
CZĘSTOCHOWA: Szmule-
wiozói nu Warszawska Sk/6. 
SOSNOWIEC: „Lamatarah". 
Wspólna 4, oodziennle o—J.0 
wiecz. 8503g

OBUW IE męskie z orygi- 
nalnyob skór anglelskiob, — 
najnowszymi modeli poleos 
Dsiaooń, Długa t  — Ulokte- 
wloza 4L 49281

UW AG A! MEBLE nu ozres 
wt kaoji po wy.ątkowo N I­
SK ICH  cen. oh w jazosol 
gi.-rautowanej. Warunki 
dogodne Skłuci Fabryczny 
Braoka 13. Urządza również 
kompletne mleizkania we­
dług najnowszych rysun­
ków. 452Sk

BIURO „M E R K U K " K ra­
ków, Dietla 59, Telef. 176-89. 
K a m i e n i c a  trzecbpiętro- 
wa, nowobudowana, petno- 
komfortowa, Dochód 9.800 
cena 105.000 Gotówka 85.000 
Pożyczka Banku Gospodar­
stwa.
K A M IE N IC A  trzechpiętro- 
wa, pełnotomfortowa, skle­
py, dzielnica handlowa. Po­
życzki! długoterminowa, Go­
tówka 80.000.
K AM IE N IC A  trzeohpiętro-
wa, pełnokomfortowa, wul- 
nopodatkowa. Pożyczka dłu­
goterminowa 20.000, Dopłata 
40.000. 5177k

f i

Czy io stary, czy to młody -  
Wszyscy jedzq Pingwin lody. a

S Z C Z Y R K .  — W illa  
„C IE SZYN IAN K A.- F le iu l- 
gowej poleca pokoje duże i 
słoneczne. W .lla  położona w 
oentrum. posiaua obszerny 
ogród.. Światło elektryczne. 
Kuchnia ioiżle rytualna. — 

8330k
■ ___

ZAKO PANE, do Białego. 
Kom rotia ,  pensjonat —> 
„ IR U s iA - . Knohnir ry- 
tnalna. -Baj Lirowa. 41 i?

KeLONIE TOWARZYSTW A 
BYGOBOZANTÓW. -  K R Y ­
NICA-ZDRÓJ. Komfortowy 
pensjjnat „Kotwicz*' wygo­
dne pomieszczenia. -  W y ­
ki latne 5-oiorazowe w yży­
wienie, na ż-danle dietety­
czne. Cena za tnrnni 4-tyg. 
zł 120.— Zwolnienia od tak- 
■y kuracyjnej. 
P1WN1CZNA-ZDBÓJ. Kom­
fortowy pensjonat „Szta­
chetka" w najpiękniejszej 
ozęśo. Piwnicznej tuż nad 
plażą. Wykwintne 5-olorazo- 
we wyżywienie, na żądanie 
dietetyczne. Cena za turnus 
4-ro tygodniowy zL 95.— 
ULGI K U K AŁ :JN E . ZNIŻ­
K I KOLEJOWE ((*/• IN D Y ­
W ID U A LN E  Z KAŻDEJ 
MIEJSCOWOŚCI W  OBIE 
STBONY (należy zafączyó 
zdjęcie formatn 4x6 cm). — 
Informaoje i  zgłoszenia v 
Tewarzysiw ie Rygorozan 
tów (Żydowski Dom Akade­
m icki) Lwów, ul. św. Tere­
sy 26a. Tal. 230-41 w godz. od 
• do 18 P. K. O Nr 504-697 
W  razie za p y la n ia  p isem ne­
go, należy załączyć znaczek  
na odpowiedź. 5100k

PENSJONAT EDELSTEI1,1 
w Muszynie priyjm ujc zgło­
szenia na drugi *-urnus od 
26 lipca. Wiadomość Staro­
wiślna 64/1. 8444g

KOMFORTOWY pensjonat 
„Iw onka" w K ryn icy pro­
wadzony nadal poa zorzę 
lem J. Be ma poleca pięk 
ne, i ł ' neczne pokoje ora* 
Wykwintną Luchn ,  rytual­
ną. — kuto przy każdy 
pociągu do dyepozyzjl P. T. 
Gości. TeL 359. 8051g

R YC ZA ŁTY  KURACYJNE 

W  TBUSKAW CU W  BEZO 

N IE  GŁÓWNYM. W  miesi; 
cach llpcu i  sierpniu pro­
wadzone są * TrusLawcu 
ryczałty kuracy ne, obejm.- 
,„oe: mieszkanie w pierwsza 
rzędnym pensjonacie wraz z 
usługą 1 śnistlom, duboro 
wy Wikt) na żądanie diete­
tyczny), opiekę lekarską 
wraz z analizami, taksę 
klimatyczną, dziewięć kę 
pieli solankowych w I  kla­
sie Zakladn Zdrojowego I 
legitym ację na dostęp do 
źródeł. Cena ryczałtu przy 
kuracji w ciągu miesiąca 
lipca do 20 sierpnia wynosi 
S45 ZŁ. Informacji udziela! 
zgłoszenia przyjm uje (na 
pięó dni przed wyjazdem) 
TOW ARZYSTW O DOM 
ZDROW IA AK AD . ZYD. 
(REF. DR V IR TE L ) LWÓW 
ul. K R A SIC K IC H  RA. TeL 
252-45. 4735)

ZA O SZ C ZĘ D Z IS Z
SOBIE

t r o s k  i
KHOPCTdW, 

T ą d a j ą c  W Y R A Ź N I E  i
iPRZYJMUJĄC « l E D Y N I E

o ryg in a ln e  q  %jhJ\.rr
  n  G u m .?

P A T E N T  PRaŃC . NR. 70O 3 0 4  
  P A T E N T  A M E R .  N R .103.9 701.

ODCISKI usuwa niez ro­
dnie „R IG O “ , 50 groszy Dro­
geria SCHAPSENSOHNA, 
Kraków, Plao Nowy.

2729g

uK A Z YJN A  sprzedaż snkna 
we'en jedwabi i  t. p. za 
bezoen. — „B ŁA W A TN 1A  
0KŚ .2YJN A", Krakowska 8 
L  p. ■ 8117k

PODROŻY
. . . .  « . . .

cera po częstym myciu 
wymagu przypodrowa- 
ni i. Nailepiej odpowia* 
da zadaniu nieszkodliwy,4 
delikatny, p zygotowony 
na sproszkowanych ce»* 
bulkach liili białe), o 14-0 
odcień  ach *do kazce, 

karnacji '^ '  '

OLA OPALONEJ CERY BLONDYNEK POLECAMY KOtOft wPASTEE/

B I U R O  
R U B I N A

Kraków
WIELOPOLE 26. 

Tai. 171-78

sprzeda:

NAD ZW YCZAJNA O K A ­
ZJA ! K A M IE N IC A  nowa, 
pełnokomfortowa, 71 pokoi, 
garaż, (A l. SŁO W ACKIE­
GO) dochód 35.100.— cena
815.000.— gotówaa 210.000.- 
KAM 1ENICA nowa, pelno- 
komfortowa, czteropiętrowa, I
n a j e l e g a n t s z a  d z ie l  !
N IC A  Krakowa, ^lochócl
13.000.— oena 120.0u0.— go 
tówka 95.000.—
K A M IE N IC A  nowowybu- 
dowana, superkomfortowa, 
32 ubikacje, dochód 9.600.— 
dług Banku Gospodarstwa 
Krajowego 10.000.— dopłata
95.000—
K A M IE N IC A  nowa, trzech- 
piętrowa, superkomfortowa, 
ul. W IELO PO LE ) dochód 
około 9.000—  dług Benku 
Gospodarstwa Krajowego
20.000—  dopłata 85.000—
KA M IE N IŁA  nowa, trzech- 
piętrowa, superk-mlortowa 
(Park JO R D i N A ) dochód
12.000—  oena 135.000.— go­
tówka 90.000—
DOM o 80 ubikaojaah, cen­
trum PODGÓRZA, doohód 
6.082, oena 82.000.—. 
Wszystkie powyższe domy 
Bą bez taksy przenośnej. — 
Prowizja minimalna. 5191k

M a try m o n ialn a

Fu ODY Inteligentny faohu 
wiec poślubi Panią, którą 
umożliwi wyjazd za iTaujóę. 
Zakopane, Poste ustanie — 
euł) USA SWSg

SW AT znany w sferach za­
możnych i intel-gencji po­
leca się „AT1D " Kraków, 
Groczaa 32, I I  oodziennle 
od 6—8 wieczór: w niedziele 
od 10—1 i 4—8. Dyskrecja.

528k

MŁODa  przystojna panna, 
uniwersyteckie wykształce­
nie, pozna odpowiedniego 
pana dc lat 45. Cel ma.ry- 
monlalny. Dyskreoja zape­
wniona. Admin. „Nowego 
Dziennika" pod 9752g. 8515g

D LA  GIOSTRY mejej, przy- 
ztojnej, skromnej sieroty i  
własnym mieszkauiem, po­
szukuję w ot a matrymo 
nialnym materialnie nieza­
leżnego pana, najchętniej 
rzemieślnika. — Zgłoszenia 
At min. „Nowego Dzienni­
ka* pod 5169k. 5169k

Nauka i wychowanie.
STENOGRAFIĄ biurowu 1 
mauyuoplsma dla grupy 
początkująoej oraz kursy 
wyższe rozpoczynają cię du. 
26 lipoa pod kierownictw ,m 
ZO FII SCH6NGUTÓWNY. 
WW. Świętych 8, I. p. front 
Wpisy od godziny 9—18.

5106k

DYPLOM ANT WSH wyuczy 
gruntownie księgowości w 
najkrótszym czasie. Lekcje 
pojedynczo lub zbiorowo. — 
Zgłoszenia: tel. 180-06 od 
15-te j  do 16-tej. 3502g

mRSZVNV 
DO PISANIA,
nowe 
w iipane

maszyn wa&auavqcU
WYMIANA DOGODNE SPŁATY

>mRSZVNODom<
MAX LÓWENSTEIN

ZU)lErZ7NIECKR 4
r- KRAKOM TEL.1Ó2-50

W A K A C Y JN Y  kurs kroju, 
modelowania i szycia. Nau­
ka najnowszym systemem. 
Po ukończeniu j w '  adeciwa. 
E li ira Halpern-Susserowa, 
absolwentka Moaen-Abade- 
mie we Wisdnln. Kraków, 
K  rupnicza 18. 3523g

PROFESOR gimnazjalny -  
Kraków, Sołtyka 1L Pized- 
mioty gimnazjalne, handlo­
we, hebrajskie, Stenografio.

4771k

TAŃCZYO NAUCZ SIĘ -t 
przed wyjazdem na etni 
•ko. IN D YW ID U AnN IE . -  
Wiadome b ' ; i  Telefon: 145-80.

8496g

TRZY pokuje, knchnla, pet- 
nokom ortowe — przocznlun 
Siarowiśuej —- wolne. Tel. 
!l6-0s- 4542k

TRZECHPOKO J OWE peł- 
nokomfortewe, odremonto­
wane Grabowskiego 10 do 
wynajęcia- Telefo i I Ł  96.

5176k

LO K A L  frontony na prz t- 
mysł — biuro Sebustianr 3 
iprąd pioem yiiowy). 5178k

TBZECH^OKOJOY/E mie­
szkanie, pełnokomfortowe, 
parterowe, odnowione — 
wolne saraa. Radziwiłłow- 
zka 9. 5148t

Znany ptzemysiowiec
w l a t c i c H  p o w a łn e g o  p r i e d s l ę b i o r a ^ w n
nrudiowego I I .  kat. POSZUKUJE WYŁĄCZNEGO PR7.ED 
STA W IC IE LSTW A rentownego artykułu no aiódż. Branżo 
obojętna. O ferty zub. „Pnedztaw lclolztwe" uo Biura Ogło- 
, zeń 8; Tuks, Łódź, Piotrkowi * :a 87. 6171k

L o k a l e
DO W YN A JĘ C IA  5 pokoi, 
kuchnia, łazienka, pokój ns 
I I  plętrzb, na mieszkanie, 
biuro lub pracownię. W ia­
domość Grodzka 1 u dozor- 
oy. 8479g

TRZECHPOKOJOWE mie­
szkanie komfortowe odno­
wione — wolne. Wiadomość 
tul fon 188-04. 3499k

DO W YN A JĘ C IA  trzy po 
koje knchnla pdn y kom­
fort, słoneczne z balkonem 
Zwierzyniecka U, tel. 180-27.

3517g

PO K u j na I  piętrze, Seba­
stiana 7 nadaje się na pra­
cownię lub na biuro od za- 
ra i do wynajęcia. Wiado­
mość u Kółtenbauma, tel. 
16087, 8518g

L O K A L  SKLEPO W Y 129 m 
kwadr, i  dużą wy-tawą przy 
ul. Floriańskiej do wynaję­
cia. Łglorz irip „New . sze­
pną urządzenie" Biuro O- 
głoszeń Stattera, Rynek 8.

CZTEROPOKOJOWB mis- 
szkanio pełnokomforto\/e — 
pierwsze piętro od 1 wrze­
śnia do wynajęcia. Staro­
wiślna 78 Wiadomość u Ko- 
stenbauma tel. 160-87. 3519g

ZALU ZJf SKLEPOWI
W szeikith rodzajów H E B LE  METALOW E

KUBSY G IM NAZJALNE  z 
(  K LA S  i do M i TURY 
STAREGO USTROJU oraz 
I - I I  I I I - I V  NOWEGO 
TYPU  PUD K IER U N KIE M  
PROFESORÓW K R A K O W ­
SKICH. METODA KORES­
PONDENCYJNA „G LIBU S" 
ułatwia naup i bez O- 
PUSZCZANIA STAŁEGO 
ZA M IE S ZK AN IA . — N A J­
LEPSZE W Y N IK I EGZA­
MINÓW. — Informacje I 
prospekty z pod. ęi oi.ania- 
mi za egzaminy bezpłatnie. 
..STUDIUM" K RAKÓ W  -  
SŁOW ACKIEGO L  
UM A G A : Przyjm uje się też 
młodzież od lat 14 nie mo­
gącą uozjszozaó do szkoły. 
Nowowpisnjący się w lipcu 
otrzymują n  likL  5151k

„FABROL"
Ceny konkurencyjne

Lwów, ul. B. Goldmana 3 
teL 206-29

enniki na żądanie

POKÓJ duży frontowy z 
klatki schodowej — telefon 
do wynajęcia. Grabowskie­
go 8, parter. 3522(i

1 ŁUB S POKOJE frontowe 
komfortowe, i  osobnym wej- 
śoism z kistki zohodowsj, 
do wynajęcia na biuro lub 
umeblowane mieszkanie. — 
Dietlów ha 62 m. 6. 3524g

POKÓJ osobne wejście s 
klatki sohedowsj do wyna­
jęcia — Kraków, Sarego 14 
m. 10. 8472g

PRZEM YSŁO W Y loka. trzy 
obzserne sale. biuro trzecli- 
ubikacyjne, duże podwórze, 
śródmieście do wynajęcia. — 
Wiadomość: Telefony 140-91 
lOb-OŁ 51 Wk

UMEBLOWANEGO pokoju 
w komfortowym mieszka­
niu, oaner, względnie I  pię­
tro i  telefonem poszukuję. 
Zgłoszenia pod telefon 125-58 

8521g

Ła D NY frontowy pokój, □ 
meblowany do wynajęcia. — 
Kraków, Sisnkiswioza 2 m. 
L  5185k

D V a  pokoje na biuro do
'„-ynajęcla. — Wiaoomoóe: 
„Pa lsc  Pońozooh* ,' Floriań­
ska 51 5190k

SKLE P z obszernym mr- 
gazyn n dc '.rynajęcla. —
Dietla 55. Wiadomość tel. 
14207. 351Sg



20 „NOW Y DZIENNIK" niedziela 24 Jipca 1S38

1
RENTGENOLOG - L EK A R Z

PO SZU K IW ANY DO W SPÓŁPRACY

W  W ARSZ 1 W IE . O ferty sub. „Specjalista1' 
narodowego Biura Ogłoszeń Wierzbowa 11

do Miądzy- 
5155k

Pocztę szyfrowe 
inseratowe

naltiy  w r z u c a ć  w  ciągra 
eafogo dnia

tylko 
do  skrzynki
w m u r o w a n e ]  w  bramie 
przed .Nowym Dziennikiem" 
a k t ó r a  o p r ó ż n ia  ią  

6 razy dziennie.

INŻ. chem. korespondent 
polsko-niemiecki, kawaler, 
poszukuje posady biurowej 
lub techn. ewentualnie za­
stępstwa wakac. Zgłoszenia 
„Sumienny"" Biuro Ogłoszeń 
Stattera, Rynek 8. 5187k

OSOBA IN TELIG EN TNA. 
GOsPuDARNA, średnim 
wieku PO SZU KIW ANA do 
starszej Pani jako towarzy­
szka. Zgłoszenia: Sosnowieo, 
skrytka pocztowa 92. 352ig

Posad ODszukuia
B Y Ł Y  urzędnik z wykształ­
ceniem średnim poszukuje 
pracy umysłowej, magazy­
niera, inkasenta lub w  fa- 
bryoe. Zgłoszenia do Admln. 
„Nowego Dziennika" pod 
8178. 8478

P A N N A  lat 17 ■ dobrego 
domu, uczoiwa szuka posa­
dy do oukierni lub kondy­
c ji do Krakowa. Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni­
ka" pod 5157k. 8157k

MŁODY, energiczny, praco­
w ity przyjm ie zastępstwo 
fabryczne, inkaso, admini­
stracje, ew. to  biura i  t. p. 
da kaucje hipoteczną 20.000. 
Zgłoszenia Admin. „Nowego 
Dziennika" pod 9759g. S520g

m i s t r z y n i  k r a w i e c ­
t w a  damskiego, kwalifi­
kowana poszukuje posady 
nauczycielki szycia — kroju 
przy Smole Zawodowej. — 
Zgłoszenia: Drogeria Prze­
myśl, Rynek. 5170k

NOSZONĄ garderobą supu- 
je, płace najlepsze cen-,. — 
Goldberg, Gazowa 1L Te'. 
168-21. 2951g

UW AG AI Kupuje wszelką 

noszoną garderobą, obuwie, 

biw.zne. Płace najwyższe 
ceny. Fuks, Kraków, Staro­

wiślna 74. Telefon 210-18.

S258g

SK LE P  radiowy i  rowerów 
szuka spólnika, najchętniej 
z w i d o i. r uą x kapitałem 
5.000 zł w  małym miastecz­
ku obok Bielska. Zgłoszenia 
Admin. „Nowrgo Dzienni­
ka" pod 9623g. 8452g

S p r z e d a ż

SKŁAD  towarów metalo­

wych S A T T Ł E R A  prze­

niesiony róg Stradom 2 — 
Gertrudy 24, telefon 147-51.

5021 k

K IL K A  parcel budowlanyoh 
przy ul. Prądnickiej oka­
zyjnie sprzeda Fic, Kraków, 
Siemaszki 61, 5184k

TYLK O  po jednej parze 
pończoch iprzedajemj G A­
ZOWE najcieńsze 2.95 HO­
RO W ITZ SZEW SKA U. — 
Przyjm ujemy zamov ienia 
na kostiumy kąpielowe oraz 
to  przerobienia. 518Qk

K A R A LU C H Y  niszczy do­
szczętnie JUK, proszek ory­
ginalny. — — Drogeria 
bCHAPSENSOHNA, K ra­
ków, Plao Nowy. 8174k

O B IC IA  MEBLOWE, prxy- 
bory taplcerskie — naj­
taniej Fiscnmai. Kraków, 
Grodzka 8. telefon 119-84.

PLU SK W Y tepi doszczętnie 
oryginalny płyn JOK. Dro­
geria SCHAPSENSOHNA, 
Kraków, Plao Nowy.

2814k

NAD ZW YCZAJNA O K A­
ZJA ! DOM NO W Y SUPER- 
KOMFORTOW Y (A l. Kra- 
sińsk ego) 27 ubikacyj, do­
chód roczny 11.000 zł CENA 
133.999 ZŁ gotówką 110.000 zł 
reszta B A N K  GOSPODAR­
STW A KRAJOWEGO PEL- 
NE 15 L A T  W Ó LN Y OD 
PODATKÓW, BEZ T A K S Y  
PRZENOŚNEJ sprzeda oka­
zyjnie BIURO GE ijBERA, 
Kraków, Starowiślna 8. — 
Telefon 135-70. 5167k

Do najpoważniejszych placówek inkasowych w  Polsce
nalety:

SPOŁDZ. BANK KREDYTOW Y
KRAKÓW) STRADOM 15 

załatw ia inkaso w ek sli szyb k o , solid n ie i tanio.

INFORM ACYJ w  kraju -  
zagranicą udziela dyskret­
nie — Biuro Informacyjne 
„KOSM OS" L  Kornblu.”  , -  
Kraków, Rakowicka 1, Tel. 
157-38. 2774k

PO SIAD AM  duży lokal 126 
m. kwadr, z nowoczesną wy­
stawą — oczekuje propjzy- 
cji. — Zgłoszenia „Centrum 
Krakowa", Biuro Ogłoszeń 
Stattera, Rynek 8. 5189k

M O D NIARSKI sklep w cen­
trum sprzedam lub p rzy j­
mą spólniczką. Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni­
ka" pod 9698g. S481g

A. N U S S B A U M
Kraków, DIETLA 45

L I N O L E U M  i C E R A T A
W E W S Z Y S T K IC H  G A T U N K A C H

KINO O PERATO R — egza­
minowany poszukuje posa­
dy. Margałeś, Katowice, — 
Kochanowskiego 14>2. 8526*

P IE L Ę G N IA R K A  rutyno­
wana poleca sią chorym. — 
Zgłoszenia Admin. „Nowego 
Dziennika" pod 9745g. b; E g

A P L IK A N T  adwokacki ru­
tynowany, obejmie zastęp­
stwo kancelarii adwokackiej 
Zgłoszenia „Z "  Biuro Ogło­
szeń Stattera, Kraków. 5186k

ZDOLNA urzędniczka zna 
księgowość, stenografie, pi­
sanie na maszynie, kilkule- 
tn.a praktyka szuka posady. 
Zgłoszenia: Księgarnia W ie­
ner Katowioe, Szopena 8, 
(„M g r") 61?Sk

K A P IT A Ł E M  15—20.000 zł 
dysponuje. Poszukują współ 
pracy: przemyśle, handlu. 
O ferty pod „Zaufanie", 
Kraków, skrytka pocztowa 
538. 5166k

SPÓ LN IKA  z kapitałem 
20.000—30.000, — poszukuje 
przedsiębiorstwo przemysło­
we, dobrze zaprowadzone. 
Zgłoszenia kierować do Ad­
ministracji „Nowego Dzien­
nika" pod 9720g. 8495g

SZUKAM  spólnika do kole­
ktury Loterii K lasowej w 
wieuszym mieście, jedyna 
na miejscu i w najbliższej 
okolicy. Potrzebny kapi.ał 
5—10.000. Zgłoszenia: Admin. 
„Nowego Dziennika" pod 

845lg

MEBLE LAK IE R O W A N E : 
PIERW SZORZĘDNE! N A J ­
TA N IE J ! Sohor, Bracka 8.

5178k

KRZESŁA teatralne (800— 
400 szt.) korzystnie do sprze­
dania. Wiad. „Bapatela" — 
Kraków. 3516g

BIURO
G ELBbR A

Kraków,
Starowiślna 8
T e l e f o n  135-70

sprzeda:

DOM NO W Y LUKSUSOWO 
KuMFOHTOW Y, naprzeciw 
Parku Krakowskiego, cena
81.000 zł DOCHÓD ROCZNY 
6.299 ZŁ
DOM NOW Y PELNOKOM- 
f o p t o w y  w ś r ó d m ie ­
ś c iu  (Długa) cena 110.000 zł 
GOTÓWKA 90.U00 zł, DO­
CHÓD BOCZNY około 9.9H 
ZŁ
DOM NOW Y PEŁNOKOM- 
FORTOW Y 23 ubikacyj, do­
brze położony, Cena 75.000 
zł, GOTÓWKA 40.000 zł, re­
szta B A N K  GOSPODAR­
STW A k r a j o w e g o ,  d o ­
c h ó d  roczny 6.500 zł.
DOM LUKSUSOWOKOM- 
FORTOW Y w ŚRÓDMIEŚ­
CIU naprzeciw plant, cena
85.000 zł, gotówką 65.000 zł 
DOCHÓD ROCZNY 7.360 zł 
DOM NO W Y SUPEBLUK- 
SUSOWOKOMFORTOWY -  
(Smoleńsk) cena 155.000 ii 
gotówką 115.000 zł, reszta 
długoterminowa, DOCHÓD 
ROCZNY 13.299 ZŁ. 
Wszystkie powyższe nowe 
domy są BEZ PRZENOŚNE­
GO, W OLNE 15 L A T  OD 
PODATKÓW . S168k

K A M IE N IC A  nowa, trzeoh- 
piątrowa, — W Y K W IN T N Y  
komfort, — ŚRÓDMIEŚCIE 
Krakowa, dochód 11.000, ce­
na 135.000.— gotówka 115.000 
KO RZYSTNY dług Banau 
GOSPODARSTWA K ra jo­
wego sprzeda POSNEB- 
B ALKEN , Kraków, SEBA­
S T IA N A  7. Telefon 143-63.

5182k

K A M IE N IC Ę  konnurtową, 

póldarmo sprzedam z powo­

du przymusowego wyjazdu. 

Kraków- W ielopole 10. W yr- 

wicz. 8488g

N IE B Y W A Ł A  OKAZJA! 
K A M IE N IC A  nowa. 30 ubi­
kacyj. pelnokomfortowa. — 
N A JP IĘ K N IE JSZ A  ulica 
Krakowa, dochód BOCZNY 
12.900.— cena K U P N A  122.600 
GOTÓWKA 100.000.— sprze­
da POSNER-BALKEN, -  
Kraków, SEBASTJANA 7. 
Telefon 143-63 5184k

KORZYSTNE KUPNO ! -  
K a 1V IE N IC A  nowa, 35 Po- 
KOI, superluksusowy kom­
fort, blisko PKO, dochód 
M IESIĘCZNY 1.190, cena 
K U PN A  155.00.—  GOTÓWKA 
110.000.— sprzeda POSNER- 
BALKEN. Kraków, SEBA­
STJA N A  7. Telefon 143-63.

5143k

C H ŁO PC ZY K A  (16 miesię­
cy). zdrowego, bardzo ład­
nego, rozkosznego bobaska 
oddam za swojego, w dobre 
rące. Łaskawe zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni­
ka" pod 3226g. 8226g

▼▼▼▼▼▼▼▼

A N T E N Y
POJEDYNCZE 
Z B I O R O W E  
C E N T R A L N E

według przepisów P. N. E. — instaluje przez 
wybitne siły fachowe firma 

P O L S K I  D O M  H A N D L O W Y
I f D I C f U E H  k r m k o w
U K U i n C K  FLORIAŃSKA 9

U d z ie la m y  b e zp ła tn y ch  p o rad  fa ch o w y ch

PARASO LE — najnowazb 
wzory kupisz najtaniej w 
w wytwórni DYM, K R A K O ­
W S K I 36 parter. Reperacje 
pokrycia wykonuje szybko i 
solidnie. 3459g

CZĘŚCI do ohciagania gu­
zików, maszynki, aparaty 
oraz najnowsze formy do 
plisowania poleca W ytw ór­
nia Okrąt, Kraków, Wolnica 
8/15. 5123k

SZN ITY  (sztance) do me- 
talu, bakelitu, skóry, tektu 
ry, nożyce dźwigniowe, — 
przyiządy, noże do maszyn 
wyrabia długoletni FACHO­
W IEC  w firm ie Myszkowski 
Kraków, Dietlowska 46. — 
Spa ralnia żelaza, metali.

5132k

CHORZY N A  PRZEPU­
K L IN Ę . Długoletni apeojali- 
sta M. Lanaau. Kraków, 
Dietla 44. L  p. wykonuje 
opaski przepuklinowe ró­
żnego rodzaju anspenaoria, 
opaski po operaojl ślepej 
kiszki — Przyjm uje wszel­
kie reperacje. Posiada 11- 
ezne podziękowania.

PODNOSZENIE OCZEK -  
MASZYNOWO „K AR O LA "' 
GRODZKA 16. 5188k

FO R TE PIAN Y , P IA N IN A  
STROI, N A P R A W IA  kon- 
surwują Rom, Bożego Ciała 
10, tlefon 143-,,. S724k

W Y K W IN TN E  obiady za 1 
zł wydaje inteligentna ro­
dzina żydowska. Brzozowa 
12/3. 2249k

A L P A G A  na M A R Y N A R K I! 
Największy wybór. „P rzy ­
bory krawieckie" Józef Ap- 
felbaum, Kraków, M IKO ­
ŁA JS K A  8. • 51511

Roboty asfaltowe
i i zo l acy jne

wykonsje i

Fl „Polbitnm" KATOWICE,
Styczyńskiego 3, tlL 343-42

ŁÓŻKA POLUWE ŻELAZNE 
■akupisz, naprawisz .NAJ­
TANIEJ, Tapioer Węgłowa 
L. 8. 8504g

FENO M ENALNY psyoho- 
grafolpg, oudutwójrer. ja ­
snowidz Rosenblum bawi o- 
becnie w  Krakowie 1 udzie­
li. rad w  najbardziej skom­
plikowanych sprawach. Od­
gaduje przeszłość, przepo­
wiada przyszłość, pozostaje 
tutaj tylko kilka dni. — 
Przyjm uje codziennie w Ho­
telu Mullera. Dietla 41 — 
pokój 16. 3344g

PO R A D N IA  dla Z W IE ­
RZĄT b. okrąg. lek. wet. 
Henryka Sternschussa K ra ­
ków, A l. Slowaokiego 66, 
telef. 205-84. 5153k

L o k a  l e
JEDNOPOKOJOWE m ie­
szkanie komfortowe c 'ku­
chnią słoneczne, kąwaiekfó 
z łazienką, sklepy wolne 
Kazim ierza W ielkiego 59 
Wiadomość: Ted. 188-72

5162k

O S T A T N IA  O KAZJA

Tylko kilka dyw anów  ręcznych (perskich)
jeszcze nabyć można po cenach likwidacyjnych 
40% niżej cen normalnych. Miejsce sprzedaży: 
K R A K Ó W , R YN E K  GŁ. 14 II. p. (nad Delką) 

Ewentualne ulgi w  spłatach.

U B RAN lO ZM lAN  zamienia 
roszoną garderobą mjską 
na in,. teriały bielskie. — 
KOZŁOW SKI, Kraaow, Te 
lefon 148-62. 3863k

N IE  IM ARTW  SIĘ, że masz 
zmarszczki koło oczu, krem 
„A V IV "  napewno je  usunie 
w krótkim czasie. Żądać w 
drogeriach i perfumeriach. 
Cena zł 1.59. 5124k

Z A P A L N IC Z K I automaty­
czne naprawia specjalista w 
Szlifierni Myszkowski, K ra­
ków, Dietlowska 46. 5135k

URZĄDZONA w dniu 15 V I 
1938 zbiórka na rzecz Tow. 
„Nadzieja" przyniosła zł 
566.— które zużyto na cole 
Towarzystwa.

▼▼▼▼▼▼▼▼

DO W Y N A JĘ C IA  pokój u- 
mtblowany komfortowy od 
sierpnia. — Wiadomość: ul. 
Syrokomli 5. m. 12. 8449g

SUTERYNY na skład do 
wynajęcia. Zgłoszenia „ul. 
Grodzka" Biuro Ogłoszeń 
Stattera, Rynek 8. 5192k

L O K A L  sklepowy wolny — 
R E TO R YK A  24, uozorer 
wskaże. 5161k

POKÓJ umeblowany ewen­
tualnie dwa łączne, komfort 
ogród — wolne. Telef. 136-99 

5193k

O K AZJA ! Piąkny lokal z 
towarem lub bez. Kraaów, 
Floriańska odstąpią. K ra­
ków, Skrytka 64. 5175k

▼▼▼▼▼▼▼▼

PRENUMERATA w Krakowi* i odnosze­
niem i oez odnoszenia orna na prowincji
i z przesyłka pocztowa , • • miesięcznie ii, 4 30 kt, analnie zŁ 12J0 
Zagranica a przesyłka pocztowa miesięczni! zł 7.50 kwartalnie sŁ 22.50

OGŁOSZENIA Podstawa obliczeń jest j  milimetr w  jednym lamie Strona w  
tekście 1 nadeałanem na 8 łamy po 78 milimetr, Strona ta tekatem 6 ła* 
mów po 88 mm. Najmniejsza ogłoszenia drobna licrymy za 10 słów.

CENY w  ałotych: Ł  strona 1.25. ■— Tekst i,—- Nadesłane 0.75.—  Za tekstem 
0.25. —  Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Grata* 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zŁ 5,—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—s Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—. Nekroiogi (klepsy­
dry) do 80 mm. w L  łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżeni* miejsca doliczi. się 
25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, taLie w  ponisda. i dal poświat.

S l jdawca: Za spółką W j j ,  „Nowy Dzienni!:": Zygmunt Hoćbwaid. —  Redaktoi odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kuufer 
. Nowa ui ul a im . Pzieouikewa. Kraków, Orzeszkowej J, —  pod zarzutem Mazsym.liana Feldmana.


